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A Ę Udzi: Uczonych Pifma, toigh- 

Swain fey miec niemogą zalety, nad 
powjzechną u wfeyftkich ławę. Jednym pi- 
Jane tęzykiem, na rożne wykładane będąc, 
tym famym -o pożytkach; ktore Qyczyftemaą 
Narodowi, iakoby w daninie wydały, inne 
przeświadczaią, że memi potufzone, pragną 
z nich korzyfłać, korzyfłaiąc ulepszyć zda- 
nia, á ztych ulepszeniem gruntowney nabyć 
nauki. Dopięli tego. faczęścia, rozni rożńych 
tak dawnych iako i. dzifieyjzych Narodow 
Wielcy Pifarze, ktorym JP. FGTENELLE, 
iako fwoim wyrównał rozumem, tak tež w 
Jawie; niechay nad nich upośledzony nie bg- 
dzie; ktora nie dla tego mnieyjza, że innym 
w/polna zofłaie, ale tym głosśnieyfza, im nad. 
grodę więkfzey, zycie Nafze hototmi przyie- 
mnościami fłodzącey przyfługi, ił mu udzic= 

A? lona 


> 7, a LAJT 
Ą CAVU PFYJOD:ECY 
rż thir rors 


b f ebia 


H yrokach: Bo- 


(kich, w Łacinfkim näpi) ilana Ti 
zod pocho Autotoibi Na= 
ia iey Eres oes rodo 84 


( taloi łoś 07 8; ucni ybiłaby 
ZAMICH: o c” fi c il, tuż to dla w dziękow 
mowy, ómale od dutora rzącznych, ktory 
zoftych, chciał miec 

kc CZ jte nikamiyiu dla rozmaitości pis n wier 
h,t 2 cudną z dokładnością, 
z0 tłomiaczo „ych od- nitso ; 
iuz nakonilc, dla roztrząsania wielu mieysc 
jcźńie, i Wtrącama te ciągu | MOWY 5W90- 

. pó” 44 D 
icy, nowych mysli czejto mus ię nawitdiącychs 

przed- 

(* ) Difsertati iones de Origine © progrefsu 
Jdololatria, 8 fuperftitionum, "de vera ac falsa 
prophetia; uti £ de divinationibus Jdololatricis, 
Judzoram, 


Des Mathodes d 
jement la Philolopt 
, les Poćtes, 
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niu, przeczyć będzie, żeby więlkich tych lu izi 
spor, ktory sobą wiedli rozsądny, wiele 
swiateł wiekowi. terażnicyfzemu, iakiego ma 
być o dawnych zdania,  nieprzydał? zafadz 
balwochwaljkiey religii  naymocnicyfzą * nie 
weftrząsnął? Ofiarnikow Foganńjkich zy/ku 
Jękaradnego z religii dla siebie fzukaiąc ych, nie- 
odkryl? a tym samym potrzebe ich mwlasng, 
w wyrokach takowych, dwoiftemi i i oboictne- 
mi wyrazami uwikłanych, nie poznał? Przey- 
rzałaby podobno prdzcy, przy tylu falfzy- 
wych światłach ślepniąca fłarożytność, gdy- 
by dutora tego prawdy, o sobie wyryte 
czytała, Zgingłyby M ufacze owe Duchy, 
przepadłby ow przez ciemną na fei cach i o- 
ćzach pamroke, narody mamiący, fanatyzm, 
przy tak iaf rym. widoku; fowm, hiftoria 
twyrokow, byłaby fatalnym wyrokiem dla sa- 
mychżę Bog 100) , 

Zaby : zas nic takowego nie opuścić co- 
by do dofkonaljfzego tey Xigžhi zrozumie 
nia należało, trzeba wiedzieć, iż Autor, pod 
J mieniem w yroku, nie rozumie Czarnoxię- 
[Kq naukę, ktorą w działaniach swoich czar- 
towjkicy zasięga pomocy, co o wyroku ža- 


dnym 
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dym fposobem rozumieć się nie mož po- 
dług zdania famych nawet Pogan, ktorzy 
ziedney ftr ony wyr oki w osoblitofsym mièi. 
feacunku, iako cześć: fiwoiey iftotng religii 
«.drugicy zas. Czar nókięftawenit zotokie ZNA 
mi Brzejdziki się. Zasięgać rady od trupo- 
wiefzczł 2, lub, ktor cy Ekar ownicy: Tefsaliy- 
fkiey, podobney Erykto u Lukana gtosney, 
(fiwa są samegoż: Autora ) niebyło to 
radzić $ip Bożyfze za, Klładzie on iefzcze do- 
kladnieyfza, między wyrokiem i czarmoxię- 

Jlwem, z x pow fzechnego zdania wyjiętą ro- 
śnieę, ata ieft: iż wielu aeetis ŻE 1j- 
roki nie. uftały po- Narodzeniu Chr fiusa, 
czego *0 czarnoxigftwig rozumiec Nie. można. 

Styl w pisaniu ieft rożmowny. Wy- 
Stawia bowiem Job 1e Autor czytelnika z sobą 

ozmawiaiącego, i. w. niektorych osobliwie 
pocic/zii 'icyfzych materi yach znim, spieraiące- 
80 sie, co w ftyłu pisania wysokim, takby 
Się wydać mie mogło. 

Uprzątnątoszy 19-tey Kiążce naiwiic- 
ące Się zawady, każdy može teraz do icy 
Czytania przyfłąpić, w ktorcy  nieodmieni- 

JRy porządku t./posobu pifania,od Autora 
założonego 
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założonego, to tylko wykładam co on fieemi 
wyraził łowy, i tego nie przytaczam, co on 
opuścić za rztcz potrzebną osądził; będąc o 
tym dofkonale „przeświadczoniję iż. znaiąci 
dobrze wamiankowanych.od niego Autorow, 
przyznac mufzą, że. pifma ich, i wiernie 
przytoczył, 1 zażył rofiropnicz a nie wiedzą- 
cy onich, pozbawieni będą ociętności i na- 
zenia fobie, z czfiego zdań właściwemi ich 
flowy przytaczania, pochodzącego ,trojkliwsi 
o nabycie gruntownego, i rozsądnego. 0 wys 
rokach Boży/fscz Pogańjkich zdania, niż o fix- 


wp Autora, ktora by ztąd mie wielka była 
dla niego, gdyby icy uczonemi, innemi, po- 
ziey podanemi potomytości pismami, nie był 
powiękfzył i uwieczyścił. 
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REGESTR ROZDZIAŁÓW: 
W TEY XJAŻCE ZAWARTYCH 

W ROZMOWIE T 


Ze Wyrokinie tyły wydawane przez Czarżow. 


J OZDZIAŁ 1. Przyczyna pierwfza, dlą 

krorey pierwotni Ćhrześcianie to- 
zumieli, że Wyroki przez Czattow 
wydawane były. Hiftorye dziwotne o 
Wyrokach i Geniufzach. 

RozDziAŁ IL. Przyczyna druga pier., 
wiaftkowych Chrzescian, dla ktorey, 
moc nadprzyrodzoną w  Wyrokach 
działaiącąa, utrzymywali. Pogadzenia 
tego zdania z nauką Chześciańfką, 

RozbraŁ Ill. Trzecią przyczyna 
pierwiaftkowych, Chrześcian. Przy fto- 
sowanie ich mniemania do, Filozofii 
Platona. 

RozpzraŁ IV. Ze hiftorye. dziwo» 
tne, ktore się o Wyrokach. przywodzą, 
powinny. być bardzo. podeyrzane, 

RozDbziaŁ V. Że. zdanie pofpolite a 
Wyrokach, nie zgadza się. tak dobrze, 
iak mniemano, z Religią. Ro- 


RozpziaŁ VA. Ze Czartow iefte- 
(two, nie ieft doftatecznie z Nauki 
Platona dowiedzione. 

RozpziaŁ VII. Ze fławne Filozo- 
fow Pogańfkich Cechy, żadney nad- 


przyrodzóney mocy w Wyrokach dziaż 


łaiącęy, nie qznawały, „ów 

RozbziaŁ VIII, Ze”oprocz Filozge 
fow, inni częftokroć..w niewielkim 
mieli fzacunku wyroki. 

RożbziaŁ. IX. Ze. Chrześcianie 
pierwotni niewierzyli nawet, żebyWy- 
roki przez Czartow wydawane były. 

RozDzsAt. X. O zfałf(zowanych Wy- 
'rokach. 

ROZDZIAŁ XI. O Założeniu nowych 
Wyrokow. 

«>, RozpiaŁ XII. O Mieyfcach, na kto- 
rych były Wyroki. 3 

RozpziaŁ XIII. Rożnica między 
dniami, i innemi taiemnicami do Wy- 
rokow należącemi. 

RozDziaŁ XIV. OWyrokach ktore 
ną karteczkąch zapieczętowznych fwo- 
ie odpowiedzi dawały. i 
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RoznziaŁ XV. O Wyrokach we 
śnie odbieranych. ( rokach. 

RozbziaŁ XVI. O oboiętnych *vy- 

Rozdział XVIŁ. O fzalbierftwach 
Wyrokow oczywiście odkrytych. 

RozpzraŁ XVIH. O LosacR. 

W ROZMOWIE I 
Ze Wiroki "nie ufiały po Narodzenia. Chry flusa, 
Re I. Słabość dowodow. na 
ktorych się to zdanie zasadza. 

Rozpziaz IL Dlaczego dawni Pi- 
sarze fpieraią się z fobą o czas ktore- 
go wyroki uftały. Ci 

RozvzraŁ lil. Hiftorya o trwatosci 
Wyroku Delfickiego i niektorych in- 
nych. 

AR OZDŁIĄŁ IV. Ze powfzechay. Wy- 
roków koniec, tenże fam był, co 1 bał- 
wochwalftwa. 

RozpziaŁ V. Ze chociażby bałwo- 
chwalftwo nie było zniesione; Wyro- 
ki jednak byłyby uftały. Fierwfza 
szczegulna ich upadku, przyczyna, 

RozbziaŁ VI. Druga szczegulna 
przyczyna, upadku. Wyrokow. ŻA 

RozpziaŁ VII. Oftatnie upadku Wy- 
rokow przyczyny . HI- 
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NE ieft moy zamyft, pifać właści- 
wie Hiftoryą o Wyrokach, przeka- 
zić chcę. tylko. zdanie powfzechne, 
ktore. utrzymuje, że j Sprawcami ich 
byliCzarci, i nieufu: ły po przyiściu 
na świat Chryftusa. Co chcac uf 
cznić, potrzeba mi koniecznie, cała 
wyrokow. wyłożyć hiftorys, wywieść 
ich początek; .wzroft wyprowadzić, 
fposoby ktoremi się wydawały opisać, 
nakoniec, ich upadek pokazść, z taka 
dokładnością, iaką bym w tych mate- 
tyach, trzymając się. tylko, natural- 
nego i hiftorycznego porządku zacho: 
wai. 


ufkute- 


Ze fkutki natury zatrudniają Fi- 
lozofow, nikt się temu dziwić nie po- 
Winien. Przyczyny ich początkowe 
tak są ukryte, iż rozum ludzki: bez 
oczywiftey lekkomyślności, na docie* 
czenie onychże zawziąć się nie moze. 
Lecz gdy się chcemy dowiedzieć, ies 
żeli wyroki złudzeniem, lub fżtu- 
cznym ptzemyfłem Ofiarnikow Pogań= 
fkich były, w czym że może trudność 
iaka zachodzić? My fami ludźmi bę* 
dąc, czyliż nie wiemy, iak wielkiemi 
nam podobńi, mogą być ofzufta* 
mi lub Zwodzicielami? A kiedy iefz= 
cze;© to nam .tylko idzie, ażebyśmy 
wiedzieli czas, ktorego uftały wytoki 
zkądże naymnieyfza powątpiewania 
utość może przyczyna? zwłafzcza że 
wfzyftkie prawie Xiążki, niemi napeł- 
nione mamy? Nafza tylko rzecz bę» 
dzie, roztrząfnąć czas, ktorego nafzey 
dofzłe pamięci; wydane były, oftatnie, 

Oftrzegam iednak o tym; czego ni- 
komu pozwolić nie można iż decyzya 
0 rzeczech iefi trudna. Sądząc o nich 
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łączemy 'fał(żywe., zdania, nafze, które 
więkfżą zawiłość fprawuią, niź rzeczy” 
wifte w nich famych zawarte. Truz 
dności takie ktorych fami fprawcami 
iefteśmy;, bardzo nas wiele kofztuia, 
gdy się znich chcemy wypłątać. 
W:Hiftoryi Wyrokow, nie mieli- 
byśmy ich tyle przytaymniey, iak mi 
fie zdaie,. znacznieyfzych, . gdybysmy 
fię do nich nieptzyłożyli. Były one z 
fwoiey natuty, interefsem religii u Po- 
gan; ftały fie nim także bez.potrzeby u 
Chrżeścian; i fałfzywe, ktoremi ie ze- 
wfząd zarzucono zdania, prawdy nayia- 
śnieyfze prżyćmiły: 

Prawda; iż zdania takowe, nie fą z 
fiebie famych prawdziwey, lub fałfzy- 
wym; właściwe religiom. Rościągaią 
atoli, konieczną fwvię nad temi wła- 
dzę, ktore nie fą tylko płodem ludzkie: 
go rozumu; lecz w prawdziwey religii, 
ktoraieft dziełem Boga famego, żadne- 
by znich nie miało mieyfca gdyby,ró+ 
zum nasz, mogł się zawściągnąć od 
zbliżeniasię do niey,i przydania iey coś 

żfwe- 
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zfwego włdzimi się pochodzącegó:Co- | 
kolwiek przydafz nowego religii, mo- 
żefz być co infzego, tylko uprzedzone 


bez fundameńtu źdanie? Jeft to nad fi- 


ły nafze, zdobywać śię na dorżucenie 
dziełu rąk Bofkich rzeczywitftości, lub 
dofkonałości iakiey. 

Atoli zdania fakfzywe, do prawdzi- 
wey wkradalące fię: religii, znayduią; 
iż tak powiem, fpofob pomiiefzania fię 
z nią, i pozyfkania fobie winnego iey 
famey wzgledu. Nikt ich ie śmie na- 
rufzyć boiacsię, żeby z niemi iakiey 
nie narufżył świątości. Nie ptzyma- 
wiam ia ludziom zbytkiem religii uno* 
fzącym fię,i owfżem ich w tym pochwa 
lam, przeczyć iednak temu niemoźna; 
Żeby fztodek umiarkowany, nad zbytek 
takowy,iakożkolwiek bądż chwa lebny, 
religii, przekładany być nie miał; albo 
Żeby bardziey z rozumem tzecz zga* 
dzaiąca fię nie była, błąd od prawdy 
wyłączyć, aniżeli prawdę z błędem po- 
miefzaną fżanować. 

Miała zawfze Nauka Chrześciańfka, 
z iftoty fwoiey, to dla fiebie fzczęście, 

że 


zwa * — 


Ý oda A 
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że fałlzywych na prawdy fwoiey: po-' 


parcie, nie fięgała dowodow, ktorego 
ieżeli teraz nie tylko pozbawiona, ale 
bardziey iefżcze niemi, niż przedtym 
zatzucona zoftaie, trofkliwość ludzi 
wieku tego ffławńych, w tym naganio- 
na być mu 1$i, ktorzy-z więk(zym nad 
dawnych wyfileniem fię, chcieli ią na 
rawdziwych zafadzić fundamentach. 
Mieymy mocne o religii nafzey zaufa- 
nie, ktoreby fałfzywe pożytki, na ftro- 
nę, nam uchylać kazało, uftępuiąc ich 
śnfzej raczey ftronie, jezeli tylko nad 
nafzę fprawiedliwfza być może. 

Na tym fundamencie, befpiecznie 
iuż teraz twierdzieć mogę; że wyroki 
iakieykolwiek bądź natury ,ptzez Czar- 
tow wydawane nie były; a oraz nie u- 
ftały po przyjściu na świat Chryftufa. 
Każda z tych dwoch części godna ieft 
nafzey rozmowy. 
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Że Wyroki nie były wydawa- 
ne przez Czartow, 


e fą Czarci i duchy złośliwe, 
fkazane na męki wieczne, 
me rzecz ieft nie wątpliwa. Uczy 

% nas tego religia; rozum zaś 
przeświadcza, iż oni ożywiać  pofągi, i 
przez nie, ieżeli im tylko Bog pozwo- 
lit, mogli wyroki dawać, Wiedzieć 
nam tylko potrzeba, czyli pozwolenie 
takowe od Boga mieli. 

J] ten ci to ieft punkt głowny ni- 
nieyfzey materyi, o ktory nam idzie, 
ten, mowię, iako iedynieod woli Boga 
zawifły, tak z fwoiey iftoty byłby nam 


B obia- 


K 


obiawiony, głyby 
trzebna nam była. 

Ale że Pifmo S$. 
zaświadcza mieyfcu, Ż 
dawane były ptzez URR iuż tym 
famym przy każdego woli zoftale, ro- 
ziumieć iak fię podoba, w tey zwła- 
fzcza matetyl, ż tych liczby wyiętey;, 
ktore Mądrość ' Przedwiecźna ôb oiętne- 
mi poftrzegłfzy, chciała ie nafzym po- 
rzucić badaniom. 

Tym ćzafem, zdańia o Wyrokach 
bynaymniey się nie dwoią; Wfzyf (cy 
prawie uttzy muía, že w nich moc ia- 
kaś nadprzy todzona, czynności wlzy- 
fikie odbywała. Ale zkąd to pochodzi? 
Przyczyna tego łatwo być może wyię- 
ta ż teraznieyfzego czasu. W pier- 
wfzych bowiem wiekach, kiedy nauki 
Chrześci: ańfkiey nasioną z zakątkow ci- 


A W wyroki 


wy 
J 


fkano;powfzechne było zdanie,że wyro- 


kiczarci wydawali. Jtrzebaż nam wię- 
cey,; zebyśmy inaczey dziś rozumieli? 

Cokolwiek dawniPifacze nafzey podali 

pamięci, czyli to dobrego, czyli złego» 


zwy- 


iego wiadomość po- | 
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zwykliśmy ezęfió powtarzać tzego zaś 
przedtym gruntownemi dowieść nie 
mogli zdaniami, teraz fama ich tyłka 
zatwierdza się powaga. Żaifte, bar- 
dzo dobrze o fobie żaradzili iż przej 
widziawfzy wziętość fwóię przyfzłaj 
ofzczędzili fobie pracy, -w wvnaydo- 
waniu nie wzruszonych dowodow: 
leżeli iuż c! hcemy dowiedzieć się, 
dlä czego pierwsi Chrześcianie iftność 
ne stay ona w wyrokach działaią= 
cą utrzymywali, pofzukaymy przy- 
czyn żę tego ich fkłaniaiacych, a zna, 
lazłfzy ie, fądzić dopiero będziemy- 
czyli przy nich utrzymać się mogli. * 
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Przyczyna pierwfza, dla kto- 
rey pierwotni Chrześcianie, 
rozumieli, że Wyroki były 
wydawane przez Czartow. 
Hiftorye dziwotne o Wyro- 
kach i Geniufzach. 


Ak iefi :ftarożytność, dziwotnemi 

hiftoryami iwyrokami przeładowa- 
na, że ich liczba, rowie iako i powfze- 
chne rozumienie, Duchom moc wnich 
działania przyfądzaiące, każdego zdu- 
miewa. Dosyć nam będzie, przywieść 
nie ktore przykłady, ażebyśmy w ich 
miare, sądzić o infzych mogli. 

Wiadoma ieft wfzyftkim fterni- 


ka Tamusa przygoda. Okręt iego kra- ` 
Żąc pod wieczor około Wysp pewnych , 


Egeyfkiego Morza, dla wiatru z nagła 
ucichłego, w biegu fwoim nięco był 
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zatrzymany. Wszyfcy -znayduiacy się 
na nim czuwali; więkfza część fpeł- 
niała iedni drugich zdrowie; aż oto ra- 
zem głos na Wyfpach owych, Famu- 
Sa po imieniu mianulący, flyszeć się 
daie. Tamus,- po dwokrotnym woła- 
niu, za trzecim dopiero odezwał się. 
Głos ow zaleca mu, ażeby przyby- 
wfzy na wzmiankowane sobie miey- 
fce, wołał, iż Wielki Pan z tym się 
rozat światem. Trudno było na ow 
czas takiego na okręcie znaleść, kto- 
ryby ftrachem przerażony nie był. Gdy, 
zaś naradzano się, czyliby miał być 
Tamus głosowi temu powolnym; fam 
się ztym oświadczył: że doftawfzy 
się na mieyfce wfpomnione, ieżeliby 
wiatr był pomyślny do dalfzey żeglu- 
gi, nie mowić nie będzie; ieżeliby 
zaś przeciwnie, morze ucifzywszy się, 
przymusiło ich na owym zatrzymać 
się mieyfecu, wtenczas rofkaz fobie 
poruczony, wypełni. Stało się iak my- 
Ślał, z nie małym wfzftkich zadumie- 


niem; bo gdy tylko na owo przyby- 
li 
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li mieyfce, w tym prawie momencie, 
morze się zafpokoiło, i dopiero Tamus, 
na cały głos zaczął wołać, iż Wielki 
Pań umatł. Rzecz firafzna, że fkoro 
tylko przeftał, natychmiaft ze wfzy- 
ftkich ftron, płacze i ięki, iakoby lu- 
dzi, tą zażalonych nowiną, flyfzeć się 
dały. Swiadkami tey  niefpodzia! ney 
przygody wfzyfcy na okręcię znaydui:- 
cy siębyli Wkrotce iey pogłofkaoR zy m 
obiłasię, i przedarłfzy fiędoTronuTybe- 
ryufza Cesarza wzbudziła w nimcieka= 
wość oglądanią famega Tamusa, ipo- 
dania na decyzyą biegłych w Teolo- 
gii Pogańfkiey, coby był za ieden ow 
Pan? ktorzy go Synem Merkurego i 
Penelopy być ofądzili. Hiftoryą ni- 
nieyfzą, tak, u Plutarcha w Rozmowie 
o Wy rókach uftałych, Kleombrot opo- 
wiąda; ztwierdzaiąc ią świadetwem 
Epitersesa Nauczyciela fwego Gram- 
matyki, ktory w ten czas na okręcie 
famusa znaydował się i 
Tulis (*) był Krol Egiptu, kto- 
rego Pańftwą od iednęgo ziemi, aż do 


dru- 
(*) Swidas 


p 
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obrębu, dzi- 
a przedtym 
odl S zdz= 
anicę 
Monar- 


drugiego wyciagźiąc się 


siey yszą Wyspę > Jslandy: ay 


lu Ç tak od Jmie nia Jego; Į 
ca nie ktor ych, nazwaną, za gr 
Połnocną miały. Trudno było 
fze temu, nie rzucić i 
4 „iętni; ku ] kraino 


ć ZEZ 


piękny ciąg 
ta podnią jący 
í; žczęśliwe imi 
Pe li. Jakoż udaie się do W. y 
ra: pytaiąc si ię go temi fiowy: Ty 
ktor gi iejftes Fanem Ognia, i ki irige obro- 
tami Nieba, poteifdz mi praw dez, Bitze kie- 
dij, albo. przy, ymni ien bedzie kto tak mò- 
? Boży fzcze mu odpo= 
, potym Stow 0, 
[ed zebrani, 
y idź 


niC= 


rudr niej, 
ie wyno 5] e ) 
roku iS: 


sient 


Ziy; iako ia ieffem 
i Fè naprzod, Bog 
Shim s5 $ SAKO) 20 tean SUE 

G -S1 g nie MOŻ 
yc: iE LIE oie 


slaba za gdyż $ 


pewne iefł, Tolis w ychodzą ae z tamtąd 
zabi ity był. 

Eusebiufz zaś nafitępu 
roki, z Porfir yufza głownego Choke 


} 
ścian i mąż lac iela, ia 1. 


ią Je fiołk vi 


rG% CZ! lol fi ioka 


. Apollo-cig 


mozny 


porzu- 


ny: światłem: "Był wije "Bogiem, i ie R, i 
będzie. O Wielki Sfowifaut Ach! iuz po mo- 
ich flawnych wyrokach . 

2. Nie może wrocić sie głos Prorokini. 
Již od dawnego czasu fkazana ieft na mila 
czenie. Czyńcie bia ufłanku blagalie Apolli- 
nowi, godne takiego iakim ieft Boga, Ofiary. 

2. Ofiarniku niejzczęskawy rzekł do 
fwego Popa Apollo, ius mie się wiecey 
nie piytay o Bofkim Oycu, ani o Synie Fe- 
go Jedynym, lub Duchy ktory ieft Dufzą 
zofia yftkich r: zeczy Tem ci to ief, ktory mi 
z mieyfea tego każe ufłąpić na wieki. 

Auguft Cefarz (*) wiekiem ob- 
ciążony, myśląc, o wybraniu po fobie 
Naftępcy, do'W yroku -Delfiekiego udał 
się. ] lubonie ofzczędzał Ofiar, nie za- 
raz iednak odebrał Bożyfzcza odpo- 
wiedź, od ktorego, nakoniec, te ffowa 
uftyfzał: Dziecię żydowjkie, Bog nad Bo- 
gami panuiąć ih % mic: yfca mi tego ufłąpić, 4 
do piekła wrocić się każe. W ynidź, nic otym 
nie mowiąc, z Koscioła. 

Ła- 


(°) Swidas, Nicefor, Cedrenar. 
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Latwo teraz fądzić każdy može; 
iż flyfzac o takich hiftoryach, trudno 
było przewieść na fobie, Ż by Czarci 
nie % zykładali się do wydawaniawy: 
rokow. Ten Wielki Pan, ktory za Pa 
nowania Tyberynfza, iako i Chryftus 
Jezus umatł, był Rządcą Czartow, 
ktorych potęga przez śmierć Boga 
Światu zbawien ną; zwałona była. le- 
żeli zaś taki wykład nie podoba SIĘ > 
można wrefzcie bez ściągnienia nasie 
niefławy, do beźbożnosci przywiąza: 
ney, w infzym brać wyrożumieniu, 
rzecz. tyczącą się religii. Tymi Wiel- 
kim Panem, by Esam Chryftus, ktore- 
go śmierć; dla odiętey ezartom, okru- 
tnego nad ludzini ponowąnia władzy, 
pomieszanie, i żałość powfzechną mies 
dzy niemi fprawiła. J ten cito: wyna- 
leziono fposob, dla przybierańia tego 
Wielkiego Pana, w dwoifte, cale od 
siebie rożne pofiaci. 

Wyrok od Krola Tulis o lebrany, 
wyrok tak o Troycy Swiętey wyraźny, 
możesz być zmyślnym ludzkich po. 


wie- 


poco RO 


wieści. fałfzem * Ofiarnik Serapisa, 
mogłiże o tak wielkiey, ludziom wizy: 
fikim na ow czas, i famym nawet Z y- 
dom niezńaney wiefzczyć taiemnicyć 
Pozwolmy, że infze wyroki ofzu- 
fini Ofiarnicy wydawali, ale czyliż 
możną na to przyfiać, żeby głofząc, 
ufianie wyrokow, własną obalać mie- 
li powagę? Nie iefiże rzecz oczywi= 
fta; że to czyniłi Czarci przy ymufze- 
ni od Boga do wyznania prawdy? Dla 
czegoż tedy ucichły wyroki ieżeli ie 
tyłkofami Ofiarnicy dawali? 


ROZDZIAŁ IL 
Przyczyna druga pierwiaftko- 
wych Chrześcian, dla kto- 
rey moc nadprzyrodzoną w 
Wyrokach działającą utrzy- 
mywali, Pogodzenie tego zda- 
nia z Nauką Chrześciań(ką. 


E Czarto! m fprawy naywiękfżey wa 
L. g 
gi przypisywano, i zaży wano ich 


mocy obeyś SC się 1agąc! 5 e cuda 
tworftw sake dział: ania, iefte- 
wa ich raz z nauki Chrześciańfkiey 
dowiedzione, własciwą tega było przy 
czyną.Ofzczędzenie fobie pracy w roz= 
trząsaniu dzieł zwłafzcza przydłuż- 
fzych i zawilfzych, poży tkiem ztąd 
wynikaiącym nazwáć się mogło. Boies 
żeli co w nich dziwotnego lub nade 
zwyczaynego pofirze żono, dosyć to by- 
ło zwalić na diabłow, zawfze na do» 
rędziu będących. A co naydziwniey: 
fza, że przypisuiąc im takowe przy- 
gody, było to ztwierdzść iefieltwa ich 
nieżawodność, á tym farnym prawdę 
religii tego dowodzącey zaśw iadczAcy 
Pewna iednak rzecz iet; iż o 
uftaniu wyrokow około Narodzenią 
Chryftusa ; Swieccy nawet Autorowie 
częfto wfpominaią. Ale dla czego ten 
cząs, bardziey niz infzy, naznaczony 
był ich ucifzeniu ? Nic nad to, podług 
Nauki Chrześciańfkiey, do wyłożenia 
łatwieyfzego nie było. Bog albawie! 


obta- 
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obrawfzy Narod żydowfki, za narod 
sobie ukochany; ręfztę władzy nad 
Światem, aź do przyiścia Syna fwego, 
przy Czartach zoftawił, w ktorym do- 
piero czasie, odebrał im moc fobie pò- 
wierzoną, żeby wfzyftko potędze Chry- 
ftusa uftępowało, i żadna rzecz do za- 
łożenia Kroleftwa iego nad Narodami, 
na przefzkodzie nie była. Nie podobna, 
musi być powab iakiś do tego przy 
wiązany zdania, że mię bynaymniey 
nie dziwi, iź taką wzietość dla siebie 
znalazło; zaite iedno ieft zliczby tas 
kowych, ktorych prawdę popierść. ła- 
two każdy może, gdyż tych tylko o- 
fwey niezawodności przekonywaija,kto- 
rych fobie powolnych być widzą. 
ROZDZIAŁ IH. 
Trzecia przyczyna -pierwia- 
fikowych Chrześcian. Przy- 
_„ftosowanie ich zdania do Fi- 
lozofii Platona. 
J pierwfzych Kościoła Chryftuso- 
wego wiekąch, żadna Filozofia , 
w ta- 
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w takiey wziętości, iako Platona nie 
była. Poganie, na rożneiefzcze czafow 
owych dzielili się Cechy, ale coChrze- 
ścianie Uczeni, widząc iego naukę fto- 
suiącą się z religią, wfzyfcy się iey 
prawie trzymali. Z tąd owo pofzano- 
wanie, aż do' zaślepienia ku Platono- 
wi wiodące, uroflo. Wfżyfcy go tozu- 
mieli być jakimś prorokiem, że zga- 
dał głownieyfze niektore nauki Chrze- 
ściańfkiey, iako o Ttroycy Świętey, 
artykuły, o ktorey żeby niemiał wy- 
raźnie w.pifmach fwoich nam poda-' 
nych natrącać, przeczyć temu nie mo- 
žna. | owszem, takich się wiele zna- 
lazło; ktorzy dzieła iego, mniemaiąc 
być Pifma S. wykładami, jftotę Słowa 
Przedwiecznego , podług iego zdania 
poymowali. Plato wyftawiał fobie Bo- 
ga, tak nad tworzenie wyniesionego, 
że nie mogąc na fobie przewieść , á- 
żeby ftworzenie profto z rąk Jego wy- 
niść miało, Słowo Przedwieczne mię- 
dzy nim i Bogiem, dla wyłufzczenia 
fposobu , ktorym fpraw_Bofkicb ucze: 


fini- 
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finikieñ? sie faie, za Pofzrednika naż 
znaczył. Chtześcianie chwycili się 
tey dziwaczney o Chryftusie Nauki; 
ztąd dopiero początek wzięło kacér- 
ftwo; ktore nigdy powfzechnieyfze 
między ludzmi,'ini z więkfzą od nich 
zaciętością popierane; nad Aryufza; 
nie było: 

Zdanie Platona, ktote przychyla= 
jąc fię do Nauki Chrześciańfkiey, fzaż 
cunku jey przydawać zdawało fię, tyle 
namnożyło diabłow, iż nie trudno było 
Chrześciahom, naznaczyc im mieyfce 
w fprawie wyrokowi. 

Filozof ten utrzymuie, że Czarci 
fą fztedniey między Bogami i ludzmi 
natury; Duchy powiettzne; do fpołko- 
wania z niemi naznaczeni; blifko nas 
będący a nie widzielni; myśli nafze 
przenikaiący; fprawiedliwych kocha* 
jący a nie nienawidzący bezbożnych; 
na ktorych cześć tyle gatunkow ofiar, 
i rożnych obrzędow poftanowiono. 

Z kąd fię pokazie iż Plato złych 
diabłow nie przypufzezał, ktorychby 

U 


p 


był utząd, bawić fie fzalbierftwem w 
wydawaniu wyrokow.  ł chociaż has 
Piutarch (:x) upównia; że mieyfce u 
niego znaleźli, to iednak; nie Płatono= 
wi, lecz Uczniom. iego przypifać fie 
powinno. Eufebiufz w Kiędze fwoicy, 
(x) przytacza wiele mieyfc wyiętych 
z Porfiryufza Filozofa Pogańfkiego; 
na ktorych on dowodzi, iż czarci przy- 
kładaia fig do czarnoxięftwa; do napo+ 
iow dla ziednania fobie miłości, od 
niewiaft wfzetecznych podanych, i do 
innych rodzaiu czarow; mamia oczy 
nafze ftrachami nocnemi i dziwoląga* 
mi; kłamftwo fobie z przyrodzenia 
właściwe maią; chuci nieporządne w 
nas wzbudzaią; chcą być dla fwoiey 
pychy, za Bogow czczeni; powietrzne 
i duchowne ciała fwoie, karmią ka- 
dzeniem wonnym, krwią wytoczoną i 
tłuftością z bydląt ofiarnych wydartaj 
do wydawania wyrokow przykładaią 
fię;ktorym tylkofamym fzalbierfki ten 
urząd do. fprawowania dofiał fię; na 
czele 


(*) Wrozmowie o- Wyrokath ufażych, 
(8) O Przygotow., Emanget, w Xięds Ai 5:6. 


czele zaś liczney: złych diabłow cze- 
tedy, Hekńtę i Serapifa ftaw ia. 
Infzy Uczeń Platona jambłikus, 
w tenże fam fpofob o wyrókach 'pifząc, 
to fprawił,'iż Chrześcianie, widząc po 
więkfzey tzęści prawdziwe czartow 
odłorficytufza opifane włafności, wfzy- 
ftkie bez braku przyięli z radością, 
przydawiży im niektore z fwego wy- 
nalezione rozumu; (** ) naprzykład, że 
czarci wykradali z Pifm Prorokow nie- 
ktore dzisła przyfzłe, i fami ie proro- 
kuiąc, wiefzczbom fwoim powfzechny 
fzacunek iednali. 
Poftepek takowy Chrześcian, ten 
tylko odhośjł pożytek, iż wyprowadzał 
oganom z nauki ich fundamentałney, 
początek fałfzywey religii, i zrzóodło 
błędu rzeczywiftego, w ktorym zofia- 
wali, odkrywał. Przeświadczeni oni 
byli onadprzyrodzoney mocy, w wy- 
rokach działaiacey, o czym dobrze 
wiedząc Chrześcianie, dla częftych z 
niemi fporow, zawfze ich w tym za* 
mnie- 


(x) Tertullian w Xigdze fwoiey na Obrowę Wia. 
ry ChrześciańfKiey nap:/aney. 
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mniemaniu utrzymywali. Czarci, kto- 
| tych ieftetwo obie przyżnawały ftro- 
ny, do uprzątnienią trudności, w do- 
Macaniu mocy takowey, użyli. Mie- 
ścili, prawda, Chrześcianie wyroki, w 
rzędzie cudow religii Pogańfkiey zwy- 
czaynych, ale im zaraz wfzelką od- 
bierali ważność, z przyczyny Autox 
trow, ktorym ie przypifywalij i ten fpo- 
fob był dla nich naykrotfzy, i nay ína- 
dnieyfzy do przekonaniaPogan, niż gdy- 
by im fał(z cudow takowych, długie- 
mi i przemyślnemi racyami dowieść 
usiłowali : 

Otoż tynt fpofobem, zdanie O Wy- 
tokach Bożyfcz Pogańfkich, w pier- 
wotnych Koscioła Chryftufowego wie- 
kach, zakrzewiło się. Mogłbym ie- 
fzcże, do wymienionych w trzech ro- 
zdziałach, odemnie dowodow, czwarty 
rownie gruntowny przyłączyć, a ten 
ieft: iż wyroki przez Czartow, iak na 
ow czas mniemano, wydawane, cząftkę 
cudu w fobie zamykały, ktory iak. da- 
leko nad rozumem ludzkim, fwoię rọ- 


A fpo- 


fpościera kr każdy umielący tru- 
dna nader (ztukę,pozna! W: mia go dobrze j 
teir E 2 temu nić będzie. Daleki ie< 
ftem, żebym fię miał z tą rozwodzić 
uwagą, pewny będą c, iż biorący prawdę e 
takowa na rozu! n, chociaz bym iey i 
nie dowodził, łatwo do mnie fwoim 
przychyla fię zdaniem; nie wchodzacy 
zas wgruntowiie ley Rai mimo 
wizelkie odemnie przywiedzione ra- 
cye, wiaty temu pódobno nie dadza. 
Przebieżmy teraz iednę po dru- 
giey ptzyczynę, dla ktorey wyroki, w 
fprawie dzieł nad porządek natury zda- 
rzaiących fig, tiiefzczono. 
ROZDZIAŁ 
Że Hiftorye dziw otne;ktore fię 
o Wyrokach przywodzą, 
powinny być bardzo po- 
deyrzane. 
sda y rzecz była pona à Pr 


IV. 
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wieść przyczyny, ńie wezwź adzy do 


nich 


ich diabłow na pomoc. Aleczyliżte 

ty! ko fa prawd ziwe? Moim zdaniem, 
poty dzieła jakiego fźukać nie może- 
my przyczyn, poki wprzod o iego pe- 
wności uwiadomieńi nie będziemy. 
Prawda, iż fpofob takowy, fkutek 
dzieła opozniać nie ktorym  zda- 
ie fie, ktorzy puściwizy mimo 
fiebie niezawodność iego, na famym 
tylkouifzczenia onegoż przyczyn wy- 
fzukaniu przefta ą. Ja iednak przeci= 
wnie czyniąc, fpodziewam fię, iź po- 
wfzechnego unikne wy śmiania, dowio- 
dłfzy wprzod wfzyftkim tego przy- 
czynę, co nigdy nie było. 

Ze zaś takowa przygoda, dość 
trefnie Uczonym niektorym Niemiec= 
kimPifarzom;przy końcu wieku fżefna- 
fiego zdarzyłafię, wftrzymać fię nie mo- 
gę, żebym iey nie miał przy toży ć. 

Roku 1593. Wieść gruchnęła: iż w 
Sląfku dziecięciu fiodmy rok życia pę= 
dzącemu,gdy pofiradało zęby, na miey- 
fee jednego, trzonowego złoty ząb wy- 
toft. HorftiusProfeffor naow czasLekar: 


ca fkiey 
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fkiey Nauki w Akademii Helmfztadze | 
kiey roku 1595. wydał o nim hiftoryw | 


w ktorey dowodzi,iżczęściąprzytodzo- 
ny,częścią był cudowny,zefłany odBoga 
owemu dziecięciu, dla: pociefzenia 
Chrześcian od Turkow uciśnionych. 
Możnaż fobie wyftawic, iaką pocie- 
chę, afko iaki związek, między tym 
zębem z jedney, a międży Chrześcia- 


namii Turkami z drugiey żachodzą* | 


cy ftrony? Roku tegoż, ażeby temu 
złotemu zębąwi nie brakło Pifatzow, 


Rullandus pifał o nim także Hiftotya, 
We dwa lata ponim |ngolsteterus ptze- 
ciw zdaniu Rullanda odwołuiąc fie, 


przymufił go do odpifania dość pię- 
knego i rozumnego, na uczynione fo+ 
bie zarzuty. Uczony Libawiufz, zes 
brawfzy wfzyfikie zdania o tym uro- 
ione z; bie, (woienakonieć przyłączył. 
Jakoż niczego rozumnym tym pifmom 
niedofiawało, tylko dowodow, na poka* 
zanie, że ten żąb, w rzeczy famey był 
złoty. Dopiero gdy fię złotnik około 
niego zakrzątnął, pokazało fię że tyiko 


blafz= 
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blafzką złotą ftucznie był obwiedzio- 
ny; ale wprzod zaczęto o nim pifać 
Xięgi, niżeli fię poradzono złotnika. 

Nie mafz nic, bardziey z przyro- 
dzeniem zgadzaiącego fię, iako tym 
fpofobem poftepować fobie; w rożnego 

gatunku materyach. Rzeczy, ktorych 
iefiedwo nam wiadome, a przyczyna 
ukryta zoftaie, nie tak mię o nafzey 
niewiadomości przekonywaią, iako te, 
ktorych poftrzegamy przyczyny, cho- 
ciaż ich famych nie mafz na świecie. 
Zkąd fię pokazuie, Że nie tylko nam 
fchodzi na prawidłach wiodących do 
poznania prawdy, ale iefzcze takich 
więle mamy; ktore fię z fałfzem do- 
fkonale zgadzalą. 

Wielcy Filozofowie gruntownie 
dowodzili, dla czego mieyfca podzię- 
mne w zimie ciepłe, a w lecie zimne 
bywaią; ale Więkfi nad nich Badacze 
Natury, niezbyt dawno prawdę prze- 
eiwną odkryli. 

Roftrząfania hiftoryczne bardziey 
fà jefzcze ufpofobione do przyjęcia ta- 


ko- 


kowćgo błędu. Rozwodziemy fie z 
uwagami nafzemi nad dziełami od Hi- 
ftorykow wytkniętemi, ale możemyż 
wiedzieć, że ciż Hiftórycy, ani fie ia- 
ką uwodzili namiętnością, ani powfze- 
chnym zamniemaniem rządzili, źle 
uwiadomieni albo niedbali nie byli? 
Dia doyścia rzeczywiftey prawdy;trze* 
ba by iednego znaleść, ktoryby świad- 
kiem tego wfzyftkiego będąc, był oraz 
bezftronny w pifaniu, i w dochodzeniu 
rzeczy dokładny; 


A ieżeli fię iefzcze dzieła z religią 
związek maiącę przywodzą, w ten 
czas nader trudna rzecz ieft, ażeby 
człowiek z przyczyny ftrony ktorą po- 
piera, nie przypifał fałfzywey religii 
pożytkow iey nie należących; albo pra- 
wdziwey, fałf(zywych, bez ktorych fie | 


obeyśc może, nie przyznał. W tako- 
wym razie potrzeba być przekonanym, 
Że prawdziwey religii nie można pra- 
wdy Żadney dorzucić, ani $iey przydać 
fałfzywey, 

Niektorzy pierwotni Chrześcia- 


nie, 
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nie, albo tey nie wiedząc maxymy, al- 
bó o niey przeswiadczeni nie będąc, z 
pofzanowania ku fwoiey religii, chwy- 
cili fię zbyt śmiałych podrzutow, kto- 
rych, zdrowiey o rzeczach fadzący, w 
taftępnych czafach, Chrześcianiej nie 
potwierdzili. Ta trofkliwość nieba- 
czna, Kiag pod imieniem Pogan lub ży- 
dow wychodzących namnożyła; bo iż 
Kościoł z temi tylko nieprzyiaciołmi 
walkę zawfze toczył, coż mogło być 
zdatnieyfzego, iako właściwą konać 
ich bronią, pokazniąc im Xiażki, cho- 
ciaż przez fwoich wfpolnikow; iak 
pofpolite niofło mniemanie, pifare, 
bardzo iednak użyteczne Chrześciań- 
fkiey Nauce? Tak. przefadzaiąc fię, na 
wyprowadzenie z podrzucenia  Xiąg 
takowych wielkich dla religii pożyt- 
kow do wfzelkich iey tym famym za- 
grodzili drogę.  Jaśnośc w ftylu oka- 
zana wydała ich robotkę; kiedy Taie- 
mnice Wiary nafzey, tak fą w nich wy- 
łufzczone dokładnie, iż Prorocy Stare- 
go i Nowego Teftamentu, wcale ich 


nie 
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nie poymować zdaią śię; tak dalece, 
że chociażby z ktote ykol wiek ftrony, 
chciał fię kto zawziąć na ocaleniepifm 
takowych prawdy, zawfze by mu wy- 
rażność talieimnic w nich oczywifta, 
trudność rieprzebyta zadawała. | ztąd 
ci to Kacerze przeięli zwyczay pod- 
rzucania Prawowiernym, Ziąg prze; 
fiebie napifanych, widząc, iż niektorzy 
Chrześcianie, toż famo z aar i Po- 
ganami czynili. Ztąd fał(zywe Ewan- 
gelie, ztąd podrzucone lity Apoftołow, 
ztąd bajeczne w życiu ich zafzłe hifto- 
rye, początek wzięły; i ieżeli prawda 
grubemi pifm fałfzywych zarzucona 
ciemhościami, wydobywfzy fię z nich 
wefołe po całym fwiecie rzuciła pro- 
mienie, nie. może to być tylko fzcże- 
gulnym Opatrzności dziełem. 

Nie można temu przeczyć, 
żeby Wielcy nie ktorzy Kościo- 
ła Chryftufowego ludzie, nie mieli fię 
kiedy na fwych zawieść zdaniach, kto- 
re albo kacerze prawowiernym, albo 
Poganom lub żydom, -co fię częściey 


zpa- 
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zdarżało, Chrześcianie, przypifywali. 
Nie zawfze fię blifko zbliżali do tego, 
co śię religii być poży tecznym zda- 
wało, Zarliwość z ktora śię potykałi 
przy tak fprawiedliwey obfiaiac fpra- 
wie, nie dała im czafu do- wybrania 
zdatney dla fiebie broni. © Z tad 
dziwić fięnie mamy, iż nie kiedy 
Hermefa Tryfmegifta Egipfkiego Kro- 
la, albo Kiąg Sybillińfkich ku odpar- 
ciu (wemu zażywali, 

Atoli przeto Żadnego wieikich 
tych ludzi powadze nie czyni fię ufz- 
czerbku, ani fię ich przyfłudze uwła* 
cza. Bo wziąwfzy tylko na fzalę wfzy- 
ftkie omyłki, względem niektorych 
dzieł od nich popełnione, rozliczność 
dowodow gruntownych, i cudność ażdo 
podziwieniaku fobie wiodącaich wyna- 
lazkow, zawfze nad nie przeważy. Jeże- 
li przy prawdziwych piątnach religii 
nafzey, zoftawili nam nie ktore nie co 
zdrożne od prawdy, do nas należy nie 
przyimować, tylko co pewnego ief, a 
co zbytniego ich gorliwości darować. 


Ztad 


Ztad nikt dziwić fię nie powinien, 
iż gorliwość takowa, przewidziane 
jakieś z wyrókow w pierwotnych Ko- 
scioła wiekach głośnych, dia eligii 
wyftawiała pożytki. Mogli być ciż fa- 
mi Autorami wyroków, co i Xiag 30 
billińfkich i Hermefa. Bo daleko fna 
dnieyfza rzecz była tamte rozsiać, niż 
te podrzucić. Hiftorya o przygodzie 
Tamufa będąć z iftoty fwoiey, Po- 
gańfka pózy yfkała iednak w iarę u 
Kufebiufza, i innych wielkich nie 
ktorych ludzi. Plutarch o niey pifz ZĄC, 
tak śmiefzną przywodzi moi iż 
na dej zękażeńie iey zupełne, dofyć ią 
będzie przyłączyć. Mowi u niego De- 
meti yufz, iż Wyfpy leżące przy An- 

glij, fa po w iękfzey części nie ofiadłe, 
diabłom i Bohatyrom poświęcone, na 
ktorych zwiedzenie-od Cefarza wyfła- 
ny, gdy do iedney z nich miefzkalney 
przypłynął, w krotce po fwoim przy- 
byciu, nawałnośc z grzniotami prze- 
raźliwemi powftawfzy, wmowiła w 
miefzkańcow tamecznych śmierć ie. 


dne- 


fzych diabłow, kto- 
rych zeyście zawtzeokropnością iakąś 
zatwierdzone bywało. Przydaie (on 
lefzcze, iż iedna z, tych Wyfp na 
więźienie dla Saturna wyznaczoną 
była, gdzie śmiertelnym uśpiony le- 
targiem fpoezywa; maiac przy fobie 
na ftrażyBryareufza Olbrzyma,ktorego 
czuwanie proźne, iak mi fię zdaie być | 
muśi, zwłafzczą że przy nogach iego 
liczna iefzcze diabłow czeteda, iako- 
by niewoiniknw na wieczne fkazanych 
kaydany, przykuta zoftaie. 

J iakże nie ciekaweż nam podro- 
ży fwoiey opifanie zoftawił Deme- 
tryuiz? Widzieć Plutarcha Filozofa, 
ociętn.e z takiemi rozwodzącego fio 
cudotworftwy, nie jeftźe rzecz podzi- 
wienia godna? Zaifte,nie bezłprzyczyny 
Herodot Oycem nazwany Hiftoryi. 
Wfzyftkie bowiem Hiftorye Greckie, 
ktore w tym razie fą iego corkami, 
Wiele przyrodzenia Óycowikiego w 
fobie zatrzymawfzy, mało prawdy, a 
cudow i trefnych przygodyaż nadto má- 
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ia. Jakożkolwiek bądź, Hiftorya Ta- 
mufa, byłaby dofkonale w fwoich zbi- 
ta dowodach, gdyby infzey przywary 
nie miała, tylko umiefzczenie w ie- 
dnymrzędzięe z Demetryufza czartami. 

Ale ani iey nawet wykład fluży 
rozumny, Boieżeli ten Wielki Pan 
był czartem, czyliż im iużbrakło fpo- 
fobu donofzenia o fwoiey iedni drugim 
śmierci, że dotego zażyć mufieli Ta- 
mufa? Nie maiąż infzey drogi do prze- 
fyłania fobie ciekawości? albo czyliż 
tak fa nieroftropni, żeby mieli ludziom 
przygody i słabość fwoiey wyiawiać 
natury? Ale, rzeczefz, podobno BOG 
ich do tego przymufł? Przyftaię na to, 
lecz zobaczmy tylko iaki z tąd poży- 
tek wyniknął.  Znalazłże fię przynay- 
mniey ieden, ktoryby zafłyfzawizy o 
śmierci Tamufa, bałwochwalfkiey od- 
ftąpił wiary? ] owfzem przeciwnie, u- 
znano go Synem Merkurego i Penelo- 
py, a nie Bogiem Wfzechmocnym ia- 
kiego czczono w Arkadyi, podług Jmie- 
mia iego wyrazu. | chociaż ow głos 


Wiel- 
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Wielkim go nazwał Panem, to iednak 
rożumie się o,małym, ktorego smierć 
iako mało obchodziła ludzi, .tak też 
wnich nie wielkie zażalenie wzbudziła, 
Prawda, że gdyby tym Wielkim 
Panem był Chryftus, niedonosiliby 
czarci tak Zbawienney ludziom śmiet- 
ci, tylke:że ich Bog do tego przymu- 
sił. Ale, iakież, profzę, musu takowe> 
go w fereach ciemnocie przyiaźnych 
fkutkowanie było? ktoż na ow czas to 
ftowo Pan, w fwoim znaczeńiu poymo- 
wał? Wfzakze Plutarch żył w drugim 
Koscioła wieku, á iednakże o nikim, 
ktoryby przez tego Pana, Chryftusą 
w Judzkiey zięmi zmatłego, rozumiał, 
nie wfpomina. 
Hiforyą o Tulisie ptzywodziSwi- 
da$; ktoremu, iako nie zbywa na cie= 
kawościach rożlicznych, tak w ich wy- 
bieraniu rozsądku dobrego  brakuie. 
Wyrok od niego Serapisowi przyzna- 
ny, rownie iako i Sybill Xięgi, prze- 
tiw zbytriey o Taiemnicach Wiary 
nafzey dokładności wykracza, Zape* 


wie 
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wne ten Tulis Krol czwuj nie był 
zaden z Ptolomeu ylko tak 
jeft, coż się ftanie z wyro! ciem, ieżeti 
od boftwa fam czas Serapisa odsądzi? 
ktory dopiero pod PtolomGtfzami z 
Pontu, iakpo wielu uczonych na dość 
mocnych gruntuiąc się „dowodach, ro< 
zumie, był fprowadzo! yć Wątpieć przy 
naymniey niemożna, iż Herodot, za 
naymiifzą dla siebie poczytuiąc żaba- 
wke, rozwodzić się z Starożytnościa« 
mi Egiptu, wcale nam 0 tym Serapi- 
sie nie wipomińaą, a przeciwnie Tacyt 
dość obfzernie wfzyfikie wytyka przy- 


(Zow;a lak 


J 


czyny i fposob, iakim był od iednego 
z Ptolomeufzow. z Pontu, 
tylko przedtym za Boga czczono, do 
Egiptu fprowadzony. 

Wyrok o Dziecięciu żydowfkim 
Auguftowi wydany , żadney grunto- 
wney mieć nie może zasady. Przy- 
wodzi go Cedrenus z Xiąg Eusebiusza, 
gdzie się po dzis dzień nie znayduie. 
Dla czego wielkie iet podobieńftwo 
do prawdy, że albo go fałszywie przy< 


gdźie go 


to- 
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Eusebiufzowi podrziicoaego. 
dek tego Autora nie wielki 
ztąd sądy. kiedy łatwo -daiat Wiat 
niektorym baśniom o dziełach Piot ra 
S. za czafow jego głoś śnym, nie wzd 

gat się nafzey podać pamięci, iż Sz; 

mon Czarnoxiężnik miał przy fi woich 
drzwiach wielkiego bry zażera- 
iącego tych . wfzyftkich, ktorym P an 
iego wolnego. do siebie bronił przyftę+ 
pu. Piotr S chcąc sięrozmowić z Sz zyĄ 
monem, rofkazał owemu psu, ażeby 
pofzedłszy - do Pana, oznaymił mu, iź 
Piotr ftuga Bofki. miał doniego inte- 
tes,i żeby nie inizey do tego tylka 
ludzkiey zażył mowy. Wypeł tnił pies 
rofkaz fobie poruczony,z.wielkim po- 
dziwieniem wfzyftkich na ow czas u 
Szymona bgdgcye h, ktorym on, ażeby 
niemnieyfząnadPiotra S. moc fwoię po- 
kazał,rze ERATAN y wrociwfzy siey 
woląfwoię Piotrowi w wolnym oświad- 
czył przyftępie. Stało się iak rzekł w 


tym prawie momencie. Ótoż to ieftu 


Gre- 
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Grekow pifać hiftoryą. Cedrenus żył 
w wieku nie oświeconym, gdzie wol- 
ność pifania bezkątnie bajek, łączyła 
się iefżcze z fkłonnością powfzechną 
wfżyftkim do tego Grekom wrodzoną. 

Wrefzcie pozwolmy, źe Eusebi- 
usż wytknął w niektorych fwoich 
niedofzłych nas pismach ten wyrok Aù- 
gufta; moznaż temu przeczyć, ażeby 
się w wielu rzeczach: nie potknał, kie» 
dy oczywifte mamy tego dowody? fua 
ftyn, Tertullian, Teofil, Tacyan, pier 
wsi Nauki Chrzesciańfkiey Popieracze, 
byliżby o tak użytecznym Wierze Na- 
fzey zamiłczeli wyroku? czyliż tak 
mało gorliwości mieli, że moglio tym 
pożytku przepomnieć? Ale nawet ci 
©) ktorzy otym wyroku pifza, wfzel- 
ką mu odeymuią ważność, powiada» 
iąc, iż Augufiwtociwszy fię do Rzymu; 
kazał wyftawić Ołtarz na Kapitolu, 
z tym napifem: O/tarz Syna Jedynego 
Bojkiego czyli Starfzego. Żkąd się dos 
wiedział Auguft o Synie Boga Jedy- 


nym, 
(*) Cedenrni Swidas. Nicefor. 
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| nym, kiedy o nim nie wfpomniało Bo- 


żyfzcze ? 

Nakoniec, ta ieft rzecz naygo- 
dnieysza uwagi, iż Auguftuit wypra- 
Wiwizy się roku dziewiętnafiego przed 
Narodzeniem Chry ftasa do Grecyl, nie 
zaraz z niey powrocił; a po twoim po- 
wrocie nie był tey myśli, żeby in- 
fzym Bogom, a nie iemu. ołtarze fta- 


Wiauo, kiedy nie tylko Miaftom Azy- 
atyckimfiawiać ie, i nacześć fwoię od- 
prawiać igrzyfka pozwolił, ale nawet 


nie bronił, iż w Rzymie, Fortunie Po- 
wrotney (*) Fortune reduci czyli iemu 
famemu Oltarz poświęcono , i dzień 
Uroczy fty do obchodzenia tak fzczęśli- 
wego powrotu naznaczono. - 
Wyroki ktore Efebiusz z Porfi- 
tyufza przytacza, więkfzym nad inne 
trudnościom podpadaią. Nie podrzucał - 
by zapewene Eusebiusz takich Porfi- 
ryufzowi wyrokow, gdyby 0 nich fam 
nie wfpominał ; aniby też Porfiryusz 
całym fwoim iefteftweń do bałwo- 
D chwal- 


(*) Tacyt, Dyon Kafsinsm. 
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chwalftwa przywiązany; pifźąć o ich |. 


ufianiu fałfzywe, a te, jefzcze Nauce | 
Chrześciafńifkiey użyteczne, przywo- 
dził. Otoż przypadek, 'w ktotym żaż 
świadczenienieprzyjacielagwielką mieć | 
ważność zdaie się. E 

Jakoż dosyć miał rozumu Porfi< 
ryufz, kiedy doftarćzaiąćChrześcianom | 
broni do woiowania bałwochwalftwa; 
umiał się fam Gd tego uchylić; żeby 
przez konieczność ciagłych dowodow 
nie był ptzymiifzony przečiwńey po- 


jem firony; ale się to tutay nie po- 
azuie.. Bo gdyby te wyroki przywo- 
dzili Chtżeścianie, a Poryfirusz przy- 
ftaiąc na ich niezawodność, odrzucał 
z nich wyprowadzone wniofki, wątpić 


nie móżńia, żeby dla tego famego 
wielkiey były waźności.Ztąd przyznać 
musiemy, że Chrześcianie od niego ie 
maia, iako świadczy Eusebiusz, od nie- 
go, mówię, ktory zwielkim konten- 
towanierh, na upadek fwoiey, á nafzey 
powftanie religii zapatrywał się. Już 
też to z iftoty fwoiey podeyrzana 


rzecz 
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rzecz ieft, atym bardziey 2 zbytku 
do ktorego przychodzi baieczna; kie- 
dy niektorzy przytaczkią nam, Wie- 
le á niego wyrokow nayoczywifi(zych, 
i naydokładnieyfżych oOfobieChryftusa 
Pana; o jego Zmartwywfianiu, i Wnie» 
bowftąpienit. ] toż to ieden zaślepiony 
w fwoiey religii, i naychyttżeyfzy bał- 
wochwalca; miałby nas przekonywścć o 
niezawodności Wżdry hafzey?Nie bądź* 
niy tak 0 iego męftwie zaufani. 

Eusebiufz rozumiał, Że kładąc 
Jmie Profiryufza na czele tylu wyto- 
kow przychylaiących się do religii, 
wielkiego dopiął pożytku. Przywodzi 
ham ie wprawdzie, ale z wfzelkich 
wyzute włafności, ktore im przypi= 
sał Porfiryusz. W refzcie fami nie 
wiemy, ieżeli dowodow na ktorych 
się zasadzały, nie przekaził. Gdyż po- 
dług interefsu fprawy, takby był fo- 
bie powinien poftąpić, á ieżeli ina- 
czey uczynił, to zaifie nie bez iakiey 
tajiemney przyczyny. 

Nie ktorzy iefzcze domniemy= 


Dą waią 


ava © 
:87P( 52 TAX 


waia się, iż Pofiryusz, będąc przewto* 
tnego rozuniu, mogł, pozmyślawfzy 
takowe wyroki, podrzucić ie Chrzesci- 
anom, ażeby fzydził z ich łatwowier- 
noś.i.gdyby ie za prawdziwe przyięli, 
i fwoię va podobnych fundamentath re- 
ligią zafadzali. Jakoż byłby ztąd wy- 
prowadził wniofki więkfzych tyczą- 
ce się rzeczy, niżeli byty wyroki, 
i Naukę Chrześciańfka z takowego po- 
tępiał przykładu, z ktoregoby w rze- 
czy famey nic wywieść nie można. 

Pewna rzecz ief iż Porfiryufz 
przytaczałąc nami takowe przykłady, 
tego był zdania, dakosmy już widziea 
li, ze ie duchy kłamliwe wydawały» 
Mogt tedy-befpiecznie wfzyftkie Wia- 
ry Nafzey Taiemnice w liczbie wy» 
rokow mieścić , dla przekażenia ich 
prawdy, i uczynienia podeyrzanemi, z 
przyczyny kłamliwych świadkow kto» 
rzy ie zatwierdzali. Nie wątpię, iż 
Chrześcianie mocno temu przeczyli; 
ale iakiemiż mogli pokazać dowoda* 
mi, że czarci byli czafem przymu- 


fze- 
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szeni dowyznania prawdy? ztąd Por- 
firyusz zawfze miał pochop do wykie- 
rowania przeciw nim fwoich wyro- 
kow, ktorzy podług fkładu takowey 
rożmowy, musieli, rownie iako i my 
przeczyć, że nigdy przez czattow wy- 
dawane nie były. Zdaie mi się, iż tym 
fposobem dokładnie wywodzą się przy- 
czyny, dla ktorych Porfiryusz tak był 
nie fkąpy, w doftarczaniu wyrokow 
Chrzesciańfkiey użytecznych Religii; 
jakiby zaś miał być fkutek tak zawo- 
łaney między Chrześcianami i bałwo- 
chwalcami fprawy, zgadnąć tego nie 
mogę, gdyż nie wfzyftkie o tym poda- 
ne pifma nafzych dosięgły czasow . 
Już tedy. przypatruiąc się rzeczom z 
blifka, poznaiemy dopiero, że wyroki 
ktore za cudowne miano, nigdy takie- 
mi nie były. Nie przytaczam więcey 
o nich przykładów, bo wfzyftkie iedne- 
go były gatunku. 


mea 0 w 
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Ze zdanie pofpolite a Wyro- 
kach, nie zgadza się tak do- 
brze, iak mniemano, zReligią. 


Pro S. żadney nie uczyniwfzy 
wzmianki o złośliwych diabłach , 
do ktorychby zurzędu wyrokami za- 
wiadywóć nałeżało, nie tylko nas zo- 
ftawuie przy wolności uchylenią im 
wiary, alejefzcze dotego własciwie u- 
fposabia. Jet żę rzecz podobna, áże- 
by żydom i Chrześcianom tey nie po- 
dało prawdy, ktorey dofkonale wła- 
snym doyść nie mogli pozumem, i kto- 
rey wiadomość mocno wfzyftkich ob- 
chodziła, żeby widząc iakieś ftraszli- 
we cudątwory w inizych zdarzaiące 
sig religiach,w fwoiey się nie zachwia- 
li? Rozumiem, iż Bog nie dla infzey 


przyczyny rozmawiał zludzmi, tyl- 
ko dla zaftąpienia w poznawaniu rze- 
czy fabosei ich w obrębach czławie- 


czeń- 
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czeńftwa zawartey, iieżeliim czego 
nie obiawił, przewidział dobrze, iż 
albo fami włafnym tego docieką ro- 
zumem, albo im do wiedzeniA potrzę- 
bne nie było. Gdyby zaś wyroki czar- 
ci wydawali, byłby nas Bog oftrzegł, 
żebyśmy nie wierzyli, iakoby się dzia- 
ło za Jego zrzrządzeniem, 400 żeby 
Światość iaka w fałfzywych mogła 
mieć mieyfce religiach, 

Dawid wyrzuca Poganom na Oczy; 
Bogow ufta maiących, ą nie mogących 
mowić, życząc za karę ich czcicielom, 
ażeby fię tym podobnemmi ftali, ktorych 
z tak głębokim czcili pofzanowanięm; 
a gdyby ci Bogowie nie tylko mowić, 
ale i przyfzłe rzeczy poznawąc umię- 
li, nie byłby jm Dawid w tym przy” 
ganiał, ani by fię tęź Poganię urażać 
powinni, żeby do włafności, Bogow 


- fwoich, iak naybliżey przyftępowali. 


Kiedy Qycowie. SS. fprawiędli- 
wym uniofifzy fię gniewem powfiaią 
przeciwko czci bałwanow, tego fą zda- 
uia, że nic 4 fiebie działac nię mogą: 


Bo 
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Bo gdyby łatwością mówienia, i prže- 
pówiadania przyfzłych rzeczy obda- 
rzone były mądrością, nie mieliby po+ 
trzeby, uwłaczać ich niemożności z 
pogarda, ale tyłko wywieść lud z błę- 
du o mocy nadprzyrodzoney, ktora w 
nich wydaiąca fie poftrzegał. W Trze. 
czy famey, iakże ta motłota czcić 
nie miała bałwanow, kiedy ie mocą 
Bofką, albo: przynaymniey nadludzką 
być ożywione widziałą* |] chociaż pe- 
wna ieft, iż czarci Bofkiemi byli niee 
przyiaciołmi, ale mogliż to zgadnąć 
Poganie? |eźeli oni domagali fię nie 
ludzkich tub dziwacznych obrzędow 
na ow czas poczytywali ich tylko, za 
okrutnych i niefiatecznych, alez tym 
wfzyfikim, więkfzą nad ludzi mocą 
obdarzonych fądzili; i że ich Bog fwo* 
ia ku nim zaftępował obroną, nie wie- 
dzieli. Nie inaczey fwoim ukarzali 
fie Bogom, tylko nayczęściey, iako 
nieprzyiaciołom ftrafzliwym, ktorych 
jakimkolwiek bądż fpofobem, trzeba 
jednak było ułagodzić; ale ani ta po- 


kora 
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kora, ani boiaźń bez fundamentu nie 
była; kiedy zwłafzcza czarci dowody 
mocy nadprzyrodzoney rzeczywiście 
okazywali. W refzcie, bałwochwal- 
ftwo, to ieft ta cześć w oczach Boga 
obmierzła, nie byłoby, tylko błędem, 
niedobrowolnym, i wymowionym, 

A ieżeli rzeczefz, obłudni ofiar- 
nicy lud zwodzili, więc bałwochwal- 
ftwo, nie było tylko fzczerym błędem, 
w ktory owa łatwowiernamotłota wpa- 
dała, mając zawfze na myśli cześć 
Naywyżfzey napiętą Jitnościć 

Bardzo wielka w rym rożnica za- 
chodzi. Do ludzi należy mieć fię Za- 
wfzena baczności żeby nie wpadli w 
błędy od infzych w nie wprowadzeni; 
lecz na uftrzeżenie fię takich, do kto- 
rych Dachy więkfzą nad nich przyo- 
dziane mocą nawodzą, żadnego nie 
maia fpofobu. Przyrodzone moie świa- 
tło, wyftarcza mi do poznania, ieżeli 
ten pofag mowi,albo niezale fkoro tylko 
takbyć pofirzegam, nic mię iuź na ten 


czas 
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czas odwieść, Żebym mu Boftwa nie 
przyznał, nie może;ffowem nie ieftBog 
z fwoiey dobroci obowiązany, tylko od 
takiego zachować mię podeyścia, ktore- 


go iafię ufirzedz nie mogę; w infzych ' 


rozum moy włafny przewodźceą być po- 
winien. 

Widzięmy, iż kiedy Bog pozwo- 
lił czartom cuda czynić, więkfzych 
jch zaraz okazaniem zawftydzał, 
Mogt być Farao od fwych Czarnoxięż: 
cow ofzukany, ale Możefz mocniey- 
fzym nad nich pokazał fie. Nigdy, 
czarci takiey nie mieli władzy, ani 
tyle dziwow, iako za czafow Chryftu- 
fa i Apoftołow działali. 

To iednak żadney nie czynj prze- 
fzkody, żeby bałwochwalftwo nie mia- 
to fię zawfze czartowfką nazywać re- 
ligia. Naprzod wyobrażenie, ktore w 
niey uważano Boftwa, wcale prawdzi- 


wemu Bogu nie przyftoi, lecz tylka: 


tym duchom odrzuconym, i pa wie- 
ozne fkazanym męki. 


Pó: 
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Powtpre, zamyfł Pogan nie tak 
był czcić Jftność Naywyżizą Źrzodła 
wfżelkiego dobra, iako raczey tych 
złosłiwych duchow, ktorych fig gnie- 
wu lub dziwałtwa obawiali. Diabli, 
na koniec, maiący bez wąpienia moc 
kufzenia ludzi, i fidet im ftawiania 
podług przemożności fwoiey, w błę= 
dzie tak grubym Pogan utrzymywali, 
i na aczywifte fzalbierftwa zamykali 
im oczy. Z tąd ieft, co mowiemy, iż 
bałwochwalftwo nie na cudach, lecz 
tylko na mamieniach czartowfkich za» 
fadzało fię; przez co się rozumie,iż we 
wfzyfikich fprawach ktore czynili, nic 
prawdziwego, nie takiego coby potągo: 
wi mowę dać mogło, nie było. 

Atoli mogło tò być, iż Bog po~ 
zwolił nie kiedy czartom ożywiać po- 
fagi? Jeżeli fie to zdarzyło, miał w 
tym Bog fwoie racye, ktore my tylko 
z naygłębf(zym ufzanowaniem czcić 
zawfze powinniśmy, Ale w ogulności 
mowiąc, nigdy tego nie było. Pozwo- 
lił prawda, Bog czartu, ażeby gmachy 


Joba 
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Joba ogniem znifzczył, trzody pomo- 


rzył,iego famego ciało tysiączamiob- 
fypał wrzodami,nie można iednak z tąd 
wnośić,żeby na infzych w podobne nie- 
fzczęśliwości pogrążonych tonie, czart 
był przepufzczony. Nikomu on teraz na 
myśl nieprzyidzie, kiedy drugiego o 
łożko rzucbnego, lub w maiątkach ftra- 
tę wielką  ponofzącego  widziemy. 
Przygoda foba ieft tylko fzczegulna; 
i ieżeli fię kiedy z nafzemi rozwodzie= 
my zdaniami, nie mamy na nię wzglę= 
du, ktore w powfzechności uważane, 
nie wyłączają nigdy wfzelkiego warun- 
ku, ktory Wfzechmocność Bofka na 
wfzyftkich rzeczach położyć może. 
Zkad fię iuż pokazuje, że zdanie 
powfzechne o wyrokach, zupełnie fię 
z dobrocią Boga nie zgadza; ale wy- 
mawia nie co bałwochwalftwo, z bata- 
mudtwą i ochydy, ktorą w nim zawfże 
Oycowie $$. upatrywali. Do Pogan 
należało na ufprawiedliwienie fwoie 
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lącym, i codziennie tyfiąc potwor dzia- 
łajiicym duchom, a Chrześcianie dia 
odięcia im takowey wymowki; nigdy 
na to nie powinni byli przyftawać. 
Jeżeli religia bałwochwalfka omamie- 
niem tylko fwych ofiarnikow była, 
hrześcianfka bez watpienia Wiara 
umiała korzyfiać z zbytku głupfiw 
ktoremy tamta podległa, 

Dła czego wielkie ieft podobień- 
ftwo, że fprzeczki ktore Chrześcianie 
z Poganami wiedli tego były gatunku, 
iż Porfiryufz mogł dobrowólnie wy- 
znać, że wyroki przez Czartow wydRe 
wane nie były. Te złośliwe dnehy 
dwoiaka u niego powinność odbywały. 
Raz zafięgął ich pomocy , iakośmiy 
iuż' widzieli, chcąc pokazać nie tylko 
niepożyteczne, ale jefzcze fzkodzące 
Nauce Chrześciańfkiey wyroki, ktore+ 
mi fięChrześcianie fzczycili; drugi taz 
całe na nich dziwattwo i nie ludzkość, 
w niezliczonych okazuiąeą fię obrzęe 


j 
a 


mowić, iż to dziw żaden nie był, że | dach, iako na duchow okrutnych iprze- 


fię pofłafznemi ftawali polągi ożywia- 


ia- 


myślnych zwalał, 
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Jeft to tuè fięgać Porfirytifza w 
oftatnich Jego zaxstkachy ieft to popie- 


tać fprawiedliwy Nauki Chrześciań- | 


fkiey intetes, dowodząc; że Ezatrci 


wyrokow nigdy fprawcami nie byli. 


ROZDŻIAŁ Vh 
Że Czattow ieftećtwo nie ieft 
doftateczńiie z nauki Platona 

dowiedziorne, 
wW pierworotnych tzafach, kiedy ca- 


ła mądrość w Wierfzopiftwie za- | 


inykała fię, być mądrym Filozofem, 
łub Wierfzopifem wybornym, na iedno 


wychodziło.Z nauk takowych związku | 


pofzło, iż bardziey popłacało W ierfzo- 
piftwo; a Filozofia mniey nad nie fza- 
cowana była. Homer i Fezyod nay- 


pierwfi byli Filozofowie Greccy, dla | 


czego infi; wfzyfikie od nich podane 
rzeczy, za iftotną poczytuiąc prawdę, 
nie ptzywodzili ich zdania tylko z 
winnym ufzanowaniem. 

omer żadney nayczęściey nie 


czy- 
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eżyni różnicy między Bogami i Czar- 
tami: - Hezyod żaś cztery kładzie ga- 
tunki iftności rożumnych, to ieft: Bo- 
gow; Czartow, Poł-Bożkow albo Bohä> 
tyrów, i ludzi. Daley iefzcze pdftępti- 
iac, naznacza ptżeciąg życia Czattom, 
ktotych on bierże i za Nimfy; mowiąc 
o nich na mieyfen ktore zaraż przyte- 
czę; co też i Plutarch utrzyruie: _ 

Wrona; mowi Heżyod; żyłe deie- 
wieć raży tyle co i czlowiek; iclñ cztery rà- 
ky tyle co i wrona; kruk trzy razy tyle co 
i icey Fenix dziawięć razy tyle co i kruk; 
a Nimfy; na koniec, dziefigć razy tyle co i 
Fenix. 

Rachuba takowa nie powinna byé 
poczytana; tylko za fzczere. Wietfzo- 
pifkie wymyfły, nie godna Filozofa u- 
wagi; niegodna nawet naśladowania 
Wierfzepifa; kiedy iey nie tylko na 
wdzięku, lecz i na prawdzie zbywa: 
Płutarchi od tego fię zdania odpifuie. 
Poftrzega on; iż biorąc lat 70. na ży- 
cić ezłowieka; iaki ieft przeciąg wie- 
ku iego żwyczayny, czatci powinni 
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* by żyć lat 680, 400, ale dobrze nie 
poymuiąc, iakimby można fpofobom; 
tak długiego Życia czartow uczynić 
doświadczenie, woli raczey twierdzićg 
iż Hezyod przez wiek człowieka, rok 
tylko ieden rozumiał. Wykład ten nie 
ieft właściwy, bo chociaż na tym fun- 
damencie, nie rąchnie fię nażycie czar” 
tow tylko 9,720. lat, iednekże rowna 
zawfze Plutarchowi nawiia fię trudność 
w wyfzukaniu fpofobu,ktorymby doyść 


można, iż taki czas życia czartom był 


paznaczony. Oprocz tego, uważa on 
w liczbie 9, 720. nie ktore dofkonało* 
ści od Pitagoresa pofirzeżone, ktore ią 
w cale godną czynią opifania trwało= 
ści życia czartow, Otoz mamy zdania 
owey chlubney ftarożytności. 

Z Wierfzow Homera i Hezyoda 
czarci do Platona Filozofii przefzli. 
Nie można mu winney odnowić po* 
chwały, że pierwfzy z Filozofow Gre- 
ckich, naywłaściwfze Boga na myśli 
fwoiey wyrażenie położył, tylko że 
ztąd w fałfzywe o nim zafzeędł tozu- 


mie- 


Mienie. Ze albowiem Bog niefkończóe 
na fwoią żacnością wfzyfikich przecho 
dzi ludzi; uroił fobie konieczne iakieś 
Póiedynczości, ktorychby była powin 
ność, ttrzymywać fpołkowanie między 
temi dwiema oftatnościami tak od fie* 
bie odległemi, i za ktorych pomocą 
działanieBofkie dofięgnąć by nas mogło, 
Bog,mowi on, podobny ieft do troygranu 
mającego rowne wfzyftkie fwoie boki; 
diabli do troygrana w dwocli bokach ros 
wnego; aludzie do troygranu z wfzy» . 
ftkich ttzech nierownych bokow fkłada: 
lącegofię. Myśldofyć z fiebie piękna,po- 
trzebuietyłko grintownieyfzey zasady. 

Ale czyliż fię ztąd'nie pokazuie, 
iżPlato rozumnie myślał? Nie mamyż 
dokładney z Pifma S. pewności: że fą 
Duchy ffyżące: Bogi za narzędzie do 
wykonania woli iego, i Pofłanikow da 
ludzi powinność zaftępniące? Nie ieft 
Że rzecz podziwienia godna, że Plato 
za pomocą przyrodzonego rozumu 
światła, prawdę tak niezawodną od- 
krył? 

Przyznaię, iż Plato rzecz pra» 

wdzi- 


i 
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wdziwą wiefzczył, ale tym famym że 
ią wiefzczył, naganie podpada.. Pewni | 
iefteśmy z obiawienia Bofkiego- o ie- | 
ftetwie Aniołow i Czartow; sie nie Z | 
domniemania ludzkiego, ktorzy fię na 
to odważać nie powinni. Odległość 
niefkończona między Bogiem i ludź- 
mi zachodząca, w takie pomięfzanie | 
rozumu Platona w prawiła, iż chcąc fię | 
go pozbyć,mufiał ią Geniufzami i czar*| 
tami zaiadzić. Aleczymże,profzę prze” 
ciąg ow mieyfca niezmierzony, Geni+ 
ufze, alboraczey Czarty od Boga dzie» 
lacy, napełni? Bo między Bogiem i i ia- 
kimkolwiek bądź ftworzeniem, odle- 
głość zawfze niefkończona zofiaie. Je- 
żeli potrzebą zdaie fię być nieodbitąy | 
ażeby. działanie. Bofkie dla doyścia 
czartow, przebyło, iż tak powiem, | 
czczość owę niefkończoną, dla czegoż 
zaraz nie ma profto dać fię uczuć lu* 


dziom, iako tylkó na kilka ftopni od | 


fiebie odległym, ktore Żadnego poro- 
wnanią z naypierwfzą mieć odległością 
nie mogą? Kiedy Bog przez Aniołow 
udziela fię ludziom nie można z tąd 
wno- 


wnośić,iakoby do tego Aniołowie byli 
potrzebni; iieżeli ich w tey fprawie 
RA, 1a w tym fwoie racye, kto- 

ych Filozofia nigdy nie doścignie, i 
kość nie mogą być dofiatecznie tylko 
od niegó famego znane. 

Biorąc narożum wyraz ow myślny 
Zporownania troygranow wypadaiący, 
widzjemy;iżPlato utworzył tytko czar- 
tow,ażeby oddofkonalfzego do dófkonal- 
fzego ftworzenia poftepuiąc, mogliśmy 
się zbliżyć do Boga, ktory tym fpo- 
sobem, kilko tyiko przymiotami od 
pierwfzey ftworzoney rożniłby się i- 
finości. Rzecz zaś ieft oczywifta, iż 
iako wfzyftkie w porownaniu Jegonie- 
fkończenie są niedofkonałe,dla odległo- 
ści od niego niefkończoney; tak wfzy- 
ftkie dofkonałości ftopnie, ktoremi się 
od siebierożnią, uftaią zaraz i nikną, 


"gdy ie z Bogiem rownamy. Przymio- 


ty ktore iedne wynofzą nad drugie, do 
Boga ich tym czafem nie przybliżaią. 

Ztąd, przeftaiąc tylko na famych 
tozumu ludzkiego dowodach, czartow 


E2 nam 
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nam być niepotrzebnych widziemy, luż 
to dla przejłania działania Bolkiego 
do ludzi, iuż dla zafizpienia pofzre- 
dniĝwa między nami i Bogiem, do 
ktorego my, rownie iako i oni do nas; 
zbliżyć się nie potrafiemy. 
Podobno Plato nie tak był u sie- 


bie o iefiectwie czartow przeświadź | 


czonyy iako Uczniowie iego, Podey+ 
rzenie o iim takowe, ma za fundament 
miłość, ktorą w rzę edzie czartow mie* 
ści. Filozofia iego | częfto miłoftkami 
przekładana, dofyć u ludzi wziętości 


znalazła. Naucza on, iż miłość Sy nem | 


ieft Boga doftatkow, i Uboftwa;: ktora | 
z przyrodzenia Oycowfkiego, zatrzy- 
mała w fobie wielkość umyfłu , -gor< 
ność myśli; fkłonność do rozdawania; 
rozrzutność, w włafnych zaufanie si- 
łach, zamniemanie o fwoiey cnocie ; 
chciwość przodkowania; a z piersi Ma- 


l 
i 
| 


cierzyńfkich wysała, owę potrzebę że- | 


brać ią codziennie przymufzaiącą , 0* | 
wę natrętność od niey nie wyłączonąy | 
ow wftręt, śmiałości czasem żebrania. 
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na” przefzkodzie będący, owe fkłon- 
ność do niewoli, owę boiaiaźń pogar- 
dy, ktorey się pozbyć nie może. Otoż, 
moim zdaniem, iedna z naypiękniey- 
tzych, ktore być niogty baieczka. 
śmieszna “rzecz ieft, iż Plato mogł 
ezafem, tak miłośne .i rofkofzne baie- 
czki, właśaie iakoby famego Anakreo- 
ŭa były, wymyślać; i rownie iako ON; 
błahemi zdanie' fwoie popierać dowo- 
dami: Takowy miłościepoczątek, wy 
tufzcza dofkonale wfzyfikie iey przy- 
rodzenia dziwactwa, ale, iuż nie mo- 
żną wiedzieć czymby by był cząrt; 
ieżeli nim ieft miłość. Nie widzę ia 
zadnego podobieńftwa, sd to mogł 
brać Piato w wyrazie właściwym i fi- 
lozoficznym, albo iż miłość ieft iftno- 
Ścią, nie w nas,lecz tylko na powietrzu 
znayduiącą się, rozumieć. Bez wąt- 
pienia,brał i ią Ww rozumieniu miłośnym, 
i w tenezas ,zdaie mi fię, pozwala nam 
trzymać,że czarci, tego są CO i O 
gatunku. Zę zas, umyfłu wesołego bi 

dąc, baieczkami fwoię przeplata nauke, 


nie 


nie trofzczy się zapewne, ażeby iey | 
refzta za baieczną poczytana była. Do- 
tąd odpowiadaliśmy tylko na zdania 
moc nadprzyrodzoną przypifuiace wy- 
rokom, przyftąpmy teraz do przekaże- 
nia onychże. 


ROZDZIAŁ VII. 
Ze ffawne Filozofow Pogań* 
fkichCechy żadney nadprzy- 
rodzoney mocy w wyrokach 
działaiącey nie uznawały. 

Goey w pofzrod Grecyi, gdzie 

odgłosy wyrokow po wfzyftkich 
rozlegały się ftronach, fzalbierftwem 
ie być dowodził, nie tylko bym niko- 
go smiałością tak potworney nie za- 
dziwił nauki, ale nawet fkuteczne do | 
taynego iey rozsiewania obmyślić 
fzrodki, zadney nie miałbym potrze- 


by. Filozofowie w zdaniach fwoich 0 


działaniu wyrokow na dwie dzielili 
się części. Platonicy i Stoicy ich po- 
pierali ftronę; Cynicy zaś, Perypatety* 


by 
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cy,i Epikureczykowie publicznie z nich 
fzydzili- Jeżeli. wyroki cudem iakim 
Zafzczycały się, tedy ten był o- 
sobliwszy, że połowa Uczonych w Gre- 
cyi znayduiących się, mimo fkłonność 
wfzyftkim Grekom rządzenia się u- 
przedzonemi zdaniami wrodzoną, Ža- 
dnego im nieprzyznawała; co za rzecz 
fzczegulnieyfzą poczytywać mamy. 
Kusebiufz (*) świadczy, że fześć 
set Pogan przeciwko wyrokom w pi- 
fmach fwoich odwołało się; rozumiem, 
iż nie iakiEnomaus ktorego nam wfpo- 
mina, i pism iego pozoftałki przytacza, 
ieden był z tych liczby, ktorych dzieła 
przeciągiemczasu znifzczone,nigdy do- 
fiatecznie być odzałowane nie mogą. 
Nie mafz nic milfzego, iako w 
tych pozoftałych pifmach widzieć Eno- 
mausa tchnącego wolnym Cynikow du- 
chem, ktory rozwodząc się nad każdym 
z zdaniami swemi wyrokiem, powftą- 
ie przeciwko wydaiącemu go Bogu, i 
całą nań nieuzupełnienia iego winę 


ZWU- 
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zwala. Zobaczmy, naprzykład, iak się 
obchodzi zApollinem, ktory w Delfach; 
taką dał Krezusowi Krolowi Lidyiod- 
powiedź. 
Krczus, z tamicy firony Hali, 
Wiciką . Fańftwa moc obali. 


W rzeczy famey Krezus przepra] | 
wiwfzy się za rzekęHalis, natarł na | 


Cyrusa, ktory, iako całemu nie tayno 
Światu, ftrafzliwym w oyfk fwoich po- 
gromem, onegoż pokonał, i Pańftwo ie- 
go podswoie panawanie zagarnął. 
hałojłeś Się w mnym wyroki, mo- 
wi Knomaus do Apollina, Krezusowi da- 
nym, że mądrość twoia liczbe piafku 'do- 
chodzi, i że % Kościoła Dhifickiego, mogłeś 
w tym prawie momencie, UYTZEĆ Ot z obłą= 
puli w Lidyi ulang od. Krezusą tarczę; mo- 


cno się popisywał. Zaifle, bardzo wiele 4 


wiedziałeś, žes sig mogł x tego zuchwakć . 
Kiedy się zas * ciebie pytaią, Jaki bedzie ko- 
niec woyny Krezusa g Cyrusem, krotko od- 
powiadasz. Bo ieżcli log icy wyczyłujesz 10 
przyfałości, dla czegoś w. odpowiadańiu 
dwoyych zażywasz wyraązow, wiedżąc do- 


fo- 
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konalo otym że bedziesz  niczrowumiamy ? 
Jež zeli wiej? lubo ci icf czynić w nas fobie 
zgrzyfkoz tożoli nie wiesz P naucz się terat 
że do nas wyrażnie. mowić potrzeba ; nie 
obyś gniał komu w doścignitnia: myśli treos 
ich, trudność iaką zadawać, Więccy ei iefez 
powie m; ieżeli ci się podobało oborętnie fi "vo 
ie wyłożyć zdanie, fłowo Gr echie, “tor 'e90 y 
iż. Krezus wielkie Pańftwo obali, ZAŻYWASZ 
nie iefł zdatnie od ciebie przybrane, kiedi y po- 
dlug własności fiwoicy, ro nad Cyrufem 
zwycięftwo oznacza. > Sfeżeli konieczność % 
przyfzły ch rzeczy niewyłączona zoftaie, cze 
goż nas dwoiftemi i ob otętnemi wyrazami 
ikin? Czymż c się biedny w Delfach xa- 
bąwiasz,. kiedy nam tylko wydaiesz niepo 
trzebne wiefkczby ? W fuftkie ktoreć czynie» 
my, błagalne ofiary, do 1akiegoż odnąfzą si 
celu? O! iakicż nafe rozum fealeńftiwo ślepi. 
Ale się iefzcze bardziey roziadt 
Enomaus, dowiedziawfzy się O wyro+ 
ku, ktory. Apollo Ateńczykom wydał, 
gdy się Xerxes z całym Azyi woya 
fkiem, na pogrom i pokonanie Grecyi, 
wyprawił. Pitya,takową im na ow cząs 


dała 


pc O 0 


Din TE 


LIA 74 INRA 


dała odpowiedź; że Minerwa zawize 
w fwoiey opiece maiąca Ateny, dare- 
manie fwoy siliłą rozum na wynalezie- 
nie fposobu przebłagania Jowisza, kto- 
ry na proźbę Corki fwoiey, tylesgylko, 
ażeby Ateńczykowie w murach dre- 
wnianych odpor dać mogli nieprzyia- 
cielowi,pozwolił;ale żeSalamipa, dzia- 
tek ktore nayukochańfze Matkom po- 
zoftały krwią zaposoczona być musi, 
w. ten czasgdy. Ceres, albo rozrzucona, 
albo będżie zebrana. 

Tutay dopiero Enomaus, zapo- 
mniawszy. wcale o czci Delfickiemu 
Bogu winney, wyuzdanym nań miota 
się ięzykiem . Taka mowi Cyca z Cor- 
ką walka własciawa ict Bogom, ktorzy iż 
oe Niebie roznemi się Jktonosciami i interefsa= 
sni uwodzą, icfł się czemu przypatrzyć, Ja- 
wifz.kochany rozgniewawizy się na Aten- 
czykow, wyrujzył na nich wfzyfikie Azyi 
toy/ka; czyliż iuz infsym pognębić ich nie 
mogł fposobem £ pewnie mu braklo pioru- 
now, że poftronne musiał zaciągóć woy fka? 
a iezeh tak ieft, iak że mogt na rzeczone Mia- 


- 
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fto całą [prowadzić Azyg? Tokie uczynia 
wfzy kroki, pozwala dopiero iego micfzkan- 
com w murach drewnianych bronić się, ale 
ktoż się ftrafzną gnicwu iego ofiarą fianie? 
Kamienice Cudny Wieficzku, wyznay przy 
nayminicy, iż nie wiej, czyie bedą te dzietki, 
na ktorych rzez Salamina zapatrywóć się be- 
dzie, Greckie czy Perfkic, gdyż koniecznie ie- 
dnęgo lub drugiego woyjka być mu/zą; zye 
liż w refzcie niepoftrzugasz, że gdy się głupa 
fłwotwoiepokaże, na ludzkie poydziesziczy= 
ki? Utaiasz czas potyczki pod tak pięknemi 
zwłasciwemi Wierfeopifom wyrazami, gdy 
Certs, albo rozrzucona, albo zebrana bedziez 
chccfz nas zapewne tak fzumną mową oma- 
mic? Ale ktoż otym może wątpić, iż pod 
czas sicyby lub gmwa mor/ka, fiaczać się 
zwykła potyczka? Przynaymniej ze w zimie 
nie bedzies Lecz iakikolwick los iey wy- 
padnie, łatwo sie zawfze wywiniefi, wy- 
łożeniem fposobu od Minerwy dla przebla- 
Sania Jowifza zażytego. Jezeli Grecy prze- 
graig bitwę? „Jowifz nie dał się, powicfż, 
przebłogóćj icżeli zaś wygraią? uftąpił, rze- 


czefz, modłomCory fieowy.fowijz. Ly Apol- 


linie, 


linie mowiącyżchy fir Areńczykówiew murach 
drewnianych bronili, radzisz im tylko, ale 
nie wicfzęz yfe: Ja. niezadiąć Się na tak fzdz 
gowwnym . wiefzczbiar tiye rzemiii dh, toż fas 
mo, bym im powredziął, i że o Ateny, i >, 
filie tey woyny, firafzluge. opra sip grom 

mogłbym fobie. rozumnie tenosić "W, idżąc zaś 
Ateńczykow dobrzć opatrzonych w OMFStY s 
radził: tym takže, se dlą nich zbawiennicy- 
Jka recz być na ow czas nic może, iako Źt- 
by sip wfzyfty niemi, porzuciwfzy Bliofto, 
na głąb morza puścili, 

Wt takówym mieli ffawne fiaro- 
zytnych Filozofow Cechy, pofzanowa> 
niu wyroki; taką cześć Bogom , iako 
ich Sptawcom, wyrządzali. Smiefzną 
rzecz jeft; iż cała bałwochwalfka re- 
ligia, nie była tylko, iakowąs Filozofi- 
czną nauką, podaiącą (pos sob do wyna- 
lezieniaczego, lube: zynienia.Mai jaż „Das 
przykład, Bogowie o fprawachludzkich 
ftaranie?Bogowie się interefsami ludz- 
kiemi nie z zatrudniaią? Teraz o to nam 
fzczegulnie idzie, ażebyśmy w /jedzieć 
mogli, ieżeli ich Poganie, przy tak 


prze- 


przeciwnych fobie czcili naukach, al- 
bo ź wfzelkiey wyzutych władzy, w 
eutn karby ludzkiey niemożno0- 
ści wrocili. Wfzyfcy , prawda, ludzie 
przy nich. obftniac, zwykłą im cześć 
oddaią, wfżędzie ptżepyfzne ich po- 
święcone fmieniu okazuią się gmachy, 
pełno wfżędzie ofiar; gdy tym czasem 
ieden fławny Cech Filozofow, publi- 
cznie wfwoiey dowodzi nauce, iż te 
Kościoły, te ofiary, te czci nawieęk- 
fzey obrzędy, są rzeczy niepotrzebne; 
Że Bogowie, zamiaft znalezienia w 
nich fwego ukontentowania, onich na- 
wet niewiedzą. Tu żadnego nie znay- 
dziefz Greczyna, ktotyby o przyfzłym 
fwych intetefsow powodzeniu nie ra- 
dził się wyroku; tam poftrzegasz, że 
trzy ffawne Filozofów Szkoły, o fzal- 
bierftwa, publicznie ie przeświadczaią. 
Niech misię godzi dłużey nieco 
ż zdaniem moim tozfzerzyć, ażeby» 
śmy dofkonaley poznać mogli, iaka by* 
ła Pogan religia. Grecy w powfzechno- 
ści mowiąc; rozumu wiele, a mało fta- 


łości 


łości mieli ; ciekawi, niefpokoyni, nie 
mogacy Żżądz fwoich umiarkowść, 4 
krocey iefzcze myśl moię wyrażaiąc, 
tyle mieli rozumu, że fkutku: mocy 
jego, nie wiele czuć mogli. Rzymią- 
nie zaś iafzych byli przymiotow; fta- 
teczni, powaźni, pracówici , iednego 
trzymaiący się zdania, i z niego przed 
czafem wniofki czynić umieiący. J dla 
tego nie dziwiłbym fię, gdyby Grecy 
przyfzłych nie przeglądaiący rzeczy, 
o wfzyfikich nieuważnie, iuź to ich 
popieraiąc ftronę, iuż przeciwnie, roz- 
prawiali; ofiary czynili, a fpierali fię 
z fobą, czyli one Bogom. podobać fię 
miogą; radzili fię wyrokow, nie będąc 
wptzod pewni że żadnego w nich nie 
mafz fzałbierftwa. Podobno Filozofo- 
wie nie bardzo fię do rządu mięfzali, 
niechcąc fobie przyfparzać pracy, gdy- 
by w fwych fporach publicznych ogra- 
dzać mieli religią; i lud też podóbno 
fiabo o nich był zaufany, żeby mogł 
albo fwoię porzucić religią albo 
co w niey, na ich ffowo odmienić. 
Z tym wfzyfitkim, PAZ 
à 
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ła namiętność, o każdey rzeczy, z ia- 
;kolwiek bądź niebefpieczeńftwem, 
rofprawiać. Ale że Rzymianie, a mię- 
dzy niemi nayrozumnieyfi, wiedzący 
dobrze iaki maz polityka religia zwią- 
zek, śmieli wydawać xiążki, w ktorych 
hie tylko o niey powątpiewali, ale fię 
iefzcze ż iey naśmiewałi obrzędow, 
wydziwić fię w cale temu nie mogę. 
Takie było Wielkiego Cycerona zda- 
Nie, ktory w xięgach fwoich oWiefzcz- 
bach nam podanych, cokolwiek miał 
zym nayświętfzego wytknąćnie prze- 
pomniał. Dowiodłfzy bowiem grunto- 
wnie, iak wielkie było głupftwo radzić 
fie trzewia bydląt, wymuńfł na przeci- 
wnikach fwoich głupfzą iefzcze odpo- 
wiedź: że Bogowie Wfzechmocnością 
ftwoią, w czafie ofiary owe przemienia- 
ią trzewia,chcącprzez nie,i wolą fwoię, 
iprzyfzłerzeczy oznaymić.Tak Chry- 
Zyppus,Antypater, iPoflydoniufz trzey 
Wielcy Filozofowie, i naygłownieysi 
Cchu Śtoikow popieraczę odpowiadali. 
Ach! coż wy mowicie, odzywa fię Cycero, 


nig 
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nie mój: zádnéyy ták fatwowierheyy iak 18i} 
teftescie baby. - Mośceież temu dać wiarę, zé 
cicley bedąc-na ofiarę od tey uwyśrane ofolijy 
iuż. tym famym zdrową mieć bydzie twątro* 
by, a chorowita, icżeli ie kto infxy obierze? 
Takówe wątroby ułożenie, mož“ tw. iċ: 
dnym ltet fip momóżciey azeby do woli ofid: 
ruiących przypadło? Wybor ofiarntych bys 
dląty czyliż raczcy nie od: trófunku zależy 
iako nas tego codzienne uczy doświadczenie? 
kiedy czyfło adarzać fip zwykło, iż. trzewia 
iednego bydlecia niefzczęfney a drugiego zaraż 
po nim zaraniętego,pomyślne wrożą rzeczy? 
Jakiż maig grozby pitrwfzego fkutek?. alho 
co ża przyczyna tak rychłego przebłagania 
Bogowyw trżewiach okazatia drugiego? Mo- 
wicie, iż dnia pewnego, Cezar „kazaw/zy zabić 
na ofiarę wolu; nieznalazł w nim ferca, kto= 
ry że zyć bez niego nie mogł, mufiało fip zd- 
pewnè pod czas ofiary wynitść. -fojtże rzecz 
podobna, ażcbyscie przy tak obfitym rożu- 
mu świćtle, niewiedzićli, że wot zyć bez frca 
nie może, albo go tak mało mieli, rozumiciąc, 
że toż furce mągło nie wiem gdz c, w ednym | 
momencie ulecic? | w ktotce potym: Wiere 
* 


zay- 


rzayciefs mi,mowi,że broniąc fztuki Wiefzcz- 


| biar fkiey, obalacie całą rzeczy przyrodzonych 


nauke, Już bowiemna ten czas, nie natury 
porządek  ziwrycztyny, rzeczom 1efzy(tkim 
Początek lub koniec naznaczać będzie, ale t akie 
nafłaną iftnosci, ktore x niczego wyprowa- 
dzone, nic fig obrocić mujRą. Ktoryż Natu- 
ry badacz takie popieral zdanie Potrzeba il- 
dnak ażeby go Wiefzczkowie utrzymywali. 
Nie infza myśł moia była;w przy: 
toczeniu tego kawałka z xiąg Cycero- 
na wyiętego, tylko chcąc pokazać przyr 
kłąd zbytniey iego wolności, do kto- 


tey przychodzi, (zydząc z tey ktorą 


fam wyznawał religii; ina infzych ty- 
fiącznych mieyfcach, więkfzey, owym 
poświęconym kurczetom, locie pta- 
fwa,i wfzyfikim cudom, ktoremi kro- 
niki Ofiarnikow zapifane były, wzglęr 
dnosci nie okazuie, 
Czemuż go o taką bezbożność do 
fądu nie pociągano? czemu ułudu w 
oftatnim obmierżeniu nie był” czemu 
wfzyftkie Ofiarnikow zgromadzenia na 
niego fie nie oburzyły? Przyczyna ter 


F go 


A 82 J 


go nayprawdziwfza być może, iż Poł 

ganie całą fwoię na działaniu zakładali, 
religią, o ktorey w głębokie zacho? 
dzić myśli, była ż fiebie rzecz oboię*| 
tna. Czyń co drudzy czynią, a wierź, 
jak ci fię podoba. Zdanie takowe cz 
kolwiek ż iftoty fwoiey błędliwe ieft 
lud atoli nie poznaiąc jego zdrożnościy 
befpiecznie na nim przefiawa”; ludzie 
też rozumni, widząc iż żadney przy* 
rodzeniu nie czyniło przykrości, Ź 
wfzelką ie przyimowaliłatwością: 

Z kad fię pokazuie, iż religia bał” 
wochwalika, na powierzchownych tyl 
ko zafadzaiać fię obrzędach, żadnegó 
wewnętrznego po człowieku prže? 
świadczeniańie wymagała. Bogowie fą 
rozgnie wani, iuż ftra fziiwe gotuią pio” | 
runy;iakżeich trzeba będzieprtzebłagać 
Pewnie żałuiąc ża popełnione żbró* 
dnie? pewnie wracaiac fię na droge | 
przyrodzoney fprawiedłiwości, od kto* 
Trey żaden człowiek wyimować fie nić 
może? Bynaymniey. Dofyć tylko wziąć | 
ciele, takiey a takiey fierci, tego a nić | 


infze- 
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infzego urodzone czafii, takim ie za- 
tżezać nożem, a zaraz ź gniewu ochło- 
lu, Na koniec, wolno ci iefźcże w fo- 
bie famym śmiać fię z takowey ofiary, 
à badź pewien, że fię dla tego go- 
tzey nie uda S 

Podobnie fię także ż wyrokami 
działo, kto chciał w nie wierżył, ale 
lię ich powfzechnie radżono: Zwy- 
cząy zadawniony tak daleko nad iu- 
dźmi fwoię rościąga władzę, iż żadne- 
B0na poparcie fwoię dowodu nie pó- 
trzebnie, 


ROZDZIAŁ VIII. 


Że oprocz Filozofow; inni 
Częftokroć w niewielkim mie- 
li fzacunku wyroki. 

Amy w Hiftoryach takich wiele 
: wyrokow, ktore od jednych wy= 
Śmiane, a do fwego intereffu od dru- 
Bich naciągane były. Prawdę takową 
Zatwierdza przygoda Pakcyafza Lidyi- 
Czyką, i Perfkiego Obywatela, (*) 
F2 kie- 
(*) Herodot w Xiędz. t. 
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kiedy uciękłfzy fiedoKūmowGreckiego | 
Miafta,był od Perfow ścigany, ktorzy / 
przez Pofłow fwoich o wydanię iego 
doprafzali fię. Kumeyczykowie, nie 
wiedząc coby z nim czynić mieli, ue 
dalisię po radę do Branchidow Ofiar- 
nikow Apollina Dydymeyfkiego. Bo- 
Żyszcze każało go wydać. Co gdy się 
nie podobało  Aryftodykowi na cze”, 
le Pofłow owych będacemu, tego po- 
wagą fwoją dokazał, że drugi raz uro” 
czyftie do owego Bożyfzcza wypra” 
wione było poselftwo, i on w liczbie 
Pofłow znaydował się. Ale gdy Boży” 
fzcze pierwfźa powtorzyło odpowiedź 
Ary ftodykus rozgniewawfzy się,przed” 
sięwzjnł, chodząc niby dla przechadze 
ki wokoło Kościoła, wlzyfikie po- 
wypufzezać ptaki,ktore sie w nim gnie” 
zdziły. W tym flyfzy głos z świątni- 
cy, toneru wrzaśkliwyjm do siebie mo- 
wiący:. Przebrzydły czławicku, 60ż cię do 
tey zudiieałosci „przywiodło, że śmicjz atab 


ptafzrta pod moia žoftaigce obrona , wyga- | 


niai? W fzakżej ty Wielki Boże odpowie” 


dział 
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dział natychmiafit Aryftodykus, każcjk 
nam wypedzić Fakcyafza, pod nafzę cifiące- 
&o fig obronę? Tak ich, rofkazui go wy- 
Prdzić, rzecze Bożyfzcze. ażchyś ty ra- 
cxey naybezbożnicyfcy człowieku przepadł, 
nizel żebyś miał wigcey interesami twemis 
Przychodzic, nafze zatrudnidc wyroki. 
Widziemy oczywiście, Że się 
og mocno.kiedy aż do potwatzy przy- 
fzło, rozgniewał, ale też że i Aryfto- 
dykus, nie bardzo go za Boga takie da-i 
lacego wyroki uznawał, poftrzegamy; 
gdy tak fubtelny w porownaniu interef- 
Su fwego z ptafzętami, pod nim uczy- 
nił poftęp, ktory przywiodłfzy do fku- 
tku, tym bardziey iefzcze, żeby miał 
być Bogiem, nie wierzył. Kumeyczy- 
kowie także, niewielkiego o iego dziel 
ności Befkiey zamniemania byli, fpo- 
dzjewaiąo się, że za drugim pofel- 
ftwem, może wyrok swoy odmienić, al- 
bo przynaymniey, że się lepiey, iakaby 
miał dać odopowiedź, namyśli. W tako- 
wym Aryftodyka poftępku , to tylko, 
rotko mowiąc, uważamyiż chcącw fło-. 


wie 


*zXo( 86 JRZ 

wie podchwycić Bożyfżeze, powinien 
się był fpodziewóć, że ptakow zowegą 
świętego siedlifzcza wyrufzyć, bez ia- 
kiey nie mogł nagany; Z vłafzcza iż 
Ofiarnicy dla (wego interefsu, żarliwie 
zawfze przy (wych Kościołow honorze 
obfiawali. 

Gdy Ateńczykowie (*) gotowali 
się na wyprawę przeciwko Kginaton;, 
brzegow Attyki fpuftofzycielom, Bo- 
żyfzcze w Delfach oftatnim im grozi- 
ło niefzczęściem, ieźeliby prędzey;niż 
ząlat 30. woynę im wydść mieli; ale 
tylko cały ten czas, powinni byli łożyć 
na wyftawienie Kościoła Eakowi, i ną 
opatrzenie się w rynfztunek wojenny, 


a tak dopiero, zupełne im z Eginatow | 


rokowało zwycięftwo. Ateńczykowie 


nadgrodzenia fobie krzywd poczynio= | 


nych zemitą pąłafącyj, połowę tylko 
wyroku tego przyjęli , przeftając na 


wyftawieniu Kościoła Eakowi, ktory . 


wprędce ftanął. Z trzydzieftu zaś lat,na 
ktore im Bożyfzcze broń zawiesić”ka* 
zało, publicznie fzydząc, wyprawili się 
` rychło 
(*) Heroda w Xigdz. 5, 
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rychło na Eginato w, i zupełnie ich po- 
konali. Wfzakże to niebył żaden pry- 
watny człowiek w tak małym pofzano- 
waniu maiący wyroki, ale cały Narod, 
aten iefzcze w fwoiey nayzabobon- 
nieyfzy religii. 

Trudna rzecz ieft dofkonale wy- 
miarkować, jakiego lud w bałwochwal- 
nych Narodach był zdania o fwoiey re- 
ligii. Powiedziałem wyżey, że wzglę ` 
dem Filozofow, przeftawał tylko na 
powierzchownych obrzędach, ktorym 
Się oni poddawóć, i w fkutku ie okazy- 
wąć musiek; ale tonie ze wfzyftkim 
prawdą ief nie ząawodną. Nie tayno mi 
bowiem, iako Sokrates wzbraniaiąc się 
czynić Bogom ofiary, i w święta uro- 
Czyfie nie chcąc wefpoł z innemi po- 
kazywáć się, od ludu był zapozwany, 
ażeby się z fwych f(entymentow, ktore 
mu względem religii podeyrzane za- 
awano, fprawił, i ktore, trzeba w nim 
prawie było, że się znich dokładnie 
Rie wywodził, zgadywść. Ztąd się te- 
dy pokazuie, iż lud wględywał w na- 
üki w fzkołach Filozofow dawane; ale 

iakimże 
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jakimże mogł znieść .fpofobem, ze w 
nich zdania obrzędy religii, a co wiek- 
{za iefteltwoBogow znofzące;publicznie 
popierane były? Przynaymniey wież 

dział dofkonale, iakie grane były role 
na Teatrach publicznych, ktore iako 
iedynie dla iego otwierano zabawy, tak 
watpieć nie można, żeby gdzie bardziey 
Bogowie, iako w Aryftofanesa fzydze- 
ni byli kómedyach. Czytamy w iedney 
z nich u Plutusa, iako Merkuryusz ża- 
li się ria przywrocenie wzroku Bogu 
dofiatkow, ktory ptzedtym był ślepy; 
kiedy znim Pluto zarowno na ludzi 
{woje zlewaiąc dobrodzieyftwa, wiel- 
ka krzywdę infzym tzynili Bogom, 
ktorzy nie odbieraiąc od ludzi ofiar, na 
fkarbienie sobie ich łafki zwyczaynych, 


ż głodu umierać mufzą. ] daley iefzcze * 


fwoy pópieraiąc ineteres, doprafza się, 
o nadanie fobie iakiegokolwiek w do- 
mu miefzczanina urzędu, ażeby miał 
przynaymniey z czego życie fwoie u- 
trzymywać. Coż „dopiero mowić o o4 
wych ptakach Aryftofanesa, z ofianią 
rozma- 
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rozmawiaiących wolnościa? Cała ko- 
medya do tego odnosisięcelu,ażeby fo- 
bie nå powietrzuiakie założyłyMiafto, 
iuż to dla odięcia Bogom wfzelkiego z 
ludźmi fpołkowania, iuż dla przywła- 
fzczenia fobie naywyżfzey władzy nad 
światem, iuż, nakoniec;dla znifzczenia 
Bogow,i dooftatniey ich nędzy przypro- 
wadzenia. Teraz każdemu do uwagi po- 
daie, ieżeli wtakowym Aryftofanesa 
pofię pku, ifkićrkę iaką fentymentow 
znaleść można pobożnych? A przecie 
tenże samAryftofanes, przywodźcą był 
do oburzenia ludu przeciw mniema- 
ney Sokratesa bezbożności? Moim zda- 
niem,w takowych okolicznościach,za- 


` wfzerzecz iakaś ludzkim niedoścignio- 


na rozumem znaydowała, się, podobna 
do owych,ktore bardzo częfto w interef- 
sach światowych nadarzóć się zwykły. 
Wątpieć w cale nie móżna, Z ta 
kowych przywiedziońych odemnie 
przykładow, i z rozliczności innych, 
ktorebym widząc tego potrzebę, przy- 
toczyć: nie miefzkał, i iźżarty z religii 
wol- 
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wolne, przypadły niekiedy do ferca bał- 
wochwalnemu ludawi. Zwyczayne 
iey obrzędy, ktore powierzchownie 
pełnił, były raczey frzodkiem do umo* 
rzenia w fobie włafnego fumnienia 
zaryzóty, ktoraby go wfzędzie, dla u- 
chylenia fi od nich ścigała, anie zu- 
pełnego; o iey niezawodności i powa* 
dze, przeświadczenia,dowodem. Toż 
famo i o wyrokach rozumieć mamy. 
Radził fię ich lud, częftokroć dla tego, 
żeby więcey nie miał radzenia fię o- 
nychże przyczyny; i ieżeli nić po iegó 
wypadały myśli, uifzczenie ich, mało 
ga obchodziło. Z kąd fię pokazuie, że 
nawet lud nie był w fobie doftatecznie 
przeświądczony, żeby wyrokiod iakie- 
go Bożyfzcza wydawane były. 

To pokazawfzy, prożnaby rzecz 
była przywodzić Wielkich Hetmanow 
przykłądy,ktorzy bez wfzelkiego wzglę 
du, przeciw woli wyrokow i wiefzczb 
odebranych, woienn< odbywali czynno- 
ści. Ze zaś takowa w pierwotnych wie- 
kach RzeczyPofpolitey Rzymfkiey 

zda- 
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zdarzyła fie przygoda, w awych, mo- 
wie, wiekach fzczęśliwey proftoty, 
kiedy każdy fkrupulatnie do (wey przy< 
wiązany religii, nieznał, iako mowi 
Liwiufz, (*) owey Filozofii naucza- 
iacey w pogardzie mieć Bogow, przed- 
fięwziąłem ią na mieyfcu ninieyfzym, 
iako rzecz fzczegulnieyfzey godną u- 
wagi, przytoczyć, Gdy Papiryutz woy- 
ne wiodł z Samnitami, woyfko Rzyme 
fęie, dla zeyścia fię (zczęśliwych oka- 
liczności i zdarzeń, wielką pałała o- 
chotą ftoczenia z nieprzyiącielem bi- 
twy, Wprzod tylko poświęconych kur- 
Cząt radzić fię było potrzeba, Ktore 
wypufzczone z klatek, chociaż jeść nie 
chciały, Wiefzczbiarze iednak, uważa- 
jąc powfzechną w woyfku do bytwy ò- 
chotę, dobry Konsulowi wyrok, iakoby 
ieść miały żarłacznie, donieśli. Ten 
zaraz fwoim Żołonierzem , i w krotce 
czas do ftoczenia bitwy naznacza, i 
fzczęśliwe' z niey wroży zwycięftwo. 
Tym czasem zamięfzanie iakieś i trwa 
i K 
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ga międzyW iefzczbiarzami,zopacznie 
Konsulowidoniesioney wrożki w fzczę- 
ła się, oczym dowiedziawfzy się Papi- 
ryusz, obiecał przefiawać na rąz fobie 
pomyślnie doniesioney wrożce, ktora 
iż prawdziwą nie była, cała w tym wi- 
na, na wysadzone douważania oneyże 
Ofoby fpłynąć, i niefżczeście ztąd po- 
chodzące, na ich głowy zwalić sie by- 
ło powinno. Rofkazał tedy zaraz, bie- 
dnych owych ludzi w czelne poftawić 
fzeregi, gdzie przed daniem iefzcze 
znaku do potyczki,ftrzała, niewiedzieć 
zkąd pufzczona, owego ktory fałfzy- 
wą Korńfulowi doniofl wrożkę, przefzy- 
ła.  Zasłyszawfzy Konful takową nowi- 
nę, Bogowie, zawołał, są nam x pomocą 
Jwoia przytonmi, iuż złoczyńca zbrodnią 
fwoię przypłacił, its cały fwoy gniew na 
tego, ktory go był $ iagnął, wyziąucli; badz- 
my teraz dobrej nadziei o naficy wygrancy. 
Į zaraz dawfzy znak do potyczki, zu- 
pełne odniofi nad Samnitami zwy- 
cięftwo. 

Wielkie ieft podobieńftwo do pra- 


wdy, 


ENO, 93)U/% 


wiy, że nie tak Bogowie, iako raczey 
Papiryusz przyłożył fię do śmiercitego 
ftroża kurcząt biednego , chcąc. tym 
fposobem, dobrą woyfku fwemu Uczy» 
nić otuchę, ktore o fałfzywym wieść 
doniesiona wyroku, byłaby zatrwoży= 
ła. Umieli iuż Rzymianie. w czasach 
naywiękfzey fwoiey iefzcze profiotyy 
tego gatunku fztukę. 

Wyznźć potrzeba; żebyśmy bat- 
dzo niefprawiędliwie czynili, gdyby- 
śmy większą wiefzczbom i wyrokom 
przypisywać mieli, niż im Poganie 
przyznawali, cudowność. Jeżeli błędli- 
wego onich zdania, na wzor niekto- 
xych Filozofow i Hotmanow, iefzcze- 
śmy nieporzucili, bądźmy przynay- 
amniey, tak. 0 nich, iako częftokroć lud 
bywał, przeswiadczeni. 

Ale czyliż wfzyfcy Pogamie Wy- 
rokami gardzili? Bynaymniey. | jakże 
kilku prywatnych ktorzy ie w niewiel- 
kim mieli fzacunku, wfzelką im nio- 
że odeymować ważność? Czyliż po- 
wadze w.nie niewierzących, iwoię jm 


zapi- 


$ 
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Poażch wiarę, ftawić niś można 
powagis 


Powagi tedwie nie są rowne. Świa*. 


de&wo popieraiących rzecz iaką po- 
wfzechnie przyiętą,żadney nie ma mo= 
cy na iey Zatwierdzenie; a zaświadcze- 
nie, przeciwnie, fwoim od niey odpisu- 
iacychsię zdaniem, wielką ma ważność 
na przekażenie oneyże. Wierżący W 
nię, mogą nie wiedzieć przyczyn do 
niewierżenia nakłahiaiących; ale być 
nie może, żeby niewierzący, Widżieć 
nie mieli racyi, ktore innych do Wies 
rzenia nawiodły. 

_ Przeciwnie zaś bywa, gdy tżecz 
iaka naftaie. Swiadectwo w nię wierzą+ 
cych, ieft ż iftoty fwoiey mocnieyfże, 
niż upieranie się nieprzyftaiacych na 
nię; gdyż naturalnie wierzący w nię, 


musieli ią tóżtrząsnąć, czegó ż ptze*. 
` [9 , 


ciwhyfa odzywaiący się zdaniem, mo> 
gli nie uczynić. 

Nie jeftem ia tego Zdańia; iako* 
by wpierwfzym i drugim rażie, põ- 
waga wierzących lub niewierzących; 

lub 


iednómyślnym wfzyftkich zdaniem 
nazwać się mogła, ale chcę tylko 
mowić, Żeieżeli roztrząsamy racye, 
ha ktorych się dwie przeciwne 
żafadzaią ftrony, powaga iednych 
i drugich,. równie wielką ma moc 
do siebie nas przywabienia To po- 
fpolicie żtąd pochodzi, że chcąć odftą= 
pić powfżechnego żdania, albe chwys 
cić się iowego, trzeba się twego po- 
radzić, bądź fłabego, bądź żdrowego ; 
rozum; ale toż czynić w odfizpieniu 
6d nowotnego żdania, lib wchwyceniu 
się powfzechnego; żadney nie mafż 
potrzeby. Do oparcia się pądowi wo- 
dy potrzebna ieft siła, gdy zaś nas fwo- 
im nurtem unosi, bez wizelkiey ©: 
beyść się możemy. oś 
Nie wiele ztąd wyrokom przyby» 
wa ważności, że naczele, włałność w 
nich iakąś Bofką i nadptzyrodżową u> 
patruiących, liczą się wielkiego Jmie= 
nia Filozofowie,iacy byli Stoicy. Kie> 
dy ci ludzie raż fobie głowę, uprze+ 
dzonym iakim nabiią zdaniem, bat+ 
dziey 
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dziey fą poprawie odporni niżeli po- 
fpolftwo; bo w ten czas, rownie przed- 
sąd, iako i fałfzywe racye na ktorych 
się gruntuią, rozum ich zaślepia i ma- 
my, W fzczegulności zaś Stoicy, mi- 
mo zuchwałość Cechowi ich wrodzoną, 
takiemi rządzili sie zdaniami, ktore 
każdego zażalać nad sobą powinny . 
Jakże tedy wierzyć nie mieli wyro- 
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| Wane nie były; watpić atoli nie można, 


Iż częftoktoć bałwochwaleom, jako od 
twych Ofiarnikow złudzeni byli, na 
bczy wytzucać nie przefiawali. 
Prawda takowa musiała być nie- 
Żawodna, kiedy ią z nadwerężeniem 
(wójey nauki, diabłow do działania wy* 


| tokow przypufżczaiącey, mimo potrze= 


kom, kiedy fnom wiarę fwoię zapify” | 


wali? Ów Wielki Chryzyppus , na to 
wfzyftko, cokolwiek w naygłupfzey ie- 
dney baby głowie zmieścić się mogło; 
przyftawał. 
‘ROZDZIAŁ [X. 
Ze Chrześcianie nawet pier- 
wotni nie bardzo wierzyli; 
zeby wyroki przez Czartow 
wydawane były. 
hociaż się pokazie, że Chrześci- 
anie nauką w pierwotnych wiekach 
flynący, tofprawiaiąc © wyrokach, u+ 
trzymywali, że.przez Czartow wyda- 


wa- 


| 
| 
| 
| 


bę, ktorą w tym mieć zdawali, się, 0= 
słafzali, 

Mamy tego dowod oczywifty, u 
Klemensa Alexandry ifkiego (*) znay= 
duiący się, Pzechiealay nam, ieżlic sig, mo= 
Wi on, podoba, owe głupltiecm i bałamtutnia- 
mi natasowune twyroki, Klaryfhie, Apolli= 
na Pityfkiego, Bydymeyfktego, Amfiara> 
tka, i Amfiloka. Możcja iefzcze do nich 
Wiefaczkote „(note i innych cudotworft1e wy> 
kladaczow przyłączyć. Staw nam także 19 0- 
czach Apollina Pityi/kiego tych ludzi, ktorzy 
ż mąki, z ięczmienia, przyfzłe przepowiada 
rzeczy, a ofobliwić owych dla fwego rzemio= 

a, że z brzucha przy fałości ierożyć umieli 
kawołanych, Niechay Egipfkit hiéroglifikiyt 
G Tru- 
(BY Klewens Alexandryifki w Xigdi 3. pod tyłk= 
łem Stromata. ' 
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Trupowiefzczby Etrufkow,grube-ogarna cit: 
mności. IM fzyftkie te rzeczy są odurzający | 
ludzi bałamućtwem, i faczerym, podobnyń 
da gry w kości, falbicrfiwem. Kozy wpri 
zene do wiejkczenia, i wyroki bełkotóć wyw | 
czone kruki, nie co infzego są, tylko Braci 
Cechowi tych Wiercipiętow, kto 


p 


, ktorzy wojzy” | 


Jtkich ludzi zwodzą i ofzukuią . 

Eusebiusz, na poczatku czwartej 
fwoiey Xięgi, o Przygotowania Kaige. 
licznym, zakłada'w całym iey ciagu, iak 
tyiko być mogą naylepfze dowody, na 
pokazanie, że wyroki, nie mogły być 


tylko iftnym fzalbierftwem; i na tych 
ia iedynie, przyfzedłszy w fzczegul- 
ności do pokazania ich fałfzu, zdanie 
moie gruntować będę. 

Wyznść tym czafem mufzę, że 
chociaż Eusebiusz wiedział dobrze 0 
dowodach zdatnych do przefzkodzenia; 
żeby wytokow za nadprzyrodzone nie 
uznawano, fam iednak diabłom ieprzy- 
pisać nie omięszkał; i zdaje sie, że po- 
Waga tego człowieka, dobrze o przy- 
czynach obydwoch fron uwiadomione* 


50; 
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go, wielki cios, tey, ktorą fam popie- 
rał, ząadaie. . 
30 zważmy tylko, iako Eusebi- 
usz dowiodłszy wprzod grúntowni€,12 
Wyroki złudzeniem tylko Qfiarnikow 
były, utrzymule, tamtychdfiłe przeka» 
ziwizy dowodow, że mogły częftokroć 
przez Czartow być wydawane. Na u- 
trzymanie się ptzy takowym adańiu, 
powinien był prawdziwy przytoczyć 
wyrok, i w takich okolicznościach wy- 
dany, że chociażby infze mogły być 
fzalbierftwuOfiarnikow przypifane,ten 
nigdy do takiego nalezał działaj cze- 
go on wcale nie czyni. Poznaię ia do- 
brze, mowi ôn; že wfzyftkie wyroki 
mogły być ofzukaniem, ale jednak nie 
chcę temu wierzyć. Czemu? Bo mogę 
łatwo czartow do ich działania przy” 
puścić. Otoż iak biedny fpofob czynie= 
nia o rzeczach rozsądku, Cb infzego, 
gdyby Eufębiusz okolicznościami cza” 
$u,ktorego żył,przymufzony; nie śmiał 
publicznie diabłow od dawania wyro- 
kow odfadzáć, śle tyiko czyniąc Się 
Gą na 
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na pozor ich popieraczem, z wfzelka, 
iak tylko mogł przebiegłością , prze- 
ciwne był zdania natrącał. 

Do nas naieży, tego lub owego być 
rozumienia, w miarę wielkiego lub ma 
łego Eusebifufza,w ninieyfzey materyi, 
fzacunku. Co do mnie, widzę oczywi- 
ście,że nie dla infzey przyczyny;czat- 
tow w fprawie wyrokow umieścił, tył- 
ko żeby mniey grzecznym nad innych 
nie pokazał się, tudzież przez posza- 
nowanie, ktore miał ku powfzechneniu 
na ow czas wymufzone, zdaniu. 

Co się dokładnie pokazuie z Xię- 
gisiodmey Orygenesa przeciw Celso- 
wi napisaney, gdzie, ieżeli wyroki 
czartom przypisuie, czynito tylko, 
fiosuiac się fzczegulnie do czasu i oko- 
liczności,+*w ktorych wielki o tym fpor 
Chrześcianie z Poganami mieli. Mogł- 
bym, mowi on, dla wprawienia w wielkie 
Ptyq podtyrzenie, zaciągnąć powagi. Ary- 

Jotelesa i Prypatctykowz mogłbym niefkon- 
czorą liczbę takich x p'fmE.pikura, i iego Ng- 
śladowcow, wynaleść rzeczy, ktoreby wyro- 

kom | 


kom wfzclką odięły ważność, i łatwo poka: 
zać, że Grecy nawet w niewielkim ie mieli 
fzacunku; pozwalam iednak ze ofsukaniem i 
złudzeniem nie były; ale przypatruąc sig Tz0= 
czy z blifka,zobaczmy tylko, ieżcli iaka wtcy 
mierze zachodziła potrzeba, ażeby Się ktorć 
Bożyfzcze do wydawania ich przykładało, & 
nie raczey bardzicy z rozumem ggadzaiqca 
Się rzecz była, ażchy niemi złośliiwi czarci y 
i Geniufze, ludzkiemu nieprzyiaźne Narodowi, 
zawiadywały . 

Ž tąd dość gruntowny mamy do- 
wod, że Orygenes takiego prawie, ia- 
kiego my iefteśmy, był o wyrokach zda 
nia; alef oganie, ktorzy w nich piątno 
Boftwa fwey właściwe religi upatry- 
wali, nigdy na to, żeby fwych Ofiarni- 
kow złudzeniem być miały, nie chcieli 
przyftać. Trzeba było dla wytargowa= 
nia czego na nich , pozwolić im, przy 
czym tak uporczywie obftawali, 1 po- 
kazać, że chociażby nadladzka moc ia 
ką wyroki dawała, nie można iefzcze 
było ztąd wnosić, żeby się prawdzi- 
we jakie Boftwo do nich przykładało 

a w ten- 
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a w ten czas konieczna była potrzeba; 


czartow. fprawcami ich uznac. 


Prawda ieft, iż mowiąc w ogol- 


ności, lepfzaby rzecz byłay wyłączyć 
zupełnie czartow od dawania wyro- 
kow, gdyż tym fpasobem naywiękfży 
cios bałwochwalfkiey byłby zadany fe- 
ligiiś ale nikt podobno naow czas tak 
głobóko w ninieyfzą, nie wchodził ma* 
teryą,rózumieiąc, że dofyć było, przy- 
puściwizy tylko o czartach wyrokami 
władnących, i dwiema wfzyftko fłowy 
zafpokaiaiąca naukę, okazać Poganom 
niepożytkuiące cudotwóry , ktoreby m0 
gli napoparcie fał(zywey fwoiey przy- 
wodzić religii. 

Otoż podobno mamy przyczynę; 
dla ktorey w pierwotnych Kościoła wie* 
kach Żyiący; powfzechną o wyrokach 
przyięli naukę. Dość iuż głęboko W 
ciemnościach tak odległey przedzie” 
ramy się ftarożytności, chcąc iedynie 
pokazać, że Chcześcianie nie trzyma* 
li się tego zdania dla prawdy, żeby 
ią w nim upatrywać mieli, ale tylko 

z przy 


Z przyczyny łatwości, ktorą im w po- 
konaniu bałwochwalftwa czyniło ; i 
gdyby dzisiay z śmiertelnego obudzi. 
wfzy sie letargu, powrocili na świat, 
wolni, iak my iefteśmy ód wfzelkiego 
uprzedzenia, fkłaniaiącego ich do przę- 
ciwney popierania ftrony , pewny ie- 
ftem, żeby się wfzyfcy do nas zdaniem 
fwym przychylili. 

Do tych czas tylko ftaraliśmy się, 
ażeby mamienie przedsądu naszemu 


przeciwne zdaniu,iuż to z Nauki Chrze 
ściańfkiey, iuż z Filozofii, iuż z po- 
wfzechnegoPogan; a nawet i Chrześci- 
an rozumienia, fwoy biorące począ- 
tek, uprzątnąć. Jużeśmy na wfzyftka 
odpowiedzieli, nie tak odpieraiącym, 
iako raczey _nacieraiącym fpofobem . 


otrzeba nam teraz z wielką żwawo- 
Ścią ponowić utarczkę,i ze wfzyftkich, 
ktore tylko w wyrokach upatrzyć mo- 
żemy dowieść okoliczności, że nigdy 
takiey, ażęby Geniufzom przypisane 
yć miały, ważności nie były. 


RO- 
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O zfałfżowanych Wyrokach. 


7, taką łatwoscią fałfzowano wyro- 
ki, że każdy oczywiście mogł po* 
znać, iż Z ludzmi miał fprawę, Pityd 
Plipoteą nazywał Demofienes;, Žalac 


się, że wyroki Delfickie zawfze przy- 


padały do interefsu Filipa. 

Gdy Kleomenes (*) Krol Sparty, 
chciał od Tronu Damarata drugiego 
Krola oddalić, pad pozorem, Że nie 
był Synem Aryftona Poprzednika fwe- 
go, ktory fkarżąc się na tak haniebny 
zarzut, Synem go fwoim, na świat po 
zawarciu Ślubnych więzow wkrotce 
wydanym być mienił,wyfłano do wyro- 
ku o ułatwienie tak zawiłego pytania; 
ktore tego było gatunku, iż tylko od 
famych Bogow rozwiązane być mogło. 
Ale Kleomenes udawfzy się wprzod do 
Xięni Delfickiey, tego dokazał , że 
Damarata od naftępftwa, iako niepra- 
wego Syna, odsądziła. W krotkim cza* 
sie fzalbierftwo odkryte, przykładnie 

Tzu. 
(*) Herodot w Xięd, Ge 
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zrzuceniem z urzędu Xięni, ukarane 
zo ftało. Zaifte, trzeba było zemścić 
się, i honoru zelżonego wyraku, i fta- 
rać się nadwerężony naprawić. 

Hippias (* ) przywłaszczywfzy 
fobie, z pokrzywdzeniem publiczney 
wolności, tząd naywyżfzy w Atenach; 
kilkuObywatelow znacznieyfzych z kra 
lu wywołał, ktorzy przekupfiwem do 
tego -nakłonili Pitya, iż Lacedemoń- 
czykom w rożnych interefsach po wy- 
tok dó niey udaiącym się, zawfze od- 
powiadała, ażeby Ateny z okrutney, 
pod ktorąięcz iy, tyrannii,ofwobodzi- 
li, Lacedemończykowie, fyfząc Pityą 
zawfze iednę nucącą piosnkę, a tę ie- 
fzcze do {wey myśli przypadaiąca, ro- 
zumieiąc, że się. Bogowie krzywdy 
fwoiey,za wzgatdę tak częftych mścić 
będą wyrokow , rzucili się do broni 
przeciw Hippiafzowi Sprzymierzeńco- 
wi fwemu. 

Gdyby wyroki czarci wydawali, 
nieokazywaliby podobno tyle wzgle- 
dności Monatchom, fawą Jmienia fwe- 


o 
(*) Herodot w X'gd. 5. a 
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go Swiat cały twożącym, iako czyta- 
my o Alexandrze i Auguście, ktorym 
piekło;fwoię w upodlaigcych wyrazach 
powolność oświadczyło. Niektorzy Hi- 
fiorycy wyrażnie pifzą, iż Alexander 
famow ładng mocą chciał sięSynem Jo- 
wifza Hammoańfkiega uczynić; iuż to 
z powodu prożności, iuż dla honoru 


fwey Matki, na ktorą podało pódey-. 


rzenie, że mniey nad Jowisza ffawne- 
go kochanka fwegomiała. Przydaią, iż 
przed wniyściem do Kościoła, kazał 
ofirzedz o woli fwoiey Boga, ktory 
ią z wfzelką wykonał ochotą. Jnsi, 
że Ofiarniey fami się tego domyslili, 
dla przypodobaniasię Alexandrowi, ro- 
zumieią. Sam tylko Plutarch, Boftwo 
to Alexandrowi przyznane, omyłce O- 
fiarnika Hammońfkiego przypusuie , 
ktory go witaiąc, gdy chciał mowić 
po Grecku, o moy Synu, wtrącił w te flo- 
wa S. zamiaft N. będąc rodem z Libii, 
a tym famym nie maiąc dobrego ak- 
centu Greckiego, ktore fłowa w tako= 
wym brzmieniu; 0 Synu Jowifza, ZNA 
czyły. Cały zaraz Dwor, iow mn 
nika 


nika omytkę, odnofząc na pożytek Pana 
fwego, okrzyknął; i fam bez watpie- 
nia ofiarnik; uznałią z natchnienia 
Boga, ktory ięzykiem iego kierował; 
popełnioną; a tak złą fwoię wymówę, 
wyrokiem Bofkim zatwierdził. Spo- 
Sob ten oftatni, naylepiey podobno ftu- 
ży do wyłożenia ninieyfzey hiftoryi, 
żwłafzcza, że wfzyftkie wielkie rze- 
czy, z małych wzrofły początkow, 

Auguft Cefarz tak się rofkochał 
w Liwii, że w ciąży będącą własnemu 
ią wydarł Mężowi, nie czekając cza* 
śu rozwiązania, ażeby mogł przyftoy- 
niey: ślubne znią zawrzeć więzy. U- 
czynek takowy, gdy się nadzwyczay- 
ny być zdawał, (*) pofłańo o nim ra- 
dzić się wyroku. Bożyfzcże zawfze na 
rofkaz Cefarza powolne, nietylko jego 
potwierdziło fprawę, ale iefzcze, że 
nigdy małżeńftwo lepiey się udać nie 
może,iako poymuiąc za żonę brzemien- 
ną niewiafitę,upewniło.Co zadziwaczne; 
iak uwazam zdanie! 

W Sparcie, dwie tylko były Fami- 

lie 
(*) Prudencyu/%a 


lie, z ktorych idace Ofoby na Tron wy: 
bierano. Lizander, ieden z naywięk= 
fzych łudźi, ktorych, miała Sparta, u= 
myslił odiąc takowy owym tylko dwom 
Familiom użyteczny,a wfzyftkie infze 
pokrzywdzaiący,przywiley,i znaiącym 
dobrze, fwoie Oyczyznie świadczone 
nflugi, żeby się w ich nadgrodę o koro- 
nę ftarać mogli,drogę doniey otworzyć: 
Do ufkutkowania tego, tak dziwaczny, 
i tyluokolicznościami zawikłany fzro- 
dek przedsięwziął, że wcale dziwićsię 
mufzę, iż człowiek rozumny, mogł po 
nim fzezęśliwy fobie obiecywać fku- 
tek. Dlaczego,Plutarch, bardzo dobrze 
mowi, że tym fposobem poftępować fo 
bie, jedno było, co niezawodność za+ 
dania Matematycz nego okazać, kto- 
rego, po długichkrążeniac „, prawdę na- 
koniec wydobywamy . Była iedna w 
Kroleftwie Pontu niewiafta brzemien- 
na, iak udawała, zApollina. Lizander o+ 
brocił zaraz oczy na iey Syna, ażeby; 
gdy się narodzi, mogł go do (wego in- 
tefsu zażyć, Było to daleko fwoie za- 
pufzczać myśli Puścił tedy neprzod po“ 
gio- 
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Blofke, iż Ofiarnicy Delfigkiego Ko- 
ścioła, dawnych trzymaiąc się wyro- 
kow, Żadnego czytść nie mieli pifma, 
gdyż Apollo prawo takowe, dla iedne- 
80 z krwie fwoiey idącego, zachowal, 
ktory przyfzedł(zy do Delfow, miał 
tym fposobem prawne fwoie narodze- 
nie potwierdzić. Synem Apollina mia- 
ło być dziecię owo w Poncie urodzone; 
a w liczbiepełnych taiemnic wytokow; 
leden mieścić się, oznaymuiący Spar- 
tańczykom, ażeby berło, bez Żadnego 
Wzgłędu na Familie, zaflażonym tylko 
Ofobom powierzali - Nic tedy więcey 
czynić Lizandrowi nie zoftawało, tyl- 
ko ułożyć wyroki, pozyfkać fobie łafkę 
owego Syna Apollina, ktory się zwał 
Sylenus,do Delfow go fprowadzić , i 
Ofiarnikow przekupić . Stało się to 
wfzyftko, co mię nie pomału zadziwia; 
bo iakichże, profzę, fprężyn nie trzeba 
było rufzyć do wykierowania interefsu 
tego? Już Sylenus fzczćśliwie ftanął w 

tecyi, iuż przeprawiał się do Delfow 
la ogłofzenie się Synem Apollina, kie= 

dy) 
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dy, iak naniefzczęście, ieden z wfpol+ 
nikow Lizandra, acz poźno, przeftrafzo+ 
ny, że się w tak delikatny wplątał in- 
teres, cały wyiawiwfzy go, zruynował: 

Nie możemy mieć oczywift(zego 
zfałf(zowanych ;wyrokow. przykładu ; 
ktory przywodząc, nie chcę tego pomi* 
nąć,oczym moy Autor zamilczał, że 
Lizander ftarał sie wiele infzych wy? 
rokow, tylko że mu się nie udało, zfał- 
fzowść. Dodona odrzuciła pieniądze od 
niego fobie ofiarowane; Jowisz Ham- 
mońfki nieużytym się pokazał, ktore* 
go nawet Ofiarnicy, umyślnych do Spar” 
ty, fkargę na Lizandra o przekupftwo 
zanofząc, wyfłali, z czego on, przeź 


fwoię wziętość, umiał się wywinać, Sa”' 


ma, co większa, Xięni Delfickanie checia 
ła mu głosu fwego zaprzedać, Zkąd u= 
ważani, że wDelfach dwa były, żadnej 


z.fobą fpołki niemaiąęce,zgromadzeniay | 


jedno Ofiarnikow, á Ofiarnic drugiej 
kiedy Lizander nie mogąc przekupić 
Xięni, Ofiarnikow uiąc fobie potrafił. 
Do famych Ofiarnic należało, żywym 


głofem, wpadłfzy w fzalenftwo, wyroki | 


na 
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na trzynożku dawać; a Ofiarnicy pil- 
nowali fkrzynki, w ktorey pisane zło- 
żone były proroctwa; oni ich Panami; 
ozdawaczami, i Tłomaczami byli. 
Nie wątpię ia, żeby tego gatunku 
ludzie niepokazywali się częftoktoć:w 
przekupieniu, dla fzacunku rzemiofła 
swego trudnemi; ieżeli zwłafzcza ta- 
kich po nich domagano się rzeczy , z 
ktorych nie wielkie fobie mogli roko- 
wac fzczęście, iaka była nowotność, 
ktorą chciał Lizander do rządow Spar- 
tańfkiey wprowadzić Rzeczy Pofpoli- 
tey. A podobno,ftrona Agezylausza, za- 
wize wftecz idąca Lizandrowym czyn- 
nościom, udała się wprzod do wyroku, 
otych iego dowiedziawfzy się zamy- 
tach. Ofiarnicy Jowifza Hammońfkie- 
80, czyliżby się trudziłi, tak przykrą 
Z głębi Libii do Sparty podeymuiąc 
drogę, iedynie tylko dla ofkarzenia, ta- 
kiego iakim był Lizander człowieka, 
gdyby się wprzod z nieprzyjaciołmi 
tego nieporozumieli,i od nich podbech 
tani nie byli? 
RO- 
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ROZDZIAŁ XI. 
O Założeniu Nowych Wy- 
rokow. 


W yroki, rożnych czasow nowo zało* 
żone; rowny cios Czartom, iako i 
zfałfzowane zadaia. l 

Po śmierci Efeftyona, Alexaudeť 
dla ukoienia żalu fwego, chciał go fa~ 
mowładną mocą, między Bogi policzyć. 
Wfzyfcy Dworzanie łatwona to przy* 
ftali. Aż oto, Kościoły, po wielu miey* 
fcach Efeftyonowi poświęcone, Swięta 
na honor iego pofianowione, ofiary, ia* 
kie mu czynić miano, przepifane, ua 
zdrowienia cudowne iego przyznane 
mocy, i- żeby niczego do ubofiwienia 
nie doftawało, wyroki dla niego nowo 
założone powftaia, Łucyan mowi, iZ 
Alexander,zadziwiwfzy fię naprzod tak 
fzczęśliwemu Efeftyona uboftwienity 
fam ie za prawdziwe uznał, winfzuiąć 


fobie, że nie tylko fam był Bogiem, ale | 


jefzcze miał moc czynienia infzych 
Bogami. 
Po» 
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Podobneż głupftwa, i Adryan, dla 
nadobnego fwego Antynonfa popełnił. 
azał na iego pamiatkę wyftawić Mia- 
fo Adryanopol, Kościoły mu i Proro- 
ow, iako mowi S. Hieronim, wyzna- 
Czył; ktorzy w Kościołach tylko wyro- 
cznych urząd fwoy fprawowali. Do- 
ftal fie nam iefzcze tych czafow napis 


Grecki, w te flowa; 


ANTYNOUSZOWI 


TowaRzYszow! BoGow EGIPSKICH, 
M, Urpius ApoLLONIUS PROROK JEGO. 
Zkad nikt dziwić fię nie będzie, że 
także Auguft wyroki, za świadeftwem 
rudencyufza, wydawał, ktore w wię* 
kfzym mufiały być pofzanowaniu, niż 
Antynoufa iEfeftyona, ktorzy, zważy- 
Wfzy tylko wfzyftkie okoliczności, Bo- 
ftwo fwoie winni byli urodzie, 
Nowo założone wyroki, fame bez 


| wątpienia podawały okazyą, do czynie 


nią nad fobą ludziom takowym uwagi, 

ktorzy na nię wcale zdobyć fię nie mo- 

gli Czyliż nie mieli doftateczney, 
H fkła- 
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fkłaniaiącey ich do wierzenia przyczy” | 
ny, żeby iednego z ftarożytnemi nie, 
były gatunku” i chcąc wyprowadzić 
początek Amfiaraufza, Trofoniufza 
Orfeufza, Apollina nawet wyrokow: 
nie byłoż dość dla nich przypatrzyć fię 


ziawieniu Antynoufa, Efeftyona, i Au". 
t powiękfzenie fławy wyroków, ktore 


gufta Boftwom? 
Nie widziemy przynaymniey,mo* 
wiąc prawdę, żeby nowe wyroki z fta* 


rożytnemi w rowney były wziętościę | 


wiele im iefzcze do tego nie dofta* | 


wało. 

Jakoż, takie tylko tym nowo ża* 
łożonym 'Bożyfzczom przepifano od- 
powiedzi, iakich potrzeba było do przy” | 
milenia fię Monarchom; w infzych 
rzeczach nikt fię ich fzczerze nie ra” 
dził, i ieżeli kiedy więkfzey wagi za” 
fzedł interes, do Delfow udawano fig: 
Starożytne Trzynożki od niepamię” 
tnych czafow panami były przyfzłościy | 
iflowo Boga, tylu doświadczeniami 
ztwierdzone, więkfzą miało wiarę U 
ludu; niżeli tych nowotnych, i nie do” 

brze 


brze iefzcze w (wym przecwiczonych 
ogow,rzemieśle. 

Rzymfcy Cefarze na to zawfze 
baczni, ażeby fwych Poprzednikow 
Boftwu powfzechny ziednali fzacunek, 
Wiedząc, że ich cześć podobna oczeku- 
ie po śmierci, powinni byli ftarać fię o 


uboftwieni, na wzor Augufta, Cefarze 
wydawali, dla tego (zczegulnie, iż lud 
ftarożytnych Bożyfzcz radzić fię nawy- 
kły, nie mogł o infzych takiego być za- 
ufania. Rozumiałbym nawet, że mi- 
mo wrodzoną fobie do śmiefznych za- 
bobonow fkłonność, fzydził'ztych no- 
Wo założonych wyrokow, a w ogolno- 
ści z ziawienia wfżelkich Bożyfzcz 
nowotnych. Spofob ow iakim orzeł z 
fufa Rzymfkiego wylatywał Cefaza, 
daiąc znać, że Dufza iego, ktorą on 
zaftępował, mieyfce fobie w Niebie 
zgotowane odzierzyć śpiefzyła, nie 
byłże oczywiftym zbałamucenia ludu 
dowodem, a tym famym materyą każ- 
demu do fzydzenia z niego podaną? 
H2 “Dla 


+*7P(116)7Ń3e 


Dla czegoż tedy lud, przy pier” 
wfzym wprowadzeniu Bogow, i wyro*| 
kow był założeniu, zwiedzicny? 7:zy” 
czynę tego być rozumiem ninieyfzą. 
A naprzod co fię tycze Bogow, Poganie 
dwa ich tylko przypufzczali gatunki 
to ieft, Bogow, ktorym iftotnie Bofką 
przyznawali naturę, i Bogow, ktorzy Z 
ludzi, niemi zoftali.  Pierwfzych 
Mędrcy i Prawodawcy z 'wielkie” 
mi taiemnicami ogłafzali łudowi 
ktory ani ich widział, ani mogł| 
kiedy oglądać. Drugich aczkolwiek | 
ludzmi w oczach świata całego byli, Z 
przyrodzoney jednak do okazania za 
odebraneod nich dobrodzieyftwa wdzję” 
czności wiodącey pobudki, w poczetBo” | 
gow umieścili. dak tych, iako i tam- 
tych. wyftawiali fobie na mysli w wyo* 
brażeniu wyfokim, iednych że nie wi* 
„dzieli, 'a że kochali drugich; ale co dla 
*Cefarza Rzymfkiego, czynić tego nie 
mogli, ktory z rofkaza Dworu, a nie Z 
miłości ludy Bogiem, nie dawno na 
widzu .wfzyftkich człowiekiem be" | 


dąc, zoftawał. Co 
| 
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Co zaś do wyroków należy; pier- 
wfze ich początki, nie. fą do wyłożenia 
liaytrudnieyfze. Niech mi kto tylko 
fzesciu ftawi ludzi, ktorychbym mogł 
jrzekonać, że dzieńnie fiońce fprawti- 
le, a watpieć nie będę, żeby wfzyftkie 
narody tego chwycić fię zdania nie 
miały. Niech będzie myśl iak nay- 
głupfza, wynaleź tylko fpofob na za- 
trzymanie iey przez czaśnie iaki w lu- 
dziach, a w krotce zadawnioną fta- 
wfzy fi „softatecznemi od nich dowo- 
dami popierana zoftanie. Była na Par- 
haf,je dziura,fmrodliwą ż fiebie wydaią 
Ca parę, ktorą zafłyfzawfzy kozy, fka- 
kac, bo im mozgi zagrzewała, mufały. 
Trefunkiem, ieden od niey maiąc za» 
Wrocona głowę, zaczął dziwaczne rze- 
czy prawić, a między niemi, iak fię 
częfto fzalonym nadarza, podobne: do 
prawdy. Aż zaraz zamniemanie, że 
W tey parze, musi być coś Bodkiego, 
kiedy przyfzłych rzeczy wiadomóść 
fprawuie; i toż dopiero z ufzanowaniem 
do owey zbliżać fię dziury, i powoli 
Obrzędy iakieś ftanowić zę sa Na- 

Hi -kO 
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koniec, wyrok Delficki ziawił fię; kto“ 


ry iako fwoy początek,parze owey moz- 
gi zagrzewaiącey był winien, tak teź 
Pitya prorokuiac, w fzaleńfiwo wpadać 
koniecznie mufiała. |nfze zaś po więk- 
fzey części wyroki,bez niego wydawa* 
ne były. Aiak tylko iedentakim mogł 
ziawić fię fpofobem, ktoż przeczyć bę? 
dzie, żeby tyfiączne podobnym być 
wprowadzone nie miały? Jeżeli na 


owym mieyfeu wyroki daia Bogowiey | 


a czeñu nie na tym? Pofpolftwo tylu 
cudotworftw okazńiniem zadziwioney 
i pożytkow, ktore fobie po nich obiecy* 
wać mogło zdięte cheiwością, ku temu 
tylko fwoie obracało myśli, ażeby na | 
każdym mieyfcu wyroki znaydować 
fię mogły; ktore ciągiem wiekow ue 
trzymywane, ftarozytnością, dobra na 
rod ludzki zlewaiącą, zafzczycały fię: 
Nie miały tego fzczęścia nowo założo” 
ne wyroki; Krolowie będąc ich zało* 
życielami,nie mogli w lud wmowić o* 
wego głębokiego, i do zaślepienia ku 


nim przy fiępującego ufzanowania, kto” | 


re 


N 119) Re 


te on Boftwom od fiebie wynalezio- 
nym wyrządzał. 

Przydać do tego pótrzeba, że w 
pierwfzych czafach wprowadzenia Bo- 
gow i wyrokow, więkfza niewiadomość 
ludzkie ćmiła rozumy, aniżeli w po- 
żnieyfzych. Filozofia iefzcze iasnych 
światła fwego promieni nie rzuciła na 
ziemię, a nayftrasznieyfze zabobony 
Żadnego z fwoiey ftrony fprzeciwień- 
ftwa nie doznawały. Prawda iefi, że 
ta część towarzyfzącego Swiata, kto- 
rą zowiemy ludem, nigdy doftatecznie 
oświecona nie była, takowe iednak gru- 
biańftwc w ktorym codziennie ięcząc, 
Zagrzebana zoftaie, może mieć ftopnie 
lakieś wiekami mierzone. Jakoż były 
z nich niektore przynaymniey takie, 
gdzie Swiat cały iednym mogł nazwać 
fię ludem, ktore że tym famym do za- 
fzczepienia w ludziach błędow nay- 
zdatnieyfze były, każdy na to przyfta- 
nie. Dlaczego iuż dziwić fię nie mo- 
żemy, że w pofpolftwie, nowe wyroki, 
niieyfzey były wziętości niż dawne, 

ale 
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ale to bynaymniey nie przefzkadzas | 
żeby te podobne, być tamtym nie mia*: 
ły. Bo albogzatt w pofąg Efeftyonay 
{koro mu go tylko Alexander, iako Bo“ 
gu wyftawić przedlięwziął, dla wyda* 


wania wchodził. wyrokow, albo ieżeli » 


beż czarta odpowiedzi dawał, mogł 
też i pofag Apollina Delfickiego tako* | 
wym działać fpofobem. |akoż, byłabyy 
jak uważam;tzecz bardzo głupia i nież 
ftychana, żeby iedńo Alexandra dziwa* 
ttwo; mogłó fprowadzić czatta do o4 
wego.pofągu, ktory tym famym, fiał= 
by fię uftawiczną ofzukaniai zwodze= 
ludzi przyczyna: 
ROZDZIAŁ XII 
O Mieyfcach' ña ktorych by- 
ty Wyroki. 
pizten teraz. dó odkrycia W 
fzczegulności fortelow,iakich zwy+ 
kli Ofiarnicy używać; gdzie wiele ofo- 
bliwośći i powabow maiących w fobie 
tzeczy ftarożytnych, znaydziemy. _ 
Kraie goram] niedoftępnemi prze- 
cię- 
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cięte, a tym famym iafkiniami, i locha- 
mi napełnione ftrafznemi, naybar- 
dziey w wyroki obfitowały, Taka by- 
ła Beocya, ktora iako mowi Plutarch, 
od dawnych czafów wielką ich miała 
liczbę. Uważać iefzczei to w Beotach 
potrzeba, że byli poczytani zanaygłup- 
fzych w świecie ludzi; kray tedy głupi, 
i pełen iafkiń, zdatny był do wyrokow. 

Nie rozumiem, Żeby pierwotne 
Wyroki, umyślnemu założenie fwoie 
winne były fzalbierfiwu, ale iż iud 
chwyciwfzy fię raz zabobonu, otwo- 
rzył tym fpofobem przebiegłego rozu- 
mu ludziom drogę, do wyprowadzenia 
z niego wielkich dla fiebie korzyści. 
Głupftwa albowiem ludu takie częfto- 
krąć przytrafiaią fię, że wcale być 
przewidziane nie mogły; i mamiący g0, 
nigdy fię niefpodziewali, żeby dobro- 
Wolnie na zabałamucenie fwoie,od nie- 
go prowadzeni być mieli. Zkąd uwa- 
żam,iż w Beocyi, nie dla tego, że jeft 
krajem gorzyftym, wyroki założone 
były „ale iż wyrok Delficki, ziawi yi zy 

„i ię 
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fię w niey, fpofobem wzwyż wyrażo* 
nym, infze za fobą pociągnął, ktore na 
wzoriego w tym zafzczepione kraiu, 
w iafkiniach także ofadzone były, gdyż 
je Ofiarnicy do wyrokow zdatnemi być 
ofądzili. 

Zwyczay takowy w naftępnych 
czafach, po całym prawie świecie roz- 
fzedł fię. Pozorna świętych owych wa- 
Torow przyczyna, potrzebne czyniła 
iafkinie, ktore z powierzchownego u- 
łożenia fwego ftrachem iakimś każde- 
go na pierwfze przerażaiąc fpoyrzenię, 
wiele do zabobonu pomagały. Z rze- 
czy do odurzenia ludzi zrządzonych, 
umieć potrzebakorzyftać. Może być, 
że i położenie Miafta Delfow, zna- 


cznie fię przykładało do tego, ażeby ie, | 


lud za Miafto Święte poczytał. Le- 
żało w poł drogi do Parnafsu wiodącey, 
na niewielkiey, gorami fpadziftemi 0- 
toczoney rowninie, ktore ie niedoftę- 
pnym,bez przyłożenia fię ludzkiey ręki 
czyniły. Wierzchołek gory Parnafsu 
nad Miafto wydany, podobieńftwo oka- 
zywał 
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zywał Teatruńm, a przerazliwe ludzi 
wtzafki, i trąb huczne odgłofy, o fkały 
obiiaiąc fię,rozmnażały fię wzajemnie. 
Jakoż żadnego z ludzi na ow czs nie 
było, ktoryby takowych odgłofow, one 
tylko wyiąwizy, w ofobliwizym nie 
mi:i poważaniu. 

Jafkinie tedy zarowno były po- 
trzebne, iuż to do Ofiarnikow wygody, 
iuż do powagi wyrokow; z tąd nigdy o 
wielu Kościołach wyrocznych na płafz- 
cżyznie założonych nie czytamy, i ie- 
żeli ktore znaydowały fię, umiano za- 
raz niezdatność mieyfca owego ule- 
pfzyć. _ Namieyfce naturalnych iafkiń 
fztuczne wyrębywano, to ieft, owe 
świątnice do fklepow ziemnych podo- 
bne,gdzie fzczegulnieyfzym fpofobem, 
Roftwo przemiefzkiwało, i dokąd, 0- 
procz Ofiarnikow, nikomu wchodzić 
nie godziło fię. 

Nigdy inaczey Pitya wyrokow 
nie dawała, tylko napufzczona, fiedząc 
na trżynożku, i:to zawfze w fwoiey 
świątnicy, na mieyfcu ciemnym i odfa- 

dzo- 
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dzonym od małey fali, (*) gdzie wy- 
roku, do niego udający fie, fuchali. 
Utwor nawet tey świątnicy, liściami 
iauroweini pafmem dzierzganemi Za- 
fianiał fię, ażeby zbliżaiacy fie do niey, 
nic widzieć nie mogli., 
Zkadże tedy, pytam fię, owa ro* 
żność zdań w ftarożytnych poftrzężo* 
na Dzieiopifach, o fpofobie ktorego 
Bożyfzcza w dawaniu odpowiedzi u- 
żywały, pochodzi? Tylko ztąd, żenie 
wied zieli,co fiędziało wewnatrz owych 
Kościcłow Wyrocznych. ` 
lak, naprzykład, niezgadzaią fię 
z fobą o Wyroku Dodońfkim; gdy tym 
czafem, poiąc nie mogę, coby w nim 
być miało takiego, żeby o tymGrecy 
dowiedzieć fię nie mogli? Aryfioteles; 
za świadeftwem Świdafa, powiada, że 
w Dodonie były. dwie kolumny; na ie- 
'dney z nich miednica, a na drugiey po- 
fag dziecięcia bicz w.ręku trzymaiące= 
80 poftawiony, ktorego fznurki mie- 
dziane, gdy fię o miednicę, od wiatru 
ys 
(*) Pisiarch w Rozmowie 6 Wyrokach uflatyeke 


porufzone ,obiły,brzęk iakiś wydawały. 

Czart,.iakó tenże Świdas pifze, 
wy znał, że Bożyfzcze Jowifza Dodoń- 
fkiego, tak miedniczkami otoczone by- 
ło, iż za porufzeniem iedney, druga 
odzwięk dawała, ktory od niey,po wizy - 
fikich w około rozchodząc fię, brzmie- 
nie przez czas nieiaki trwaiące, fpra- 
wował. b 

" Jnni.powiadaią, że dąb, gdy fię go 
radzono, fzeleft gałęziami i liściami, 
zaczawfzy fię tam i fam uginać, wyda- 
wał, ktorego woli Ofiarnice,Dodonfkie- 
mi przezwane; tłomaczami były. 

Zkąd fię oczywiście pokazuie, że 
Oprocz zewnątrz flyfznego fzeleftu,nic 
ofobliwfzego wyrok niemiał Dodoń- 
fki: bo iako nikt nie widział, co fię 
działo wewnatrz, na owym mieyfcu 
zkad wyrok wychodził, tak też wizy- 
fcy, na domniemaniach tylko zafadzać 
fc, albo na powiesciach obładnych 
Ofisrnikow, coby przyczyną takowe- 
go było fzeleftu, przeftawać mufieli. 
Czy tamy iednak w Hifioryach, iż nie- 

kto- 


:CYE( 126, PR 
ktore. ofoby, miały fobie pozwolone 


fzczeście, wolnego wniyścia do Świą* | 


tnic; ty lko że ludzie takowi, rodowito= 


ścią, i naywiękfzemi byli zafzczyceni | 


urzędami, iako Alexander i Wefpazy” 
an. Przywodzi Strąbon z Kalliftene- 
fa, że Alexander fam fzczegulnie 
wfzedł z Ofiarnikiem do SŚwiątnicy 
Hammona, á wfzyfcy inni, głos tylko 
zewnątrz wychodzacy fiyfzeli, 

Tacyt pifze oWefpazyanie, że bę- 
dac w Alexandryi, wielkich pełen my- 


ślido ofiągnienia Tronu odnofzących 
fię, chciał fię o tym: wyroku Serapifa 
poradzić, ktory, wfzyftkim wprzod z 
Kościoła ludziom, wynieść fię rofka- 


zał. Co ieżeli naftąpiło, niemiał, po- 
dobno, żadney Wefpezyan. potrzeby, 
do Swiatnicy wchodzić, Bardzo ie- 


dnak mało, w podobnym razie, na za” | 


twierdzenie takowych przypadkowy 

uprzywileiowanych przykładow znay- 

dziemy; gdyż moy Autor wyznaie, iż 

infzych,oprocz dwoch,wyżey wzimian- 

kowanych, nie czytał; chyba żebyśmy 
| chcie- 
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chcieli Tacyta o Tytufie pifzacego, 
zdanie, do ninieyfzey przyłączyć ma- 
teryi, Temu Ofiarnik Wenery, w 
Mieście Pafos, ofobliwfzym czczoney 
fpofobem, nie inaczey, wielkiey wagi 
rzeczy, do myśli iego przypadaiące, 
tylko potaiemnie przełożyć oświad- 
czył fię. Z tegoatoli, bardziey niż 
z Wefpazyana przykładu, poznać mo- 
żemy, iak wielką trudnosć Ofiarnicy, 
Panom, w przypufzczaniu ich wolnym 
do światnic fwoich Kościąłow, czynili. 
Bez wątpienia, wielkiey potrzeba by- 
ło wziętości, chcac ich zobowiązać, do 
powierzenia fobie fkrytości owych ta- 
ierunic, do ktorych, Monarchow tylko. 
naturalnie przez wzgląd interefflu, w 
fekrecie ie zatzymać mogących, przy- 
pufzczali; i ktorzy, ftofuiac fie do o- 
koliczności zdatnie na ow czas przy- 
padtych, z fzczegulnych fwoich przy- 
czyn, na fwoy ie pożytek obracać 
umieli, 
at 

Coż dopiero będzie, gdy zobacze- 

my, iako w tych ciemnych Swiatni- 
cach, 
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cach, wfzyftkie Ofiarnikow narzędziay 
do ktorych oni drogami, podziemnemiy 
ukryte były, wchodzili? Opifuiąc nam 
Rufinus Kościoł Serapifa, powiada, że 
pod cały:n drogi były fklepione; a przy? 
wodząc mocnieyfze nad iego świade- 
two, czyliz nam Pifmo $. nie wykła” 
da fpofobu, ktorym Daniet, fzalbierftwo 
Belufa Ofarńikow, ukrytemi fciefzka- 
mi do Kościoła iego,ofiarne fprzątać 
mięśiwa zftępuiących, odkrył? Moim 
zdaniem,ninieyfza hiftorya, całe otym 
zagadnienie, prawdę nafzey przyłądza” 
iąc ftronie, zafpokoićby powinna. Tam 
albowiem fprawa była, o cud, ieden Z 
naywalnieyfzych, bałwochwalikiey, od 
wfzyftkich powfzechnie za prawdziwy 
uznany, religii; tam fzło o ofiary, kto” 
remi fię sami karmić mieli Bogowie. 
Komuż iednak Pifmo $, te cudo: wory 
przypifuie? Czartom? Bynaymniey» 
Ofzuftnym Ofiarnikom? Tak ieft zai” 
$3; kiedy fzczegulnie, nad tym iedy* 
nym w bałwochwalftwie rozwodząć 
fie cudem, chociaż nas nie oftrzega 
zeby 
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żehy i infze wnim zdarzaiącesię takiego 
były gatunku, tym famym iednak oczy- 
Wiście zdanie nafze zatwierdza. Czyliż 
ie łatwieyfza rzecz była wyperfwado- 
wacludowi,że Bogowie w posągi,dla ro- 
zmowienia się z nim, i dania mu zba- 
Wiennych przeftrog, wftępowali; a ni- 
żeli, że kozie ibaranie ziadalimięsiwa, 
dowodzić? Bo ieżeli Ofiarnicy dobrze 
za fwychBogow fprzątać potrawy umie- 
li, tym łatwiey iefzcze mogli za nich 
odpowiedzi dawać, 

Sklepienia w tych świątnicach tak 
fporządzone były, że głos odbiiaiącsię 
O nie, ftrachem każdego; w miarę swo- 
ley wielkości, przerażał. J dla tego we 
wfzyftkich Wierfzopi(zach czytamy , 


iż Pitya,wiefzcząc, głos wydawała nad- 


ludzki; 4 podobno.i trąby na zasyłanie 
głosu człowieka zrządzone, iuż na ow 
Czas znaiome były; podobno tylko JP. 
Morland fposob fekretny ich robienia 
ponowił, ktory przed nim Ofiarnicy 
bardzo dobrze umieiąc, woleli raczey 
żyfk fwoy pewny zutaienia, nad ho- 
nor prożny z wyiawienia onegoż po- 
[I eho- 
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chodzący, przenosić. W refzcie X. Kit! 
cher świadczy, że Alexander Wielki 


miał takową trąbę głosową, przez kto- ` 


rą gdy mowił, od całego woyfka, był| 
w iednymże momencie ftyszany, 

Nie mogę tutay milczeniem poz] 
kryć iedney z naynikczemnieyfzych| 
frafzki,ktora oczywiftym będzie, wiel: 
kiey Ofiarnikow dokładności, w zwo*| 
dzeniu ludzi, dowodem. Z Swiątnicy 
czyłi raczey z pofzrodka owych Ko- 
ściołow,paraczęftokroć wdzięczną wy? 
daiąca wonię wychodziła, i rozchodząc 
się po wfzyfikich mieyfcach, na ktoe 
rych się do wyroku przychodzący znay” 
dowali, zupełnie ie napełniała. Zna” 
kiem to było Boga z progow Niebiex 
Tkich na padoł zięmny zftępuiącego,(*) 
ktory mieyfca na trakcie fobie przypa” | 
daiące;wonią niebiefką napełniał.Sądź* 
myż teraz, ieżeli ciludzie, ktorzy aż 
do takich bałamucttw w mamieniach | 

fwoię rościągali dokładność, rzecz ia- 
ką głowną, w {wey fprawie,opuścić lub 
zaniedbać mogli ? | 
RO- 
(*) Plutarch w Rozmowie o W'yrokach Ufłałyche 
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ROZDZIAŁ XIII. 
Rożnica między dniami, iin- 
nemi Taiemnicami, do W yro- 

kòw należącemi, 


W dawaniu wyroków wfzelkiey 
ło Ofiarnicy oftrożności przykłada- 
li. Wyznaczali podług upodobania fwe- 
godni pewne, ktorych radzić się wy- 
rokow niegodziło. Wielka w tym za- 
kładali tamnicę,rownie iako i winfzych 
podobnie zdarzających się przypad- 
kach, i nie infzy ztąd dla siebie odno- 
Sili pożytek, tylko że podtym pozo- 
tem, radzących się wyroku, mogli dla 
fwoich fzczegulnych przyczyn, nie da- 
Wfzy im odpowiedzi,bez fkutecznie od- 
prawić; albo że przez ten czas milcze- 
hia wyroku, fwoie układali zamyfły, i 
potrzebne do ufkutecznienia onychże, 
przygotowania czynili. 
| DZ okazyi tych mniemanych dni 
niefzczęśliwych; dany byłAlexandrowi 
Wielkiemu, z. z naytrefniey[zych, 
2 Ja- 


iakie tylko zdarzyć się mogły, wyro- 


ków. Poiechał był do Delfow radzić się ; 


Bożyfzcza, ktorego Kięni, udaiąc, że W 


| czasie zabronionym nie możnabyło wie | 
fzczyć, żadnym fpofobem wniść do Ko* | 


ścioła niechciała. Alexander, z przyro* 


dzenia popędliwy;porwawfzy ią zarekęy | 


chciał mocądoKościoła wprowadzić,kie 
dy zawoła: Ah! moySyku,nie można ci się'0* 
przeć. Już mi więcey nie potrzeba,odpowie 
Alexander, przefłaię na tym wyroku. 
Mieli iefzczeOfiarnicy fpofob po” 
żytkowania z czafu, kiedy do tego po” 
godną upatrzyli chwilę. Przed rądze* 
niem fięBożyfzcza, trzeba było czynić 


ofiarę, i ieżeli ię trzewia bydlat nie | 


nadawały, znak był, że Bożyfzcze nie 
miało woli odpowiedzi dawać. 
ktoż, profzę, o trzewiach owych by” 
dląt Ofiarnych wątpliwość zachodzącą 


ułatwiał? Nayczęściey Ofiarnicy famiy | 
iako tiẹ z wielu pokazuie przykładowy | 
że dowich, w nie wpatrywać fię należa” | 


ło;gdy tym czafejn; człowiek ow,przy” 

mufzony do ponowienia ofiary, prze” 

świadczony był w fobie, że bydlę do* 
pie- 


Ale | 
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| Piero zarznięte, i ferce, i wątrobę mia- 
łu nayzdrowfza. 

Co zaś naywiękfzym było prze- 
myfłem,na iaki tyłko Ofiacnicy dla fwe- 
go zdobyć fię mogli befpieczeńftwa, to 
bez watpienia, Taiemnice i, obrzędy 
fkryte Boga, ktore, zaczynaiący fie u- 
czyć ich rzemiofła, zachować mufieli. 
Wiedzieli bowiem dobtze, iak im tru- 
dna rzecz była fzalbierftwa fwoie, Ze- 
by fie nanich wielu nie poznało, Utaic; 
i dla tego pewne przepifali obrzędy, 0- 
bowięzuiące do wiernego tych wfzy- 
fikich fekretu dochowania, ktorzyby 
do cechu ich zapifać fię mieli. 

Prawda ieft, iż te taiemnice, wKo- 
ściołach wyrokow niemaiących,używa- 
Re były; alei to nie mniey, że fię ich 
wiele w kościołach wyrokami fła- 
Wnych, iako naprzykład, w Dełfiekim 

pollina, znaydowało. Plutarch,w Ro- 
Emowie fwoiey, tyle razy odemnie 
Przywiedzioney, mowi, że nikogo. w 
Jelfach i w całey okolicy niebyło, kto- 
ryby da tych Taiemnic przypufzczony: 


być 
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być nie miał. Tak tedy wfzyftkich W 
więzach fwych, Ofiarnicy trżymali, Í 
gdyby fiękto był odważył z naymniey” 
fzym ffowkiem ptzeciwko nim wymo* 
wić, wfzyfcy by go za bezbozuego Í 
Ateufza okrzyknęli, iw takie by gonie* 
fzczęście; żeby fig z hiego wydobyć 
nie mogł, wprawili: 

„ /„ Obywatele Miafta Delfów, byliby 
fię fami bez tych Taiemnic; do wier* 
nego dochowania fwym Ofiatnikom fe* 
kretu, w miewydawaniu ich fzalbier= 
ftwa, poczuwali; gdyż Delfy takie by- 
ło Miafto,że infzych, tylko 2 fwego Ko- 
ścioła dochodów nie miało; i z famych 
fzczegulniewyrokow mogło fię w fwym 
utrzymywać ftanie;: ale Ofiarnicy dla 
więkfzego umocowania wierności ku 
fobie Obywatelow, dwóiakim ich wę” 


złem interefiu i zabobonu,ściśle z fobą | 


fpoili. Podobno by miotaiący fię wyuz* | 
danym na wyroki ięzykiem; nie bardzo“ 


dobrze w takim był Mieście przyięty- 

Zapifuiący fię do Cechu Ofiarni= 

kow, publiczne wprzod na piśmie, do- 

browoinego fwego na wolą Ofiarnikow 
fpu- 
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fpufzczenia fię, przyrzeczenie dawali. 
Musieli dopiero wyznać przed niemi 
to wfzyftko, cokolwiek w życiu fwoim 
choć nayfkrytfzego zdziałali; to odpra- 
wiwfzy; nuż prośić biedni Uczniowie 
powinni byli Ofiarnikow, ażeby im fe- 
kretu dótrzyniać raczyli. 

Jakoż pewny Lacedemończyk, 
chcąc fię żapifłać w Samotracyi na nau- 
kę owych taiemnic, Ofiarnikow, przy- 
mufzaiących go do wyznania zbrodni 
fwoich, temi okrzyknął fłowy; „Jożclina 
iakie popełnił wyfyępki, dobrze o nich wiedzą 

ogowit RE 

Podobnież i drugi uczynił, pyta- 
iac fię: Komuż fig mam grzechow moich 
Jpowiadać; Tobie czy Bogu? Bogu, rzecze 
Ofiarnik. Bargzo dobrze, odpowie Lace- 
temończyk, wyńidź że tedy ztąd, a body 
Jie ich Bogu samemu fpowiadał. Wfżytcy 
powfzechnie Lacedemończykowie, nie 
Wielkim tchnẹli Duchóm pobożności. 

Ale, czyliż fię nie mogł kto tak 
bezbożny znaleść, żeby zmyśloną od- 
Prawiwfzyfpowiedź, dotych Taiemnie 

przy- 


przypufzczony być nie miał, i ktoryby 
iftotne w nich bałamuśtwo poftrzegł(zy; 
nie wydał Ofiarnikow fzaibierftwa? 
Rozumiem, że to niefzczęście 
mogło niekiedy przytrafić fię, ale teź 
nie wątpię, żeby Ofiatnicy, wfzelkiey 
przykładając możności, zwrocić go od 
fiebie nie mieli. Pilnie zawfze ftarali 
fię wprzod poznać ofobę, z ktorą mieli 
fprawę, i upewniam, że dway wfpo- 
mnieni odemnie Lacędemeńczykowie; 
do Cechu ich prźypufzczeni nie byli. 
Opróćz tego Epikureyczykowies 2 po* 
wołania (wego, fzyderftwem tylko Z o- 
wych zabawiaiąc lię Taiemnic, zanie- 
zdatnych do przyięcia ich nauki, ofą* 
dzeni byli; dlaczego tego ieftem zda* 
nia, że im nigdy dawane nie były wyro= 
ki. Łatwo ich zaś możiiabyło poznać; 
gdyż pofpolicie Grecy, zachwyciwfzy 
kawałek nauki, obierali fobie Cech ia 
ki Filozofow, ktorego przezwifko no* 
sili, właśnie, jak teraz Qyczyzny, Lu+ 
dziom uczonym; przydawać ieft zwy- 
czay. Tak naprzykład, międży trzema 
e. 
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Demettyufżami ta była rożnica, Że ie- 
den Demetryufzem  Cynikiem, drugi 
Demetryufzem Stoikiem, a trzeci Dé- 
mietryufzein Perypatetykiem nazy- 
wał fie: 

Zwyczay wyłączania Epikurey- 
czykow od tych Taiemnic, tak fię ftał 
powfzechnym, itak do całości świę- 
tych obrżędow potrzebnym, Że był 
przeięty od owego wielkiego Ofzufta, 
ktorego Życie, dość nam trefnie opifał 
lucyan, owego, mowię, Alexandra, 
ktory przez długi czafu przeciąg, Gre- 
kow umiał bawić z wężami. Przydał 
on iefzcze Chtześcian do Epikurey- 
teyczykow, gdyż podług iego zdania, 
tego jedni byli,co i drudzy gatunku; dla 
tzego przed żaczęciem fwoiey ofiary; 
wołał Ba głos: Wyjpędzić z tąd Chrzóscian. 
Na co lud, nakfztałt choru, odpowiadał: 
Epikurtyczykow wypedzic. A gdy to nie 
pomogło,gorfżego chwycił fię fpofobu; 
widzącbowiem mocno fie być zakłoco= 
hym od tych dwoch ludzi gatunkow, 
ktorzy z pobudki rożnych w tym fobie 

zało- 


LIR 139) 9N% 


założonych końcow , fz zydząc uftawi- 
cznie z iego obr aa W, Aka fie na 
ich obalenie fprzyfęgi, ogłofił, że Kro- 
leftwo Pontu, w Wah ion wGł6-ż żało- 
żył miefzkanie, tak bezbożnęmi prze- 
ładowane było, iż Bog; u którego on 
urząd Proroka fpriwował, więcey wy- 
rokow dawać hie będzie, ieżeli fię Oby- 
watele Jego, od takowey nie uwblnią 
zarazy; i potym na Chrześciani Epiku- 
reyczykow rzucić fięskazał do broni. 
Apollo ż Dafny,Przedmieścia An: 
tyochij, oto f fie famo frafował, kiedy zą 
czafu Jiliana Apof aty, pytaiącym f fe 
o przyczynę milczenia fwęgo,cał: gfkia- 
dał winę, na ciała zmatłych, w okolicy 
Miafia tego pog Fżebione. Ciała te były 
Męczennikow Chrześciańfkich, a mies 
dzy ihizerni Swietego Babilafa. Zda- 
nie iefi powiżechne, że prztomnóść 
tych ciał uwielbionych, wfzelka moč 
czartom,dawania wyrokow odey mowa- 
ła; ale i to nie mniey przychyla fie dò 
prawdy, że wielki nacifk Cnrześcińn; 
zewiząd dò grobów Świętych Męcztń* 
nis 
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nikow ściagaiących fię, był na prze- 
fzkodzie Pa Apollina, ktorzy 
fpraw fwoich,wskruś ie przenikających 
tiieprzy jacioł,mieć niechcieli świadka- 
nii; 1 dlatego przez ten fałfzywy wy- 
tok; ftarali fię arn na bawo- 
chwalnym. Cefarzu, ażeby ztamtąd 
Ciała owe, na JĄ fe Bożyfzcze ża- 
lito, powykopywać kazał. 

Teraz wracaiąc się do przemy- 
ftów, mieyfce w wyrokiich maiących, i 
w iedney wfzyftkie, ktore w tey måte- 
ryi uczynić można,zamykaiąc uwadze, 
chciałbym się dowiedzieć, dla czego. 
czatci nie mogli przyfzłych rzeczy, 
tylko w dziurach, iafkiniach, i miey- 
fcach przepowiadać ciemnych,a czemu 
raczeyjposągów,ńd rozdrożach, w OCZY, 
każdego przypadaiący ch nie ożywia:ić 

Może mi kto na to odpowiedzieć, 
że wyróki w karteczkach zapieczęto- 
wanych odbierane , a bardziey iefzcze 
Wydawane we śnie, bez pomocy czar- 
towfkiey obeyść się nie mogły; ale ro- 
wnie mi łatwa rzecz będzie, pokazać, 

że 
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że w nich, nić nad inne cudownieyfze= 


go nie było. 
ROZDZIAŁ XIV. 


O Wyrokach, ktore nakarte* 
czkach zapieczętowanych 
fwoie odpowiedzi dawały. 

Ni” tak Ofiatnicy fumiienni nie by» 

li, żeby przynofzonych fobie, o- 
twierac nie mieli biletow; potrzeba ie 
było wprzod na Ołtarzu zoftawić, a do- 

piero zamykano Kościoł, do ktorego o- 

ni tak fekretnie wchodzić umieli, że 

ich żaden niemogł wypatrzyć; albo w 

tęce Ofiatnikom oddać, ażeby śpiąc na 

nich, taką, iakiey wymagał interes, we 

śnie odpowiedź dał. W pierwfzym i 

drugim razie, mieli zawfze i czas, i 

ich otwierania fpofobnosć. Rozmaite 

żas dotego wiedzieli fekreta,z ktorych 
kilka, fałzywy ow Prorok od Lucyan4 
wytknięty, dobrze uifzczyć potrafił. 

Można ie czytać u miego, ieżeli kogo 

bierze ciekawość nauczenia się fposo- 
bu, iakiego w ftarożytności na ropzie- 
czę- 


O 
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czetowanie, bez poznaku, biletow; Za- 
żywano. 

Zaifte, ieden z tych fekretaw mu- 
siał się nadarzyć; w otworzeniu biletu, 
ktory Rządca Cylicyi, od Plutarcha 
wfpomniony;, do Wyroku Mopsusa, w 
Malli Miescie teyProwincyi będącego, 
pofał. Tego Epikureyczykowie opano- 
wawfzy,w tak wielkie wprawili myśli, 
Że nie wiedział,nakoniec, iakiego miał 
hyć o fwych Bogach zdania. Przedsię- 
wziął tedy, iako pociefznie opisuie 
Plutarch, wyprawić do nich gońca, 
chcąc się iedynie, coby byli warci, do» 
wiedzieć. Oddał mu bilet dobrze za» 
pieczętowany , ażeby go do wyroku 
Mopsusa poniofi. Goniec ow, śpiąc w 
Kosciele, widział we śnie człowieką 
nadobnego, ktory mu rzekł to fowo; 
Czarnego, Odpowiedź tę donosi Panu. 
Wfzyfcy na Dworze iego będący Epi- 
kureyczykowie w żart ią obracaią, on 
tylko fam zadumiiany, dziwnie Się; 0- 
twiera im bilet,pokazuie wypisane od 
Siebie te lowa: „Jakięgoż ci man ofiara» * 

wać 


gy wol, białego czy czarnego? i potym 
'epiero wyroku, przez całe życie fwo- 
ie, bardzą był do Mopsusa nabożny. Q 
wyrokach we śnie odbieranych, niżey 
mowic bedziemy, teraz tylko dofyć 
ieft powiedzieć, że ow bilet, mogł być 
fztucznie otworzony i BeRZAD W 
py, Prawda jeft, że go nieśćdo Kością* 
ła było potr zeba, iecz fkoro tylko czart 


miał nań odpowiadać, żadney nie wi- 
dzę przyczyny, żeby był koniecznie 
ręką Rządcy pifany, 


Jeżel i Ofiarnicy bali się otwierać 
bi letow, wizelkie na to tożyłi fiarania, 
ażeby się nieznacznie dowiedzieć mo: 
gli, wiakim ludzie owi interefsie do 
wyroku ptzybywali, ktorzy pofpołjcie 
możnieyfzemi nad innych bedac; jeże- 
li iakiemi nabitą mieli głowę zamy- 
flami, albo żądza ktorą pałali, zurzęs 
du fwego na widzu wfzyfikich pofta- 
wieni, nie łatwo z niemi utaić się mo- 
gli. Ofiarnicy,tyle do rozmowienia się 
z niemi, albo pod czas ofiary, ktorą 
trzeba było odprawiać, albo gdy oczer 

kiwa- 


kiwanego pilnowali, fposobności mieli. 
Ww yroku, Żć im nie trudno było, wy- 

ciągnąć ich na iąkie ffowko, albo przy- 
nayn nniey domyślić się, iaka była ich 
podroży przyczyna. Į dla tego kazali 
im poty ponawiźć ofiary, poki z z nich 
czego nie wyczerpnęli. Odsyłali ich 
do niektorych Urzędnikow Kościel- 
nych, ktorzy pod pozorem pokazywa- 
nia im ftarożytnych ciekawosci, iako 
to: posągow,obrażow, ofiar owego Ko- 
ścioła, mieli fposob tak fztucznie na- 
ciągania mowy do ich interefsow, że 
się zczym wymowić musieli. Ciftaro- 
Żytnicy, podobni do Włochow, ktorzy 
dziś wfwoim kraju z tego żyią rze- 
mioffa,znaydówali siępo wizy tkichKo- 
Ściołach. Umieli na pamięć wfzyftkie 
cnda,ktoresię w nich ftały; potegę owe- 
go Boga, w tylu zdarzeniach okażaną, 
wyfławiali; każdego podarunku Bogu 
poświęconego, całą opowiadali hifto- 
rya. Couważaiąc Lucyan, dość trefnie 
mowi: że ci wfzyfey z baiek tylko ży* 
li, i fwoię powiękfzałi fortunę; a w 
Grecyi, prawdy iakiey nauczyć się, nie 

za- 
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zapłaciwszy wprzod za nię, byłą rzecz 
nie ftychana. jeżeli, przychodzący do 
wyroku po radę ,zniczym sięnie wymo- 
wiliczyliź ich fużący ufta mjeli zwia* 
„ane? Wiedzieć ałbowiemnależy, że w 
Mieście wyrokami ftynącym, fami pra- 
wie Urzędnicy owego znaydowali się 
Bożyfzcza. Jedni znich byli Prórocy i 
Ofiarnicy; drudzy W ierfzopifowie, ktos 
rzy wyroki w mowie niewiazaney 
dawane, wierfzami, mało co od niey 
rożnemi, wykładali; inni prości tłoma= 
cze; toż dopiero.siepacze ktorzy rznę- 
li bydło ofiarne, i trzewia w nim prze- 
glądali; przedawaczęe wonnych rzeczy, 
kadzideł, i bydła na ofiarę; wykłada- 
cze ftarożytności;kaczmarze nakoniec, 
ktorzy się, z uftawiczney Cudzoziem- 
cow bytności,możnili. Ci wfzyfcy, za- 
wfze do interefsu wyroku, i Boga kto» 
ry go wydawał przywiązani, ieżeli od 
flug Cudzoziemcow, rzecz iaką godną 
zaftyfzeli uwagi,wątpiećo tym nie mo- 
źna, żeby iey donieść fwoim Ofiarni- 
kom nie mieli. 

Prorok fałfzywy Alexander, zało” 
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żywfzy fwoy wyrok w Poncie, wiele 
utrzymywał,nawet,co więkfza,w Rzy- 
mie korrefpondentow, ktorzy mu nay- 
sekretnieyfzey do wyroku iego udaią< 
cych się, interefsa donosili, i 
Tych zażywaiac fpofobow, można 
było odpowiedzi dawać, nie odebra- 
wizy nawet biletow; ktore wiedzieć 
dobrze musieli Ofiarnicy Apollina z 
Klaros, kiedy, ieżeli tylkoprawda co 
pifza, dofyć im było powiedzieć |mio* 
ta Ofob do iego ndaiących fię wyroku, 
Słuchaymy, co mowi o nim Tacyt w 
Xiedze 2.fwoiey Kroniki: Germanikus 
udał fig po rade do wyroku Apollina z Kla- 
ros. Nie niewtąfia u niego, iako w Delfach 
odpowiedzi dawala, ale Myfzczyzia, ktorego 
trybięrano z pewnych Familii, lubo prawie 
tarfe z Miletu. Dosyć mu było powiedzieć 
liczbę i 5fmioną” przychodzących radzić fig 
igo wyroku; 1wfxedifzy- potym do Kaplicy 
podzięmacy, i napiswjzy fię wody z źrodłą 
ukrytego wytry/kaiącey, odpowiadał ci wiere 
[kami na wfeyftko cokolwiek myslales, chos 
Hląz fam czeftokrać naygłupfzy był z ludzi, 
K - Mø- 


Moglibyśmy tutay roztrzafnać 
przyczyny, dla ktorych w Delfach Nie” 
wieście, a w Klaros Męfzczyznie da- 
wanie zleconebyło wyrokow; tam nikt 


nie wątpił, że czart przez nię wiefz- 


"czył, tutay zaś więcey do uprzątania 
trudności zoftawało. Pominąć nam i 
tego nie trzeba, że niewiadomość Ofiar- 
nika cudu po więkfzey części w wyro- 

, ku okazanego zafada, nie bardzo ztąd 
dowodzić fie mogła, że czart wyrokiem 
władnący, aczkolwiek w fwoim był 
biegły rzemieśle, trefkliwym fię być 
iednak, w dochodzeniu Jmion do fiebie 
udaiących fię pokazywał; lubo ia w tym 
zdania infzego ieftem, i dofyć mi ieft 
odkryć fpofob, iakiego w odpowiadaniu, 
nie tylko na bilety zapieczętowane , 
lecz i na myśli każdego zażywano. Pra- 
wda ieft,iż trudna rzecz była, na wfzy- 


fikich odpowiadać mysli, i co Ofiarnik 


z Klaros dla Germanika uczynił , nie 


mogłby tego dokazać dla iednego Oby” | 


watela Rzymikiego . 


RO- 
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ROZDZIAŁ XV. 

O Wyrokach we śnie odbie- 
ranych. 

yrokow.we śnie dawanych, bardzo 
Wielka w ftatożytności znayduie- 
my liczbę.Śposob ich wydawania,w ięk- 
fzym nad inne dziwotnościom podpa- 
dał, gdy tym czafem, nie był nad nie 
dowykonania trudnieyfzy. Nayfła- 
wnieyfzy ze wfzyftkich był wyrok 
Trofoniusza w Beocyi założony. Acz- 
kolwiek Trofoniusz, w rzędzie tylko 
Bohatyrow mieścił fię, iego atoli wy- 
roki, z więkf(zemi, niż ktoregoBoga,ce- 
remoniami wydawane były. Faufani- 
afz, ktory fię go radząc, te wfzyftkie 
przebył obrzędy, zoftawił nam dość ob- 
fzerne ich opisanie, ktore krotko i do- 
kładnie zebrane, przed oczy każdego 
ftawiaiąc, ipodziewam się iego cieka- 
wości dogodzić. 84 

Przed údaniem się do iafkini Tro- 
foniufza, potrzeba było Ww iakieyś ni- 
by dobrey Fortuny, i dobrego Geniusza 

K2 Jmię, 
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Jmię maiącey kaplicy, dni kilka prze” 
pędzić. „Przez ten czas, wfzelkiego ga- 
tunku oczyfzczenia zażywść, wfirzye 
mywąć się od ciepłych kąpieli, częfto 
obmywać się wrzece Hircynias zwa 
ney;a Trofoniulzowi, i całey iego Fa- 
milii czynić ofiary; iako te: Apollino" 
wi, Jowifzowi Krolem przezwanemu; 
Saturnowi, |anonie, Cererze Łuropey- 
fkiey, ktora Mamka była Trofoniusza, 
i żadnego infzego nie zażywać pokar- 
mu, tylko ofiarne mięsiwa. Podobno i 
Ofiarnicy czym infzym nie żyli. Do- 
piero radzić się trzewia tych wfzys 
fikich bydląt, dla poznanią z nich, ie- 
żeli Trofoniusz w ptzypufzęzeniu cię 
do fwoiey iafkini, chętliwym się być 
pokazywał. Ale chociażby wizyftkie, 
iak tyłko być może, udały sie nayle” 
piey, nic to iefzcze nie było; oofta- 
tniey woli Bożyfzcza, trzewia barana 
na końcu zabitego decydowały. Te je- 
żeli się udały, zaprowadzano cię wno- 
cy do rzeki Hircynias, gdzie dwa chło 
pięta,w dwimaftym albo trzynaftym ro" 
ku 
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ku życia fwego będące, oleykiem cię 
namafzczały. Potym przyfzedłfzy do 
żrzodła owey tzeki, dawano ci zanapoy 
wodę dwoifiego gatunku, iednę z rze- 
ki Lete; ktoraz głowy twoiey wfzyftkie 
światowe uprzątała myśli; drugą Z 
Mnemnózyny, ten do fiebie przymiot 
maiącey, żeś mogł o wfzyftkim pamię- 
tać, cokolwiek ci trzeba było widzieć 
w świętęy owey iafkini. Odbywfzy te 
wfzyftkie przygotowania, pókażywa* 
„ho ci posąg Trofoniufża, do ktorego 
musiałeś się modlić, ubierano cię w 
fuknią Inianą, główę twoię poświęco= 
„emi uwieńczano wftęgami, i nakoniec 
do wytoku zaprowadzano. 
Wyrok był na iedney gorze, wo- 
ktęgu kamieniami białemi zawartym, 
„Na ktorym obelifki miedziane ftały . 
am pokażywała się iafkinia nakfztałt 
Pieca ręką ludzką wykutego, Otwor iey 


| Zaftępowała dziura bardzo ciafna, w 


ktorą nie pofchodach, lecz po małych 


| drabinkach, trzeba było fpufzczać się, 


Tam wfzedłfzy, znalazłeś drugą małą 
ia- 
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iafkinię,»wchod bard zo wafki maiacą: 
Położywizy się na ziemi, brałeś w ka- 
zdą zofobna tękę,pewną mixturę z mio* 
du. przygotowaną ; ktorą koniecznie 
nieść było potrzeba, i wsunawfzy nogi 
w uście małey owey iafkini, z wielką 
natychmiaft mocą izybkości ą wewiiątrź 
iey, wciągnionym być się ućzułeś. 
Tam się. przyfzłość dawała pó 
znać, ale nie iednakim wizy ftkim fpo* 
sobem. Jedni widzieli, a ftyfzeli dru- 
dzy. Jako wchodząc dó iafkini tak iZ 
niey w ychodząc, musiałeś się na zię- 
mi półożyć ć, inaypierwey wyfuwać no= 
gami: Sadzano cię zaraż naftołek Mne- 
mnozyny, gdzie coś widział, albo fty* 
fzał, pytano. Ztamtąd iefzcze odurza- 
łego, i o fobie gdziebys był niewiedzą- 
cego, odptowadzano do Kaplicy dobre- 
go. Geniusza. Powoli dopiero.do siebie 
przychodzić, i śmiać się zaczynałeś , 
gdyż, dotąd wielkość, Taiemnić, i Bo- 
ftwo ktorym napełniony byłes; czynić 
ci tego nie pozwalało. Co do mnie, zda* 
ie mi się, że przez tak długi czasu 
przeciąg, nie mogłbym się wftrzymać 
od śmiechu- Po- 
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Powiada Pauzaniafz,że ieden tyl- 
ko znalazł się człowiek, ktory wfzedł- 
szy do iafkini Trofoniufza, zniey'wię- 
cey nie wyfzedł. Taki był fzpieg od 
Demetryusza na przepatrzenie pofła: 
ny, ieżeliby na owym świętym miey- 
fcu, fkarbow iakich do złupienia nie 
było. Ciało tego biednego człowieka, 
na uftroniu znalezione , oczywiftym 
było dowodem, że na wierzch dziurą 
iafkini świętą wyrzucony niebył. 

Teraz nam bardzo łatwo uczynić 
nie ktore nad tym uwagi. Jakiegoż nie 
mieli Ofiarnicy czafu; w przeciągu tak 
rozlicznych ofiar, ktore czynić kazali, 
do poznania, kto do. owey mogł być 
wpufzczony iafkini? gdyż bez wątpie- 
nią Trofoniufz, ludzi fobie takowych 
wybierał, bez braku wfzyftkich nie 
przypufzczaiąc. « Czyliż owe- oczy- 
fzczania, owe nocne podroże, owe ną 
koniec, fpufzczania fię do iafkiń cia- 
fnych iciemnych, zabobonem,ftrachem, 
l boiążnią nie przerażały umyflu? Jleż 
Machin mogło w tych dotykalnych cie- 
Mnościach fwoie odbywać fkutki? Hi- 

fto- 
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ftofyao fzpiegu Demetryufza Eneng 
na, uczy nas, że złą mMaiac intencyą, 4 
fpufzczać fię do owey iatkini, było to 
życie fwoie na óczywilte pódawać nie 
beśpieczeńftwo: i ze RAZ ŚWIĘLEgoł 
na widzu wfzyfikich będacegó otworu; 


infzy jefżcże w nie vA Epi tylko O4 
fiarnikom wiadomy, Znaydował fię. 
Kiedy fię człowiek za nogi; a beż wą- 
tpienia powrózami, ciągnionym być u- 
czuł, nie miał fpofobu doyścia tego rze- 
telnie, bo ręce, ktoreby dò nóg ściągnąć 
La G 


naow czas powinien, mixtutą z miodu 
robioną, którzy wypuścić nie godziło 
fig, żaprzątnione były. Mogły być ie- 
fzcze te iafkinie, womńościami i żapa- 
chami, mozg zawracaiącemi napełnio= 
nę; iowe Leteyfkie i Mnemnożyńfkie 
wody; podobno także fkutek nie infzy 
miały. Ze dopiero o poczwarach i ro- 
żnych nie wfpomnę łofkotach, ktoremi 
fie móżńa było przefirafzyć; i gdy czło- 
wiek zapomniały o fobie; z owey był 
wyprówadzony pieczary, mufiał zaraz 
coby w niey widział, albo fłyfzał, ta^ 
kim opowiadać ludziom, ktorzy korzy* 
fta- 


ftaiąc ż ódurzenia ićgo, co im fię podo: 
bało przyimówali, i odraieniali co 
chcieli; i którzy, krotko mowiąc, tło- 
Mmaczami tych wfzyftkich byli cudo- 
tworftw. 

Tu przydać ńależy, że oprocz wy- 
tokow we śnie wydawanych, by iły iez 
fzcze ińfze, iako (*) Amfiaraufza w 
Attyće, których chcąc fię radzić, przez, 
pofty wprzod dó nich przygotować fię, 
było potrzeba; i ieżeli sny twoje. po- 
żorńćgo przyjąć nie mogły wykładu: 
każsho ci fpać w Kościele na chłodńyną, 
powietrzu, ażeby tym fpofobem,rażne». 
mi wyddrać eniami mai: jt myśl zaprzą- 
tnioną, ufpófobióny by stes do miania 
fnow takic *h;w ktoreby i Bogowie wcho=* 
dzić, i rzeczy mogly dziwatpe; albo 


też nayczęsciey na fkórach bydląt ofia= 


ńych, òc odby wać muślńłes, ktore Ko- 
rzenńeimi oleykami wy (niarow ane be- 
dac, do mózgu fkutek {woy ódnośiły. 
Kiedy Ofiarnicy, śpiąc ha biletach 
Żapieczętowanych, fay prorockie Mies 
wali, óczywifta rzecz ieft, iż nam nia 


tru= 
(*Y Filoftrat w Xiędz. 2. życia Apollonik/za. 
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trudno wynaleść tego wfzyfiki jego przy* 
czynę.  Zaifte, zbyteczne oni na uta- 
ienie fzalbierftw [waićh podęymowali 
farania. Bo ieżeli kto był tak łatwo= 
wiemy i głupi, że RR ac na inach, 
ktore oni opowiadali, fwoim do, nich 
przychylał fe zdaniem, żadney iuż nie 
mieli potrzeby, pózwalania inny a- 
żeby ie fami miewali; ale raczey dla 
fiebie tylko powinni byli prawo takowe 
zoftawić, żeby Byli tym fpofobem, do 
uczynienia fobie iakowych Zzarzutow, 
drogi wfzyftkie pozagradzali, Uwa- 
Żaiąc zwyczay do k *torego lud w owych 
czafach nawykł, wyznać potrzeba, iż 
ża wielkie dla fiebie poczytywał fzczę- 
ście, że mogł być fztucznie i przez: Jt- 
nie, od fwych Ofiarnikow żimamiony. 
Ktożby temu wierzył,że wAchaii, 
(*) wyrok Merkuryufza, takim wyda- 
wał fię fpofobem? Odprawiwfzy wiele 
ceremonii, ttzeba było Bogu do ucha 
fzeptać, i pytać fię go, iakąby dał na to 
odpowiedź. Potym zatkawizy fobie 
ufzy rękami, wyniść ż Kościoła, a pier- 
wize 


(*) Panzaniafz. 


wfze flowa, ktore wychodzącftyfzałeś, 
odpowiedź Boga znaczyły. Zeby zaś 
łatwiey inożna było takie, iakich fo- 
bie życzyłeś uftyfzeć owa, Bożyfzeże 
Unikaiąc. oczu. ludzkich, 'w. wieczot 
fwoie dawało wyroki, 

XVI. 


ROZDZIAŁ 
O oboiętnych Wyrokach. 


F Eden. z naywiękfzych w. w. yrokach 

mieyfce maiących fektętow,. jeden 
nayoczywififzy dowod że do ich wyda* 
wania przykładali fię.hidzie, ięft obo* 
iętność odpowiedzi, i fztuka przyftofo= 
wania ich do wfzyitkich, ktore. tylko. 
zdarzyć fię mogły, przypadkow. 

Gdy, Alexander, (*) w Babilonie 
zamiefzkawfzy, znagła ciężko zapadł 
na zdrowiu, niektorzy z iego Dwor 
fkich arżedniegci, pofzli nocować do 
Kościoła Sefapifa, z intencya pytanią 
fie Bożyfzcza, ieżeliby fobie Krola cho- 
rego, chcąc go uzdrowić, przynieść do 
Kościoła nie kazało. Bozyfzcze na to, 
dało taką odpowiedź: Jż dla Alexandra 


poz 
(*) Arryanús w Xiędze 7, 
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pożytecznieyfża rzecz była; na fwymń 
zoftawać mieyfcu. Przyznać, zajfte, 
musiemy, że Sćrapis miał rozum; bo 
gdyby był fóbie kazał Alexandra przy- 
„ieść; a on w drodze, lub w Kościele z 
tym fie pożegnał światem, czyliżby 2 
tąd na ludzkie nie pofzedł ięzykić ale 
z drugiey. ftrony; ieżeliby. w Babilonie 
do pierwfzegó przyłżedł zdrowia, coby 
dla niego za obfite chwały otworzyło 
fe Żtzodłoż Gdyby zaś na mieyfcu 
miał ümrzeć, fzężeściaby dopiął wiel- 
kiego; że po tylu pobóiach, ktorychby i 
pówięktzyć, futrzymąć nie mogł, du- 
ćha wyżiorńał zwyciężca. Trzeba (ię 
było tego oftatniego trzymać wykładu, 
ktory honot Śerapifowi przyniofł, fko- 
fo tylko na zmarłym ziścił fię. Ale- 
xandrze. 

Makrobiufz powiada, że gdy Tra- 
jen Cefarz przedfięwziął woienną wy- 
prawę ba Partow, profzono go, ażeby 
fie wprzod o tym Wyróku w Heliopolis 
Mieście będącego, ktoremu dófyć było 
w bilecie zapieczętowańym, - zamyfł 
fwoy przełożyć, poradził: ae nie, 

0* 


Pas( 157) 
dowierzaiąc zawfze wyrokom, chciał 
Wwprzody rzeczonego doświadczyć. Po- 
fyła do niego gońca z biletem zapięczę- 
towanym,w ktorym nic nie napifawfzy, 
hic też w odpowiedzi odebrał. Dopie- 
ro przekonany zoftał o boftwie Wyro- 
ku. Wyprawuie po drugi raz do niego 
z biletem, profząc w nim o cdpowiedź 
Boga, czyliby po zakończoney, na kto- 
rą gotował fie woynie, zdrowo do Rzy- 
mu powrocił. Rofkazuie Bożyfzcze, Z 
pomiędzy ofiar w Kościele fwoim zło- 
zonych, wziąć latorośl winną, i poła- 
mana na kawałki Traianowi odefłać, 
Skutek, mowi Makrobiufz, podług wy- 


toku naftapił, kiedy Traian na tey u- 


Mmarł woynie, a zwłoki iego śmiertelne 
do Rzymu fprowadzone, prawdę wyro- 
ku, w latorośli na kawałki połamaney 


Okazanego, zatwierdziły. 


Cały Świat wiedziałdofkonale ,że 
Cefarz zamyślał woynę toczyć Z Farta- 
mi, jże w tymmiedynie rady zasięgał 
Wyroku, ktorego iftotna myśl była, dąć 
mu wątpliwą, i tak do wfzyftkiego flu- 
%4cą odpowiedź, żeby nigdy od prawdy 

uchy? ` 
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achylić fię nie mogła. Bo ieżeli Traian 
zwyciężcą powroci do Rzymu, ale rar 
niony, i części woyfka fwego zażalony 
utrata; ieżeli porażony, i woyfko iego 
rofprofzone będzie; ieżeli fię' z niego 
kilka tylko zoftanie hufow; ieżeli nie 
ktore w kray fię Partow zapędzą; ieże* 
li ci do, Rzymu z orężem w ręku w 
niebytności Cefarza wniyda; jeżeli na 
głowę zbici; albo tylko lekko porażeni 
będa; ieżeli opufzczeni zoftaną od 
fwych Sprzymierżeńcow; latorośl na 
kawałki połamana,tym wfzyftkim prze= 
dziwnie użyć mogła przypadkom, 5 
ktorych,gdyby żaden nie przytrafił fię, 
powinien by fię był wyrpk wielkiego 
dla fiebie fpodziewać nięfzczęścia; ro= 
zumiem iednak że fprowadzenie ciała 
Cefarza do Rzymu, dó czego wykład 
fiofowanc wyroku, w liczbie takich 
mieściło fię rzeczy, 0 ktorych nigdy 
Bożyfzcze nie myslało. 

Tu właśnie ma mieyfce ieden; 
ktorego przepomnieć nie mogę, ofobli- 
wszy, ido każdey rzęczy fiużący wy? 
rok, a zaświadeitwem Apuleiufza, 0 

Ofiar; 
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Ofiarnikow Bogini Syryifkiey w dwoch 
ułożony wierfzach. Treść ich była ta- 
ka: Woly zaprzyżone do pluga, przerzynaią 
ziemi, ażeby pola urodzaie wydały. Temi 
dwiema W ierfzami, na wfzyftkie zaga- 
dnienia, odpowiadali. Jeżeli się ich kto 
radził , względem przyfzłego fwego 
małżeńfkiego poftanowienia? to po- 
twierdzały woły zaprzężone, i pola u- 
rodzayne. Jeżeli w zakupieniu .zięmi 
iakiey? fa Zaraz woły do iey uprawy 
gotówe, i grunta, obfitym Żniwem na- 
tężone rolnika opłacające trudy. Jeżeli 
w odprawieniu podroży? maíz iuż wQ- 
ły zaptzężone do poiazdu, a pola uboy» 
nione, zyfk ci ztąd wielki rokuią. Wy- 
prawiafz się na woynę? woły w ia- 
rzmie fprzężone, wyraźnie pokazują, 
ze nieprzyjaciele poydą w iarzmo 
twoje. Zdaie się na pozor, iż Bogini 
Syryifka, wiele nie lubiła mowić, ten 
Wynalzłfzy ipofob, przez ktory, iedną 
odpowiedzią wfzyftkie zafpokoić mo- 
8ta pytania. 
Odbieraiący watpliwe wyroki, 
fami- dobrovolnie fwoie do nich odno- 
fząe 
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{zac przypadki, wkładali na Się powin- 
nosć, ufprawiedliwienia onychże. C0 
© częftokroć w iednym tylko braćsię mo- 
gło wyrozumieniu, podług zamyfłu 
dającego wyrok, to po uifzczeniu fwo* 
im, dwoifty wyraz miewało; a ofzuft 
dla ocalenia fwego honotu, mogł się 
zawfze odwołać do wykładu tych lu- 
dzi, ktorych fwoim mamił fzalbier= 
ftwem. Tak fał(zywy Prorok Alexan- 
der, Rutylianowi pytaiącemu $ię, ia- 
kichby miał dać Synowi fwemu Nau- 
czycielow, Qdpowiędział, że Pitagorę i 
Homera; przez co chciał dać po prog 
ftu do wyrozumienia, ażeby go w Fi- 
lozofii į Pięknych dofkonalił Naukach. 
Gdy zaś młody uczeń; w kilku potym 
dniach z tym się rozftał światem, po” 
wiedziano Rutylianowi, iż Prorok iego 
fkłamał. Ale Rutylian,z wielką fub- 
telnościa, wyłożył śmierć Syna fwego 
Bio Powienziana w wyroku, ktory mu 

itagorę i Homera, zmarłych Nauczyr 
cielow przyfiawić rofkazał. 


RO- 


| 


| 
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ROZDZIAŁ XVII 
O fzalbierftwach Wyrokow 
oczywiście odkrytych. 
|ie mamy iuż potrzeby, do odkry- 
cia przemyfłow, Ofiarnikom w da- 
waniu wyrokow zwyczaynych, takich 
zażywania fposobow, ktore by zsiebie 
famych przemyślne być mogły. Przy- 
fzedł ten czas,ktorego, na widok Świa- 
tą całego z grubych wydobyte ciemno- 
ści, tryumfem Nafzę, pod panowaniem 
Cefarzów Chrześciańfkich, nad Pogań- 
fka odniesionym religią, zafzczyciły. 

Pifze Teodoretus , iż Teofil Bi- 
fkup Alexandryifki pokazywał Obywa- 
telom Miafta tego, wewnątrz wydrą- 
Żone posągi, do ktorych Ofiarnicy , 
Sciefzkami od oczu ludzkich oddalo- 
nemi, dla wydawania przez nie wy- 
rokow, dochodzili . 

Gdy z rofkazu Konftantyna Ce- 
farza, w Egezie Cylicyi Mieście,Ko- 
ścioł Efkulapiufza był zwałony, wypę- 
dzono z niego, Rowa są Eusebiufza z ży- 
cia tegoż Cefarza wyięte, mie Bożyfzcze, 

L ani 
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ani diabla, ak ofzufła, ktory przez długi czasy | 
lu łatwowierny w- błędzie utrzymywał) 
Przydaie oń do tego, mowiąc w pó” 
wfzechności o bałwanach zwalonychy 
że w nich nie Bogow, albo czartow 1 
ani nawet ftrachem napełniaiące no* 
cne znaydowano potwory, ale tylko 
siano i fłomę, albo gnoy i kości z tru” 
pow. Jakoż wnim czytamy Hyftoryź 
o Teoteknusie,ktory w Antyochii Me” 
ście, posąg Jowifzowi, Bogu -przyia 


źni poświęcił, i bez watpienia wyro* 


ki przezeń, kiedy, za świadeftwem 
tegoż Kusebiusza, owo Bożyfzcze 
fwych Ofiarnikow- miało, wydawał: 
Teoteknus, tak wielką ztąd ziednał 
fobie fławę, iż Maxymin Cefarzuczy” 
nit go- Rządcą całey owey Prowincyie 
Lecz fkofo tylko Licyniufz do Anty* | 
ochii przybył, i domyślać się zaczął 
owego fzalbierftwa, kazał ząraz wziąć 
na tortury Ofiarnikow, i Prorokaw No- 
wego Jowifza. Wyśpiewali wfzyftkoy 
i karę przykładną śmierci tak oni, ja” 
koi ich Towarzyfze, a naypierwey 
Nauczyciel Teoteknus, za zbrodnie 
fwo*: 
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fwoie' odnieśli. Tenże Eufebiusż w 

iędze 4. Przygotowania Kwangeli- 
Cznego, upewnia nas, że nayffawniey= 
si Teologowie Pogańfcy, i Prorocy ich 
zawołani, w Miaftach niektorzy nawet 
z nich wyfadzeni na Urzędy, przymu- 
fzeni byli na mękach, do wyłożenia 
wfzyftkichw fzczegulności fzalbierftw; 
Ww dawaniu wyrokow używanych. Gdy- 
by tu' teraz mieyfce było dowodzenia, 
lakiego przedtym Chrześcianie zda- 
nia o wyrokach byli, fpodziewam sie; 
Żeby te wfzyfikie Z Eufebiusza wypro* 
Wwadzone świadećiwa, wfzeiką w tymi 
trudhość ułatwić; i całe zagadnienie 
zupełnie zafpokoić mogły. Mieścili o= 
ni wprawdzie Czartow w pewnym po- 
tządku ogolnym, do fporow Filofi- 
cznych fłużącym; ale przyfzedłizy 
do wyłożenia dzieła iakiego przyczy= 
hy, nie tylko o nich nie wfpominali, 
ecz przeciwnie zupełnie ich odrzu 
tali. 

Rozumień, iż źdathieyfżego do 
pokonania czartow znaleść nie można 
Órężą, nad zaświadczenie z uit famych 

L2 Ofiar- 
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Ofiarnikow Pogańfkich wyięte, na kto- 
rym przeftaiąc, rzecz całą dofkonale 
mieć zakończoną będziemy. Przydam 


tu iefzcze rozdział o Losach, nie że” | 
bym miał ich odkrywać fzalbierftwo: | 


ktore w ciągu całey ninieyfzęy zamy* 


ka się materyi, ale tylko nie chege o+ | 


pufcić pewnego, a w ftarożytności bar= 
dzo fławnego gatunku wyrokow. 


ROZDZIAŁ XVIII, 
O Losach. 
fs ieft fkutek trefunku , i iakoby 


decyzya, albo wyrok Fortuny; œe | 
kości losowe sa narzędzie, ktorego za- | 


żyć potrzeba, chcąc się o tym dowię* 
dzieć wyroku, 


Losy nayczęściey podo ne były da | 


kości, maiące pewne litery, albo Rowa 
niektore na fobie wyrznięte, ktorych 
wykładu, na tablicach umyślnie do tego 


fporzadzonych fzukać było potrzeba: 


Obchodzono się zniemi roźnie na 1o* 
żnych mieyfcach; w niektorych Ko" 


ściołach każdy ie powinien był rzucać, | 
w niektorych żaś wyciągać tylko Z 


fkrzynki; 
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fkrzynki; zkąd też powfzechne u Gre- 


ow ptzyfłówie wzięło początek: „fiiż 
kość padła, 

Rzucanie kościpoprzedzały ofiaty, 

i wiele infzych ceremonii. Ofiarnicy 
fztucznie ie naprawiać umieli; a ie- 
żeli się im bezczynność w takowym 
podobała razie, wolno było rzucać ie 
podług upodobania (wego każdemu, bo 
zawfze wykład do nich rzucania na- 
leżał. 

„Pewnego czasu,Lącedemończykowie 
Wyprawili się po radę dolLosow Dodoń- 
fkich,ieżeliby woyna;ktorą podnieść ża- 
myślali,fzczęśliwie im się powiodła; bo 
oprocz dębow przymiot mowienia ma- 
lących, gołębi, miednie, i wyroku, były 
iefzcze losy w Dodonie. Po odprawie- 
niu wfzyftkich przepifanych obrzę- 
dow, gdy iuż z wielką uczciwością i 
Pofzanowaniem losy miano rzucać, ali- 
Ści małpa Krola. Molofsow do Kościo- 
ła wpadłfzy, i losy; i fkrzynkę wywro- 
ciłą. Ofiarnica tą przeftrafzona przy- 
8odą, powiedziała Lacedomończykom, 
żeby nie o zwycięftwie, ale raczey o 

OC4- 


ocaleniu fwoim myśleli; i wfzyfcy | 
świadczą Pifarze, (*). że Lacedemof" , 


fka Rzecz Pofpolita,nigdy nad tę,wroż* 
ki fmutnieyfzey nie miała. 

Nayfławnieyfze były losy w Pre" 
neście i Ancyum, dwoch Miafteczkach 
Włofkich. W Preneście Fortuna, a W 
Ancyum Fortuny znaydowały się. 

Fortuny Ancyum to ofobliwfze” 
go w sobie miały, że ifine będąc po” 
sagi, same się ruszały,za świadećtwem 
Makrobiusza w Kiędze 1. Rozdz. 23: 
ktorych rożne poftury,albo za odpo- 
wiedż ffużyły, albo że losow możń 
było radzić się, oznaczały. 

Cycero w Kiędze 2. o Wjefzcz* 
bach pisze,że nie inaczey losow radzo” 


no się w Preneście, tylko za zezwole” | 
niem Fortuny, ktora podobno, ani gło” | 


wą rufzyć, ani żadnego innego nie U* 
miała dać znaku. 
Znayduiemy ieszcze w Dzieio* 


pifach, takim niektore obdarzone przy” | 


miotem posągi. - Dyodor Sycyliyfki, ! 
Kwintus Kurcyusz mowią, iż jJowiiź 
Ham- 
(*)-Cycero w Xigd, 2, o Wiefzczbach. 
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Hammorifkì niesiony był od ośmiudzie 
Siąt Ofiarnikow na złotym niby czołne 
ku, u ktorego frebrne wisiały czaty ; 
fzło za nim niezliczone mnoftwo Pań 
i Panienek, pienie w Qyczyftym ięzy- 
ku wyśpiewuiących; i że ten Bog nie 
ktoremi geftami, gdzieby chciał iść po- 
kazuiąc, fwych Ofiarnikow prowadzić 
niby, zdawał się. 

Toż famo uczynił i Bog z Heli- 
opolis w Syryi, iako świadczy Makro- 
biusz. W tym tylko między nim i jo- 
wifzem zachodziła rożnica, iż ten 
Mniey na Osoby wzglądał, tamten zaś 
chciał być niesiony od ludzi wcałey 
Prowincyi nayzacnieyfzych, ktorzyby 
przedtym, przez:długi czas, w wftrze- 
mięźliwości żyli, i głowy golić na- 
wykli, 

Lucyan, w Traktacie oBogini Sy- 
tyifkiey napisanym, powiada, że ie- 
fzcze cudownieyfzego widział Apol- 
lina, ktory niesiony na barkach Ofiar- 
kikow fwoich; zoftawiwfzy ich na 
Mieyfcu, fam po powietrzu chadził ; 
© żę się dziaio. w oczach takiego ia- 

kim 
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kim był Lucyan człowieka, godne ieft | 


fzczegułnieyfzey uwagi. ; 

już mi się fprzykrzyło odkrywać 
Ofiarnikow Poganfkich fzalbierftwa , 
tak iako i każdemu, rozumiem; o tym 
mię rofprawuiącego czytać; dla czego; 
nie będę się iuż bawił nad opisaniem 
Komedyi; od tych lalek ktglarfkich 
graney: 

Na Wfchodzie;ftrzałýlófow żaftę* 
powały mieyfce, iako po dziś dzień u* 
Turkow i Arabow iet we zwyczaiu. 
Czytamy u Ezechiela, iż Nabuchodo* 
nozor, naciągnąwfzy łuk, wypuścił 
ftrzały przeciwko Ammonitomi i Jero- 
zolimie, z ktorych iedna, profto ku te* 
mu Miaftu zmierzała. Piękny zaifte 
fpofob, fzukania woli fwoiey fkłonieniay 


z ktorymby Narodem tfńiał woynę pro” | 


wadzić. 
W Grecyi i we Włofzech zwy” 
czay był, ciągnąć nayczęściey lofy 7 


„fławnego ktorego W ierfzopifa, iakona" , 


przykład zHomera iEKurypidefa,i co fię 

naypierwey, otworzywfzy Kiążkę, W 

oczy nawinęło, Bofkim było wyrokiem. 
Da- 


LAMIGI) 


Dawnoczefna Hiftorya tyfiączne nam 
tego doftarcza przykłady. 

Czytamy nawet iako w dwieście i 
więcey lat po śmierci Wirgiliufza, 
wierfze lego w ofobliwfzym były fza- 
cunku,kiedy ie, i za prorockie poczyta* 
no, i na mieyfce Lofow w Preneście 
znayduiących fię, kładziono. Tak Ale- 
xanderSewerus(* ) będąc iefzcze w po+ 
fpolitym umiefzczony ftanie, gdy ma 
Cefarz Heliogabal nie bardzo fprzyiał, 
udawfzy fiędo Lofow, odebrał za odpo» 
wiedź w Kościele Preneftyńłkim, teń 
tcinek Wierfzow Wirgiliufza: Si gie 
fata afpera rumpas, Fu Marcellus eris. Fez 
Želi przeciwme przemodz możeji wyroki, 
Marcellem będziefz. 

Nieprzepominatutay moy Autor, 
iakiego Rabelais był zdania o Lofach 
Wirgiliufzowych , ktorych Panurgiufz 
radził fię o fwoim małżeńftwie; i ten 
kawałek pifma z Xięgi Jego wyięty, 
lako pociefzny i trefny, tak od niego za 
rozumny ieftpoczytany. Mowi on, że 
frafzki i głopftwa Rabelais, więcey czę- 

fto> 
(*) Łamprydyu/ż, 


ftokroć ważą, niżeli poważne drugich 
mowy. Niechciałem tutay milcześ 
niem pokryć pochwał tego wielkiego 
człowieka,uważaiąc w nim rzecz fzcze* 
gulnieyfzą,iż w ciągu Traktatu, o Wy” 
rokach rozfądnie i mądrze napifanym, 
myśli fwoie każdemu do ferca przypa+* 
daiące wtrąca. Wyznać potrzeba,że Ra< 
belais wielki miał rozum, i naukę z 
czytania  uftawicznego gruntowną; 
fztukę zaś ofobliwfzą udawania mą- 
drych rzeczy, za fzczere głupftwa; a 
głupftw fzczerych, bez nabawienia ko» 
go tęfkności w czytaniu, pifania. lego 
w nim tylko odżałować nie można, iż 
nienatrafił na wiek,mogacy'go dowięk- 
{zey przyftoyności i grzeczności ufpo+ 
fobić. 

Lofy od Pogan przeniofły fie do 
Chrześcian; ci ie z pifma S. tomci zaś 
z fwych Wierfzopifow brali. S. Augu- 
ftyn w Liście 119, do Januaryufza pi* 
fanym, tego hie nagania zwyczaju, 
wyiawfzy tylko światowe intereffń: 
$. Grzegotz Bifkup Totuneńfki,opifuie 
nam fpofob, ktorego fam zażył, w fzu= 

ka: 


kaniu dla fiebie lofu. Przepędził na- 
przod dni wiele na poftach i modli- 
twach, i poszedłfzy potym do grobu S, 
Marcina, taką otworzył Pifma S. Kię- 
gę, iaka mu fię podobała, a na ktory 
text za pierwfzym weyrzeniem natra- 
fił,ten za odpowiedź Boga poczytał. 
Jeżeli zaś mieyfce owo do materyi nie 
flużyło, infzą otwierał Xięgę. 

„Jnsi za Wyrok Bofki brali pier- 
wfze fłowa, ktore do: Kościoła wcho- 
dząc, śpiewane fłyfzeli. 

Ale ktożby temu wierzył, że He- 
rakliufz Cefarz, (*) myśląc ktoreby 
mieyfce woyfku fwemu miał na zimo- 
włę naznaczyć, takiego lofowania za- 
żył? Rofkazał naprzod woyfku fwemu 
przez dni trzy oczyfzczać fię, potym 
otworzywfzy Xięgę Ewangeliy, zna- 
lazł w niey, iż leża iego zimowa w 
Albanii naznaczona była. Zachodziłże 
tutay taki, profzę, interes, żeby uzu- 
pełnienia iego, z wyrokow Pifma S. 
można było zafięgać? 

Ko 


(*) Cedrenus, 
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Kościoł $. nakoniec, fzczęśliwie 
teń wykorzenił zaboboń, ale ha to cza- 
fü potrżebówał długiego; bo iak tylko 

przefąd nad rozumem fwoie za- 
cznie panowanie rozwodzić; 
cud żawfze być muśi, ieżeli 
przy nim długo utrzy- 
mać fię nie może. 


ROZ H. 
Ze Wyroki, mię uftały 
"po przyiściu na Świat 
| CHRYSTUSA, 


spoż naywiękfzą trudność w Wy- 


rokach nawiiaiącą fie uprzątneli, do- 
wiodłfzy, że Czarci wcale się do ich 
wydawania nie.przykładali. Tym fpo- 
fobem, bezftronnemi iedla fiebieChrze- 
ścianfka znayduiąc Religia, żadnego w 
ich ucifzeniu, po przyjściu na Świat 
Chry ftufa, nie zakładała fobie pożytku, 


ROZDZIAŁ T 


Słabość dowodow, na ktos 
rych fię zdanie takowe zą- 
fadza. 


| Wieś o fwym ucifzeniu wydane, 


Pogan za czafu Chryfiufa żyiącychy 
o tych 


PaE rDo O 


o tym ich zaświadczenie uftaniu, były 
przyczyną rozumnienia wielu, że -po 
Jego Narodzeniu; na wieczne fkazane 
zoftały milczenie. 

Widzielismy iuż fałfz, zarzuco* 
nych nam, oćzywiście dowiedziony; 
wyrokow, w ktorych czatt fwoie ogła= 
fzaiąc milczenie, być fię niemym po- 
wiadał. Te wfzyftkie, albo dla wielkiey 
niektorych Chrześcian gorliwości, pod- 
rzucone; albo dla: łatwowierności, Z 
wfzelka od nich przyięte były łatwo* 
ścią. 

Na iednym z nich Eufebiufż zda* 
nie fwoie gruntuiąc, Narodzenie Chry- 
ftusa, za przyczynę ich ucifzenia ná- 
znaczą. Wyrok takowy przytacza Z 
Porfiryufza, ktorego on, iakoby prze* 
ważnego świądećtwa fortelnie na po- 
parcie zdania fwoiego zaciąga, mało 
na to wzgłądaiąc, żeod głównego Wia- 
ry Chrześciańfkiey nieprzyiaciela po* 
chodzi. 

Powiem ci prawdę o Wyrokach Det 
Jickim i Klaryfkim, rzekł do Ofiarnika 
fwego Apollo; -Zięmia przedtym x wng 

trz0* 
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trzynosci fwoich tysiączne wydaspała wyro- 
ki, żrodła, i pary, Bojkim napełniaiące [za= 
letwem. Teraz przez ufławiczną odmia- 
ne, ktorą fam czas (prawuie na Swiecie, ode- 
brała, ina fieoie fprowadziła łono, zro- 
dłą, pary, i takowe wyroki, Wody tylko 
Przylądku Mikali, na polach  Dydymcy- 
Jkich, i Mialta Klaros, i Wyrok na Farnaf- 
sie pozofłał . Zkąd Eufebiufz ogolny 
wniofek czyni, że wfzyftkie uftały Wy- 
toki. : 

Wfzakże oczywiście widziemy; 
iż podług wyroku, ktory fam przy- 
wodzi, trzy przynaymniey wyłączone 
były, tylko że natym początku przy- 
chylaiącym się do zdania fwego prze- 
ftaiąc, orefztę mniey być trofkliwym 
pokazuie się. 

Powiadaż nam. wyrok ten Porfi- 
ryufza, kiedy wfzyftkie inne uftały € 

ynaymniey. Busebiufz tylko rozu- 

Mie, Że za czasu przyiścia na Świat 
Chryftusa. Zaprawdę gorliwość iego 
chwalebha; ale nie fposob tozwodze- 
nią się z fwemi w ninieyfzey materyi 
dowodami. 


Wre- 
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Wrefzcie,gdyby nawet wyrok Por- 
firyu(za wfpomaiał o Przyiściu na 
Swiat Chryfiusa, toby tylko ztąd 
wnieśc można, iż wiele na ow czas u= 
cichło. wyroków, ale że się iefzcze,nie* 
ktore przynaymniey zoftały. 

Eusebiusz podobną rozumiał, że 
to wyięcie żadney nie miało ważno* 
ści, i że dofyć ną tym było, iż bardzo 
wiele ucichło wyrokow. Bynaymniey; 
przeciwnie owfzem fądzićotym mamy; 
Boieżeli wyroki wydawane były przez 
Czartow, a Chryftus przy Narodzeniu 
twoim na wieczne ich fkazał milcze- 
nie, to zapewne wfzyfikich bez braku, 
gdyż żaden z nich uprzywileiowany 
piebył. Gdyby zaś tylko miał się 
ieden po Przyiściu Chryftusa pozoftaćy 
pie trzeba mi wiecey, iuż nie Jego Na- 
rodzenie przyczyną było ich ucifze- 
nia. Tutay albowiem taki zachodzź 
przypadek, iż naymnieyfze wyię- 
cie całe założenie obala. 

Ale podobno Czarci po Narodze* 
niu Chryftusa przeftali wydawać wy* 
roki, a nie fame uftały, gdyż Ofiarni- 

cy 


RATZI NE 


|© fztucznie ich mieyfca żaftępować 
umieli. 

Domniemanie takowe, Żadney fta- 
łeynie ma zasady. Dowiodę albowiem, 
że Wyroki trwały przez lat czteryfta 
po Przyiściu Chryftusa, a naymniey* 
fzey nie poftrzeżono tożnicy, tak mię- 
dzy temi, ktore przed Jego przyiściem, 
lako i tamtemi, ktore po Narodzeniu 
lego wydawane były. Bo ieżeli Ofiar- 
hicy mogli przeż lat czteryfia świat 
Mmamić, a czemu nie zawfze? 

Plutarch jeden z Pifarzow Pogan- 
fkich, naybatdziey się do tego zdania, 
że wyroki po Narodzeniu Chryftusa u- 
taty, przyłożył. Zyiąc na początku 
drugiego po Chryftusie wieku, napifał 
Iozmowę o Wyrokach uftałych. Wielu 
Pod tym tytułem, popieraiąc ich ftro- 
dẹ, zdanie opaczne powzięło. Plutarch 


| atoli wyrażnie wyłącza: Wyrok Lebaś 


dyifki, czyli Trofoniufza, i Delficki, 
0 ktorym mowi, że dawnemi czasy 
trzech potrzebował Ofiarnic, częfto- 
roć dwoch; a na ow czas przeftawał 
lą jedney. Wrefzcie wyznaje, iż Wy- 
M roki 
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roki w Beocyi, ktora przedtym była| 


obfitym ich żrodłem, powysychały. 
Przykłady takowe, niektorych 
tylko wyrokow uftanie, i zmnieyfze” 
nie niektorych ztwierdzaią , ale nie 
wfżyftkich ucifżenie głofzą zupełnej 


coby iednak koniecznie było potrzeż| 
bne; do poparcia powfzechnego o nich) 


zdania. 

Za czafow iefzczePlutarcha, W yz | 
rok Delficki nie wiele z pierwotnej | 
fławy utracił. Sam albowiem na in- 


fzym mieyfcu powiada, iż Kościoł w 
Delfach, więkfza, niżeli dawnemi cza? 
sy widziana być mogłą,okazywał wfpa* 
niałośc;kiedy i ftare gmachy,zazdrości” 
wym wfzyftkiego pożerca czafem znie | 


fzczone, naprawiono, i nowe przybue 
dowano; że nawet maleńkie, ktore przy 
Delfach założone było Miafieczko, po? 
woli wzmagaiąc sie, i fwoie od niego | 
jako roślina oddrzewa, z ktorego wy”; 
rafta korzenia, zasilenie biorąc, Z CZA | 
fem na tę wzbiło się gorży ftość, na 14” | 
kiey mu ptżed lat tysiącem fchodziło 

W Rozmowie nawet o Wyrokach ufta? 

łych 


| 
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łych, Demetryufz Cyliczyiczyk, ieden 
z Prze! ywaczow powiada, że przed 
lego wy PRACE, się w podroż ż, Wy- 
toki Amfilocha i Mopsusa, bardziey 
niż przedtym w kraiu iego kwitneły, 
chyba, że po odieździe fwoim, coby się 
z niemi ftało, nie wiedział. 

Widziemy teraz, co się w tey 
Plutarcha Rozmowie znayduie, do kto- 
tey wielu ludzi uczonych odwołuniesię, 
dowodząc, że wyroki po Narodzeniu 
Chryftusa ufiały, 

Na tym mieyfcu Autor moy za- 
Pomi WIZY się, uważa; iż wielu gru- 
by | błąd popełnili, tłomacząc fobie 0- 
pacznie zdanie Cycerona, w Kięd. 2. 
p Wiefzczbach, wytk <nięte. ] Naśmiewa 
on się z wyroku, ktory podług powfze- 
chnego mniemania, Apollo Pirrusowi 
radzącemu się o rofpoczęciu woyny z 

zymianami, wydał. Wyrok ten tak 

left oboiętny, że w cale wiedzieć nie 

można było, czyliby Pirrus miał zwy- 

ciężyć Rzymian, czyli Rzymianie Pir- 

rufa. Caław nim wątpliwość, przywią- 

Zana iefi do kfztałtnieyfzego Językiem 
Mą Laa 
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Łacińfkim mowienia fpofobu, ktorego 
nie możemy na Oyczyftą mowę przeto- 
żyć; Siowa właściwe Cycerona o tym 
podane wyroku, fą naftępuiace: 
Naprzod, powiada, Apollo nigdy nić 
mowił po Grecku. Foietore Grecy tego nie 
znali wyroku. Potrzecie, Apollo za czofow 
Pirrufa, przefłał wierfzami mowic. Naofia= 
tek,chociaż Eacydowie, z ktorych Pwrus rod 
fwoy wywodził Familii; nie byli rozumů 
byftrego i przenikaiącego, oboirtność atoli 
wyroku, tak czywijła była, iż fi na nity 


J 


Pirrus: pPOWIUN był pPOJTrZECZ=--Lale_ CO 
nayofobliwjza ieft, dla czego iuż od dawno» 
ści wyroki w Delfach tego. gatunku uftaky? 


co za przyczyna, ġe teraz o żadney nie fiye 
chac owryłce? 

Otoż na tych ofiatnich flowach 
zafadzaią fię ci, ktorzy utrzymnia, że 
za: czafow Cycerona, wyroki w Delfach 
być wydawane przeftały. 

Autor moy powiada, że przy tym 
obfiawaiący zdaniu, mocno fie 
dza, kiedy te flowa, 4 
senosciteyroki tego gatunku uftaly, ocz ywi* 


Zawwo* 
ia czego itiz od da 
< at rę 7 e ne R r- 

ście pokazuią,iż Cycéro niemowittyl® 


ko 
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ko o wyrokach wydawanych wierfzami, 
lako tutay było pytanie, o wyroku, w 
Wierfzu fię zamykaiącym. 

Nie wiem atoli, czyłi na iego zda- 
niu wcale przeftawać mamy, tak albo- 
wiem daley zaraz mowi: Tutay, gdyna- 
fłaiemy na popieraczow wyrokow, odpowiada- 
daig nam, że ta dzielność, ktora w parze zit- 
mney była, i nupufzała Pityq, z czafom wy- 
wictrzała. Rozumiałbyś, że mowią 0 iakim 
winię, ktore moc fwoic ftraciło. Ale ktory% 
czas, moc cale Bofką znifzczyć, alba wycie- 
czyć potrafię: Coż igt wysmienitfzega nad tę 
Pary z ziimi wychogząci , ktora taki 
JE i fpr at 1 efhut tło | MOR OLE, 
i Jpofob do zeyłożciia ty wier kam podais 

* Zdaie mi fię, że Cycero rozumiał 
przez to, iż zupełnie dzielność Bofka 
Uftała: ale wiedział dobrze, że fię ley 

) na, kie- 


na du- 


żnaczna zóftać była powin 
Delfach infze fe nie wydawał) 
> w mowię niewiązanej r 
iż iuż prorośtwo takie za nic 
ine będzie, że nie ieft wierfząmi 
Rozumiem, żeby nie taki błąd 
£9- 
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popełniali, biorący te ftowa Cycerona 
za dowod zupełnego uftania w Delfach 
wytoku, jako raczey z nich fobie wno- 
fzący, że ucitzeńia ie30,przyczyną by- 
ło przyjscie ną Świat Ć hry kufa. Zaifiey 
bardzo by był prędko uftał wyrok Delfi* 
cki, gdyż iako‘ fię z fow ninieyfzych 
pokazuie, iefzcze na długi czas przed 
Cycerorem. 

Ale nie tak fię rzecz ma, w iakim 
ią Cyceto brać fię zdaje okej 
Sam albowiem w Kiędz. 1. b Wiefzcz* 
bach, Brata fwegoKwintufa przy wyro* 
kach obftaiącego, temi mow ącego flo» 
wy przywodzi: Na tym niiey/cut, z uwagą 
zaffanowić fig mufzę. N gdyby Wyrok Del- 
fieki tot Aateny nie był, aniby tyle Ofiar od 
Kroleie i narodow odbierał, gdyby od ni 
pamiytnych czafow, prawda w przepowić 
dzeniach ieg0, uifzczona nie była, 1 vraz iu% 
nie icht tak fawny, dia tego, że wiefecxby it- 
go uckijlaia fig od prawdy, i gdyby przedtym 
ż do podziwićnia prawdziwemi nie bylij 
ani by tey, ktorą dotąd fzczycił fie, dopiął 
był kiedi; fławy. i 

Naywalnieyfzym zaś ieft wyro* 
kow 


HURINA 


kownieuftatych dowodem fam Cycero, 
ktory; iako Plutarch w życiu iego za- 
świadcża, w młodości fwoiey radził fię 
wyroku Delfickiego,iakiby miął w dal- 
fzych latach, tryb Życia prowadzić na 
Swiecie, i że mu dana była odpowiedź, 
ażeby raczey fzedł za powodem natury; 
aniżeli na powfzechnym zamniemaniu 
przefiawał. Jeżeli fię z prawdą niezga- 
dza, że Cycero radził fię Delfickiego 
wyroku;wątpieć przyńaymniey niemo- 
Żna, iż iefzcze ża czafow lego, po radę 
do niego udawano fię* 


ROZDZIAŁ H. 

Dla czego Dawnocześni Pifa. 
rze fpieraią fię z (obą'o Czas; 
ktorego uftały Wyroki, 

Oieft za przyczyna, rzecze kto; że 
Lukan, w Xiędz. g. Wożen Domo- 
wych, o Wyroku Delfickim temi mowi 
fowy: Wyrok Thlfichi, ktory w ten czas 
zamilkł, gdy Wielcy Fanowie bac fig zaczęli 
trzy fałości, i Bogom wta zaiązali, naywięk- 
Jocy byt,ktorą wiek naj poftradał życzliwości 
Ni 


lg- 
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Nieba, zadatkiem. | daley potym; Appiu/b 
chcąc fig dowiedzieć, iakiegoby lofu Włochy 
/podziewać fie miały, osmiciit fie fpytać, tey 
ot daweności niemcy iafkini;i trzynożka, pro” 
śniaółwem przez długi czas bawiątego fify 
poru/zyć, 

Dla czego Juwenalifz na iednym 
mowi mieyfcu: Ze Wyrok w Delfach iuż 
więcey nie gadał? 

Dlaczegona koniec, między Dzie” 
iopifami wefpoł z fobą żyiącemi, ie” 
dnych znayduiemy mowiących, że wy* 
rok w Delfach nie gadał; drugich, że 
iefzcze odpowiedzi dawał, pifzacych? 
Dia czego czafem, iedenże Dzieiopis; 
fam fię z fobą w nisieyfzey nie zga- 
dza materyi? 

Dla tego, że wyroki dawney nie 
miały wziętości, i w cale iefzcze zbu= 
rzone nie były. A tak w porownaniu 
tego czym przedtym były, niczym być 
zdawały fie, gdy tym czafem nie przez 
fiały być czymsiś. 

Więcey iefzcze powiem; zdarza- 
ło fie częfiokroć, że wyrok był na czas 
iaki znifzczony, a potym dopiero do 

pier- 


pierwotnego powracał ftanu; gdyż Wy- 
roki, trybem infzych rzeczy, roznym 
podpadały przypadkom. Ztąd, widząc 
ie być niememi, nie można było fobie 
wnosić, żeby w cale uftały, mogły al- 
bowiem do dawnego dawania odpowie- 
dzi fpofobu, powrocić fięy 

Powiada Plutarch, że dawnemi 
czafy,fmok założywfzy fobie naParnafs 
fie fiedlifko, do odbieżenia mieyfca 
{wego Wyrok Delficki przymuśił; po- 
wfzechne zaś zamniemanie urofło, że 
bezludność tameczna fmoka do fiebie 
przywabiła; tylko iż więkfze do pra- 
wdy. podobieńftwo było, 14 on raczey 
takowey był bezludności przyczyną. 
Skoro bowiem Grecya Miafiami napeł- 
niać fie zaczęła, &c: 

Widziemy oczywiście, że Plu- 
tarch wfpomina nam czas, od ludzkiey 
odległy pamieci. A tak, inż raz od Za- 
łożenia fwego, wyrok ten był porząco- 
ny, ale że potym cudownie do dawne- 
go wrocił fię ftanu, rzecz jeft niewąt- 
Rliwa, 

Ro- 
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Rożnych iuż odtąd Kościół Del+ 
ficki; fortuny ciofów doznawał. Złu* 
piony był od łotra iednegó, z Flegiow 
Nate du Tefsalii pochodzncego; 0 od Woy- 
ika XKórkefówego, od Focenefów, od 
Pirrufa+ od Nerona, tia koniec od Chrże- 
ścian, za panówania Kófftaityna W iel- 
kiego. Te wfżyftkie przygody z do- 
brem wyroku nie były; kiedy Ofiarnicy 
albo pomordówani, albo tofprofżeni zo= 
fi atip niieyfce ópufżeżore, w btiyne zá- 
niienito fie li Asy: a poświęcone żatraco- 

f yty facz yiia. Trzeba było i pracy 
wielkiey, i kofżtu znaczńego, i długie= 
goczafn,cheąc go do pierwotnego przy” 
wrocić tanú, 

Być tö iógło, że Cycero w mło- 
łości fwoiey radził się Delfickiego 
wyroki; że w hałasie woóien domo- 
wych, i nieporządku na Swiecie po* 
W fzechny m,wytok takowy, iako Lukan 
rozymie, zamilk ł; żenakoniec, po za- 
kończoney wógnie Domowey; gdy Cy= 
caro Xięgi Filozoficzne pifał, zaczął 
się wzmagąć; co mocnym było powó- 
dem Kwintusowi mowienia, że był ie- 

fzcze 
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fzcze na Świecie, a fłabym mnieińa- 
nia Cycetonówi, że go iuż więcey nie 
było. 

Gdy Dorymakus, za świadetwem 
Polibiu(za, przysionki Kościoła Dó- 
dońfkiego fpalił , mieyfce wyroku z 
żiemią ztownał, i wfżyftkie złupił, 
albo żnifzczył ofiaty, mogłby był któ- 
ty z-Dzieiopisow na ow czaś Żylą- 

tych, nafżey- podać pamici, Że 1uż 
wyrok Dodońfki władźę mówienia pó- 
ftradał. Toiednak na prżefzkodzie nie 
było, aby się w ńaftępiiiącyh wieku, 
taki nie ztalazł Aiitot, któryby nai 
odpowiedzi, przez niego wydawanych, 
nię przywiodł. 

ROZDZIAŁ Ii 
Hyftorya o trwałości Wyro 
ku Delfckiegó i niektorych 

innych. 
N ie mogę więkfzych przywieść dowo 
dow; na pokazanie, że wyrók Del- 
ficki, ktoremu wielu milczenie,za cza- 


fow przyiścia na Świat Chry fusa przy- 
| zna- 
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znale, wcale nie uftał, lecz tylko był 
na czas przerwany, iako przytaczając 
rozmaite przygody, z ktorych, iż fwoe 
ie od owego. czasu odpowiedzi dawał, 
pokazuie się, 

Swetoniusz w życiu. Nerona pir 
fze, że go Wyrok Dełficki uwiadomił, 
ażeby się ftrzegł siedmdziesiatego 
trzeciego roku; zkad fobie wnosił, że 
w tym wieku miał umrzeć, przepor 
mniawfzy o podefzł ym Galbie, ktory 
w 73.życia (wego roku, wyzuł go z 
Tronu. Taiedna myśl, taki. f(zczęślie 
wości wyraz na Dufzy iego wypiętnor 
wała, iż firaciwfzy wiele, przez ror 
zbicie okretu, ceny ofobl iwfzey rze- 
czy, że muie ryby, iakoby w danie 
nie. odnieść miały , chełpił się 

Musiał podobno od tego Wyr 
ku odpowiedź, nie do myśli tw: 


przypadającą odebrać, alboże nie mi- 
le przy iat przedłużenie Życia, do 73» 
roku przeznaczone sobie, kiedy (*) 
Ofiarnikom Delfickim, grunta, w Cyt- 
rze Mieście pod gora Parnafcem leżą- 


(*) Dyon Kaffyu/z. Pauzaniafz. 
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tym, poodbierał, i (wym porozdawał 
Woyfkowym; zabrał z Kościoła na 500. 
osągow, iuż to ludzi, iuż Bogow; z 
bronzu lanych; i dla zatrace nia zupeł- 
nego wyroku, ptży otwotze SŚwiętey 
Owey iafkini, z ktorey Duch Bofki wy- 
ćhodził; rznąć ludzi rofkazał. 

Ze tedy wyrok po takiey zamilkł 
przygodzie,nierozwiązawizyuftfwoich 
aż zapanowania Dojmicyana, nikomu 
rzeczą dziwotną Zda wać się nie powin- 
no; iw tym wyrozamieniń, fprawie- 
dliwie mogł Juwenalifz mowić, Że Del- 
fy zaniemi: ły. 

Nie można atoli ztąd wnosić, ia- 
koby w przeciągu czasu od ERRE aż 
do Do! micyana Pda, żadney wcale 
odpowiedzi nie wydał. Tak albowiem 
Pifze Filoftrat, w życiu Apolloniuszaz 
Ty; any, ktory iefzcze dosię gnat pano- 
Wania Doi micyana, 4 Apolloni: uf Sk ił 
wfzyftkie wyroki Grecyi, Qodońjki, 

Amfiaraufga. dc. Na infzym ZAŚ 
mie ey fcu tak mowi: Mozefz widzieć Ap Gl- 
liną Dr ickieg 20, zryrokami ktore w poferod 

recyjj rje laie, fawkego. Fo radę dO $iU bie 


i 
UdQ ig z 
M 
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daiącym się, w krotkich, iako wiesg, odpa- 
wiada flowach,. Wyrokote fwoich żadnemi 
nie zatwierdza cudami, chociażby mogł ta- 
two gorę Farnafs g karbow fizoich ru/zyćj 
Cefizyj rzeki, w Focydzie byftro płynącej 
pad w fiwoim prztrwać biegu; i wody Ka- 
Jialiyfkie w wino przemienić. Prawdę ci po 
projlu powiada, a okazaniem mocy fwey nit 
potrzebnym, zabawiać się nie umie. Smie- 
fzna rzecz ieft, że chce Filoftrat moc 
fwego okazać Apollina, chociaż wiel- 
kim cudotworcą nie był. Jad, ktory w 
fercu fwoim ku Chtrześcianom chowały 
mogł być wyrazu takowego przyczyną: 

Jużeśmy widzieli, iako za czasu 
Plutarcha, ktory żył pod Traianem s 
wyrok ninieyfzy w pierwotnym utrzy” 
mywał się fianie, iedną obchodząc się 
Oiiarnicą, miawfzy dwie, albo trzy, w 
początkach. Za panowaniaAdryana, Dy” 
on Chryzoftom, ffawny Mowcai Filo" 
zof Grecki, powiada, że się radził wy” 
roku I /eifickiego, i przywodzi iego od- 
powiedź, ktora mu się bardzo być 0% 
boiętną, iako iefi wrzeczy famey, zda- 
Wald. 


Gdy 
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Gdy Antoninowie R zymfkim włą» 
dali Pańftwem, pifze Lucyaq, że Ofiar- 
nik Apolloniufza z Tyany, udał fię po 
odpowiedź do fałfzywego Alexandrą 
Proroka, czyliby wyrok) w Dodonie, 
w Klaros, j w Delfach odbierane, pra- 
wdziwe Apollina, albo fałfzywe, 1iemu 
tylko podrzucone, były: Alexander 
wzglądając, że iednego z (wemi były 
atunku,odpowiedział,że tego wiedzieć 
nie można było. Ale gdy ten w fwgim 
biegły rzemieśle Ofiarnik pytał fię, co- 
by fię też znim ftać miało po śmierci? 
Odpowiedział mu śmiało, mowiąc: J3 
bedziefzy naprzod zmielbłądem, potym konitn, 
toż Filozoftm, a na oftatek, tak Wielkim, ia- 
ko był Alexander Prorokiem, 

Po zefzłych Aptoninach, trzech 
Cefarżow, Sewerus Septimus, Pefcen- 
niofż Niger, iKlodyufz Albinus, fpor Z 
foba wiedli.o Pańftwo. Kadzono fit, MO- 
wi Bliufz Sparcyanus, Wyroku Delfickic- 
Bo, ktoregoby z trzech Ubiegaczow do Ko- 
FORY, miala fobie życzyć Rzecz Fofpolitą 
Rzym jka; na co Wyrok wierfzom odpówięe 


dział: że czarny igk naylepjzy, Afrykanin 
do- 
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_dobry,a naygorfzy biały, Przez czarńe” 
go,rozumiano Pefceniufza Nigra;przeż 
Afrykanina, Sewera, ktory, z Afryki 
był rodem; przez białego, Klodyufza 
Albina. Potym fię go pytano, ktoryby 
z nich tniał fię utrzymać na tronie? iod- 
powiedział: że krew Biały i Czarny wyle- 
te,a Afrykanin całym rządzić będzie Światem. 
A fpytany na koniec, iakby miał długo 
panować? odpowiedział: Jz na Morzć 
Włofkie z dwudzieftu okrętami popłynie, ie- 
żeli tylko ieden okręt morze przebyć potrafi. 
Z kąd fobie wnofzono, że Sewerus żyć 
lat dwadzieścia będzie. Prawda ieft, iż 
wyrok zawiłą fobie oboietnośc zacho 
wał, ażeby fię mogł, w czafie przygody 
bronić; tylko iż na ow czas, gdy Delfy 
naybardziey wyrokamifłynęły ,lepfzych 
nad te nie było, 

Znayduiemy iednak, iż Klemens 
Alexandryifki, w fwoiey Pobudce do 
Pogan, za panowania Sewera, albo bli- 
fko czafow owych napifaney, wyrażnie 
powiada, że żrodło Kaftaliyfkie do Del- 
fickiego należące wyroku, i Kolofoń- 
fkie, i iufze zdroie Protockie, dzielność 

fwo- 
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Iwoie bajeczna, chociaż pożno, przecie 
ħa koniec ftraciły. 

Być to może, że ną ow czas rze- 
tzone ucichły wyroki, gdyż czafami na 
hiemoc takową zapadały, albo że po- 
Wfzechney nie miąły wzietości; dla 
czego Klemens Alexandryifki wolał 
Tączey powiedzieć, że ich iuż zgoła na 
Świecie nie było, R 

Prawda iefi nie zawodna, że za 
panowania Konftancyufza, Oyca Kon- 
ftantyna Wielkiego, i w młodym Kon- 
ftantyna famego wieku, Delfy zruyno- 
Wane iefzcze nie były; gdyż Eufebiufz 
przywodzi Konftantyna wżyciu fwoim 
mówiącego, że na ow czas wieść była 
powfzechna, iż Apollo wydał wyrok, 


| Nie przez ufta Ofiarnicy, ale tylko z 


Błębi ciemney fwoiey iafkini,w ktorym, 
ludzi fprawiedliwych znayduiących fię 
na ziemi, przyczyną, że więcey pra- 
Wdy mowić nie może, naznacza. Co 
Za głupie wyznanie! Mufiał zaifte wy- 
tok Delficki w wielkiey być na ow czas 
pogardzie, kiedy mu na utrzymanie 
Ofiarnicy dochody odięto, 
N Do: 
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Dopiero śmiertelny cios pod Kon” | 


ftantynemodebrał, ktory rofkazał, czy” 
li raczey pozwolił, Kościoł Delfick! 
złupić, W ten czas, mowi Fufebiufz W 
życiu Konftantyna, wyprowadzono Nn% 
widok ludowi na rynkach Konftantynopol* 
tańjkich zgromadzońemu, owe pofagi, kto” 
rym błędliwy rozum ludzki, cześci pofzano* 
wanie od. niepamiętnych czafow oddawali 
Tutay Apollo Pityufz, tam Smintyufzp do" 
picrož wCyrku; Trzynożki; a Muży Hel 
końjkie, w Pyłacu, na fzyderftwo wfzyfikit 
wyftowione były, | 
Wyrok Delficki raz przecie ie" 
fzcze wzmogł fię, gdy Julian Cefar? 


'(*) wyfłał do niego radzac fię, czyliby 
mu fię wyprawa na Perfow powiodł 
Jeżeli<trwał dłużey, my przynaymniej 
daley o nim nie możemy ciągnąć hito | 
ayi. J chociaż .żadney onimw ięgach 
nie mamy wzmianki, wielkie atoli 1 
podobieńfitwo, że zupełnie około tyć” 
czafow,ktorych,oftatnie ffowa Juliano” 
wi Cefarzowi, gorliwewn Popieraczo 
wi bałwochwalfiwa wydane były, 24 | 
mie- 
(*) Teodoresrs, 
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niemiał. Poiąć tego nie mogę; iakim 
fpofobem Ludzie uczeni, mogli Augu- 
fta na mieyfce Juliana przytaczać, iu- 
trzymywać śmiało, żewyrok Delficki, 
da odpowiedzi,oDziecięciużydowfkim, 
Auguftowi daney, fkończył fie. 

Nie ktorzy Autorowie dzisieysi, 
(**) fądząc ten wyrok godnym, ażeby 
tawny miał koniec, inny mu podobny 
przyznali. Czytali oni w Zozomenie 
1 Teodorecie, że za panowania Juliana, 

ościoł Apollina, na Przedmieściu An- 
tyochii, Dafne zwanym, zgorzał,tak iż 
Nie można było dociec Autora, albo ra- 
Czey przyczyny owego pożaru. Poganie, 
Obwiniali otoChrześcian; aChrześcianie 
Piorunowi ręką Bofką rzuconemu, nie- 


zczęście takowe przypifywali. W'rze- 


Czy famey, Teodoretus mowi, że pio- 


tun w ow Kościoł uderzył, ale Zozo- 


Wenus o tym nie wfpomina. Dzisiey- 


Si zaś. Autorowie umyślili przenieść 


ten przypadek do Kościoła Delfickie- 


80, bardzo od tamtego oddalonego , 


Wierdząc, że z fprawiedliwey zemfty 
N2 Bo- 


w” Melanchton, X, Peucer. Boifiarć, Hofpiniot: 
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Boga, piorunami w czasie wielkiego | 
zięmi trzęsienia, zburzony był i zm* | 


fzczony. To trzęsienie zięmi, o kto* 
rym ani Zozomenus, ani Teodoretus 
przy pożarze Kościoła Dafny nie wfpo” 
mina,przydaneief piorunem dlakompa 
nai,i dla uczczenia przygody takowey* 

Wypifywać wfzyftkich przecia8 
czasu wyrokow, kterego się po Naro- 
«dzeniu Chryftufa'w fwym.-ftanie utrzy” 
„mywały, byłaby rzecz uprzykrzona* 
dafyć ief nie-ktore'z nich wytknąć, kie” 
sdy oftatni raz fwoie odpowiedzi dały* 
-1 wtym iefzczekażdy na to baczyć p% 
„Winien, że'chociaż ie Autorowie ota 
stni raz, w.podanych okazyach mowi 
ce przywodzą, nie można ztąd wnosić 
iakoby takowa ich odpowiedź, oftatni% 
ay rzeczy famey, być-miała. 

Dyen, ktery fweię hiftoryą, na 0 
{mym toku panowania Alexandra Se” 
wera zakończył;:to ieft 230. po Nart 
dzeniu Chryftusa; powiada, żejefzcz? 
za czafow iega, Amfiiokus we śni? 
yfwoie dawał wyroki. Qni nas stakże * 
pewnia; że w Apollonii, pewny m 

g- 


dowął sięwyrók, ktory przyfzłerzeczy, 
Przez pochłonienieod ognia, rzuconego 
ta Ołtarz kadzidła, oznaymiał. Niego- 
dziło się Bożka tego radzić, o Śmierci,i 
9 pofianowieniu małżeńłkim. Taogrod- 
ką dziwacznaymiałaza fundament fzcze 
ulna, o tymBożku podaną hifiorya,kto- 
ty w życia fwoim, niektotemi brzydził 
Się rzeczami. Rozumiem. że to pocho- 
dzitoz złego częftokroć fkutku, które- 
Bo, niektore w podobrych materyach 
przepowiadania jego doznały. f 
Pod Aurelianem, (*) około roku 
po Narodzeniu Chryftusa 272. Palmi- 
teyczykowie zbuntowani, radzili sie 
roku Apollina Sarpedońfkiego;, w 
Cylicyi. Także Wenery Afackiey, kto- 
Tey ofobliwfze obrzędy; godne sa,ażeby 
tutay przytoczone: być mogły. Afaka 
było Miafto Libii, między: Heliopolis 
A Biblą. Przy Kościele Wenery, poka- 
Zywało się iezioro, do ftudni podzię- 
mney podobne. Czafow przepisanych, 
Śdy się fchadzkk na tym odprawiały 


Mieyfcu, widziany był ogień w poftaci 


ku- 


(*) Zozomenus, 
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kuli,albo kagańca, po wierzchu iezio* 


ra owego toczący się; ktory, iako pi- 
fze Zozomenus, do czasów trwał ieg0; 
to ieftdo 400. po Chtyftusie roku. Rzu- 
cano w owo iezioro podarunki dla Bo- 
gini, ktora jeżeli ie z chęcią przyimó* 
wała, fzły na dno; jeżeli zaś nie, pó 
wierzchu tylko, bądź tó złote; bądź 
srebrne, pływały. Na rók przed zawo* 
iowaniem Palmireyczykow, pódarun* 
ki ich grążyły; ale naftępuiącego la* 
ra, wfzyftkie pływały po wierzchu. 
Licyniufz, (*) zamyślaiąc rofpo* 
czać ż Konftantynem .woynę; radzi 
się Dydymeyfkiego Apollina, od kto- 
Tego w odpowiedzi, dwa Wierfze z Ho* 
mera wyięte odebrał; treść ich ta była: 
Biedny ftarcu, nie do ciebie należy z ludami 
walczyć młódemi; nie mafz po temu fiły: * 
wk twoy, fam cię iuż uciąża i gnębi. 
Bożek, nie bardzo, na Jmię Bez% 
znaiomy, (*) pod panowaniem iefzcze 
Konftancyusza, wyroki w Abidzie "7 
granicach Tebaidy leżącey, w biletach 
wydawał, ktore w Jego zoftawione Ko* 
ście” 
(*) Zozominus, (*) Ammian Marcellin, 
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Ściele, gdy Cefarzowi odefłane były, 
rofkazał bardzo furowe o ich Autorach 
czynić wywody, przez co, wiele Ofob, 
albo do więżienia wtrąconych , albo 
na wygnańie pofłanych, albo okrutnie 
zamęcżonych było. W nich albowiem 
radżono się Bożyfzcza, iuż to o losie 
Pańftwa,iuż o długości życia i panowa- 
nia Cefarza, już nakoniec, o fkutku, 
niegodziwego, na życie jego iczynio- 
nego zamachu. 

Nakoniec Makrobiusz, żyiący pod 


Arkadyufzem i Honoryufzem, Synami 


Teodozyufza,oBożku Heliopolis wSy- 
ryi, i iego Wyrokach,o Fortunach bę- 
dacych w Ancyum, w fłowach tak do- 
kładnych mowi, iż się z nich oczywi- 
ście pokazuie, Że te wfzyftkie, iefzcze 
zą czafow iegó, znaydowały się. 
Uważać potrzeba, że bynaymniey 
dafżemu nie iet na ptżefzkodzie za- 
Myfłowi, ażeby tewfzyftkie prawdzi- 
we były hiftoryeyałbo żeby Bozyfzcza, 
te a nie infze, ktore się im przypifu- 
lą odpowiedzi wydawały. Jakoż nie 
Można ich było fałszywych przypifać; 
tyl- 
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tylko tym wytokom, o ktorych wie- 
dziano, iż iefzcze były na Świecie: i 
hiftorye, ktore tylu o nich przywodzi 
Autorow, to tylko ztwierdzaia, iż nie 
wierzono; iakoby wcale ucichły. 


ROZDZIAŁ 1V. 


Ze powfzechny Wyrokow ko- 
niec, tenże fam był, co i bat- 
wochwalfiwa. 

X7 Yroki w powfzechności nie uftały; 


Y tylko razem z bałwochwalftwem 
a bałwochwalftwo, nie zaraz znńiesionć 
było po Narodzeniu Chryftufa. 
Konftantyn kilka zburzył Kościo* 
łow, i tego iefzcze nie śmiał. czynić, 
tylko pod pozorem zbrodni, ktore fie W 
nich popełniały. Tak z jego rofkazu 
Wenery Afackiey, (*) i Efkulapiufza 
w Bgezie (**) w Cylicyi,dwa wyrok% 
mi fławne Kościoły obalone były. AlE 
zabroniwfzyBogom czynić ofiar, (**") 
wfzyftkie tym fpofobem wyprożnił Ko” 
ścioły, 
Znay- 
(*) Zozymus. (**Y Eusebinfz w życin Konflant' 
w, (***) Teodoretus. 
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Znayduiemy Edykta od Konftan- 
tyufza, i Juliana, iuż na ow czas Cefa- 
rza wydane,ktoremi, wfzeikie, pod karą 
śmierci zabronione było Wiefzczbiar- 
two, to ieft, nie tylko Aftrologia, wy- 
kładanie (now, i Czarnoxięftwo; ale też 
Ptafzowiefzczenie i Trzewowiefzcze- 
nie,co wielki cios Rzymian zadało re- 
ligii. Wyznać potrzeba, że Cefarze, w 
wfzelkich zakazywaniu wiefzczbiarftw 
włafny mieli interes, kiedy fię ufta- 
wicznie o ich losie, a ofobliwie ia- 
kichby po fobie zoftawić mieli Nafięp- 
cow, badano; i ten ktoremu Wiefzczek 
dobrą uczynił otuchę; rzucał fię do 
broni, i o Cefarfką dobiiał koronę- 

Widzielismy, że iefzcze wiele 
było wyrokow, gdy Julian - zoftał Cefa- 
rzem, ktory wfzelkie na to łożył fiara- 
Nia, ażeby zburzone, do pierwfzego 
mogł przywrocić ftanu. Tak naprzy- 
kład, na Przedmiesciu Dafny, kazał A- 
dryan (*) zatracić wyrok, dla tego, że 

ędąc iefzczę prywatnym, gdy zma- 
Czął kartę w Żrzodle Kaftaliyfkira, 
(dru- 


(*) Zozomenus, 
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(drugie albowiem w Dafne, tego co i w 
Delfach znaydowało fiejmienia) wyciy 
gnąwfzy ią zwody, żńalazł naniey wy- 
pifaną prżyfżłego życia Iwego hiftory% 
i rady; podaiące mu fpofob do ofiagnie- 
nia Tronu. Boiąc fię tedy; zofiawizy 
Cefarzem, ażeby ow wyrok podobney 
komu innemu nie podał rady,rofkazał w 
żrzodło ówo święte wiele nawrzucać 
kamieniy ktotemi zawalone było. W 


takowym Adryana poftępku,wielka po- 


kazuie fię niewdzięczność; ale Julian 
() odwalic ie, ciała w okolicy pogrze- 
biońe powykópywać, i mieyfce owo 
fpofobem, ktorym niegdyś Ateńczyko?% 
wie Wyfpę Delos, oczyścić rofkazał. 
Więcey iefżcze uczynił. Chciał 
być Wyroku Dydymeyfkiego Proro” 
kiem. Jakoż, iedyny te był do podzi wie 
gnienia go fpofob, zwłafzcza że już 
Żadńey nie miał wżiętości. Był Nay“ 
wyżfzym Kapłanem, fkoro tylko Ce” 
farzem zoftał, tylko iż Cefarze, t4 
Kapłańfka tytułować się godnością 
zwycżaju nie mieli. On zaś daleko 


| ina- 
(*) Ammiaż Marcellin, 
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inaczey fobie poftąpił, iako pokazuje 
się z liftu nafzych dofzłego czałow, 
gdzie w charakterze Naywyżfzego Ka- 
płana, przykazuie Ofiarnikowi, ażeby 
urząd fwoy na trzy miefiace za WD}. 
Lift zaś do Arfaceffa ArcyOfiarnika Ga- 
łacyi pifany, okazuie nam fpofob, kto- 
rego żażył, na podzwignienie, upadat- 
cego inż bałwochwaiftwa. Winfzuie 
fobie naprzod wielkich.ktore gorliwość 
iego, w krotkim czafie, wyprowadziła 
pożytkow. Zdanie fwoie oświadcza; 
iż naylepfzy ieft fektet na przywroce- 
Rie pierwotnego bałwochwalftwu fza- 
cunku, wprowadzić do niego Chrześci- 
ańfkie cnoty, to ieft: miłość ku przy 
chodniomt, ftaranność w grzebieniu 
zmarłych, i świątobliwość życia, kto- 
rą,powiada, Chrzescianie dobrze żmy- 
ślać umieja. Chce tego, zżeby ow Ar- 
cy-Ofiarnik, iużtonamowami;iuż groź- 
bami, przywiodł Ofiarnikow Galacyi 
do porządnego życia,i do w ftrzymywa* 
nią fię od widowifk i karczem; do pò- 
rzucenia wzgardzonych, albo niefławę 
Przynofzących kunfztow; do przykła- 
da- 
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dania fię jedynie z cała fwoja Famiłią 
w rozmnożeniu czci Bogow, i do pik 
ney, ktora zawfze na Galileyczykow 
mieć powinni bacznośći, iuż to ich za- 
wśgłąg gaiąc bezbożność, iuż gwałceniu 
świętych obrzędow zapobiegaiąc. Uwa: 
Ża,ink wielka ieftdla nich hańba,iż Zy- 
dzi i Galileyczy kowie, nię tylka fwo- 
ich ubogich, lecz i Pogan żywią; a Po- 
ganie, z pokrzywdzeniem ludzkości; 
członki ciała fwego opufzezaią, prze- 
pominaiąc, że gościnność i-(zczodroblie 


wość, fą im cnoty właściwe, iako Ho* 
mer Eumeufza mowiącego przywodzi: 
Moy gosciu! chociażby kto infey mnicy od 
ciebie zacny, do mego Jfehronit fig domu, 
nie godziłoby mi fig. go nic przyjąć. Ty 
przychodzi/z od Fowifza pofłąny; toż o Przy- 


chodniach i Ubogich rozumiem. Mato ale z 
clecią daig. Powiada na koniec, iakie 
przykazał corocznie na ubogich, w Ga- 
lacyi znayduiącychfię, czynić wydatki 
i owemu Arcy- -Ofiarnikowi zaleca, 47 
żeby w każdym Mieście, kilka wyfta* 
wić rofkazał Szpitalow, gdzie nie 
tylko Poganie, lecz i insi przyimowa? 
ni 
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nibyć mogli. Nie chce tego, ażeby Ar- 
cy- -Ofiśrnik odwiedzałczęfto ofobafwo- 
ia Rządcow Prowincyi, ale tyiko lifto- 
wnie; insi zas Ofiarnicy, Żeby naprze- 
ciwko nim, gdy wieżdzają do Miaftá 
nie Kon chyba tylko w ten czas, 
gdy do Kościoła przychedzą, i to nie 
daley, iak do .przyśionku. Rządcom 
zaś zabrania,ażeby w tym razie, Gwar- 
dyi przed febą iść nie kazali, pamięta- 
ìac, że tylko prywatnemi fa na ow czas 
ofebami, ale żołnierzom, ieżeliby za 
niemi poftępować chcieli, pozwala. 

Przy tak owych usiinościach,i tro- 
fkliwym Wiary Chrześciańfkiey na- 
śladowaniu, gdyby był żył dłużey Ju- 
dian: mogłby podobno, na czas iaki,upa- 
dek/fwey przeciagnać religii; lecz Bog 
przerwał watek dni życia iego, medo- 
zwałlaiąc mu dwoch lat panowania fwe- 
go dokończyć. 

Jowinian, ktory po nim naftąpił, 
zaczął gorliwie okeło zburzenia bał- 
wochwalftwa pracować; w fiedmiu.atołi 
ktorych panował miesiacach, wielkich 
zawzięcja fwego,fkutkow, okazać nie 
mogł. Wa- 


Walens Zachodnim włądnący Pań* 
ftwem, pozwolił každemu, iakich mu 
fię podobało czcić Bogaw, i bardziey 
fobie Aryufza,ktorą popierał,niżChrze” 
ściańfką upodobał naukę. Za panowa* 
pia Jego, (*) publiczne czyniono ofiaz 
ty, iz ofiarnych bydjąt uczty fprawo* 
wano. Zapifani do Cechu Taiemnic Ba- 
chufa, święta iego beśpiecznie odpra- 
wowali, z tarczamipo ulicach biegali; 
pfy nawiiaiące fię rozdzierali, i wfzy” 
fikie do tego należące obrzędu, dziwa+ 
twa, zachowywali. 

Walentynian Brat iego,panuiąc na 
Wfchodzie,żartiwfzym fię być o chwa* 
łe Chrześciańftwa pokazał; iego atoli 
poftępek, nie był tak, iakby być powi- 
nienyw takowym razie ftateczny. Wy: 
dał prawo, wfzelkjch.(chadzek nocnych 
zzabraniaiące, Pretextatus Prokonful 
Grecyi, przekładał mu, że zakazuiąc 
Grekom obrzędow, do ktorych oni na- 
„wykli, życie im fię wcale nie miłeczy” 
niło. Dał fię Walentynian takiemi na” 
mowami zmiękczyć, i pozwolił, ażeby 

mi- 
(*) Teodoretns, 
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mimo wydane od fiebie prawo, dawne 
zachowywano obrzędy. Prawda ieft, 
że ZozymusPozanin, tęnam podaie hi- 
ftoryą, o ktorym fadzić można, iż ią 
podrzucił, chcąć pokazać, że Cefarze 
względność fwqię Poganom okazywa- 
li. Ale można ną to odpowiedzieć, iż 
Zozymus,. uważaiąc w iakim fianie in- 
terefá iego zoftawały religii, powi- 
nienby był raczey ufkarzać fię ną nie- 
fzczęście, ktorego mu nje wyrządzano, 
aniżeli z tey fię wychwalać łafki, kto- 
taby: mu pozwolona nie była. 
Rzecz ieft niewatpliwa, iako się 
2 napifow w Rzymie,i po infzych Mia- 
ftach Włofkich znayduiących się, po- 
kazuje, iż za panowania Walentyni- 
ana, ofoby pierwfzą zafzczycone go- 
dnoscią, Ofiary Taurobolia, i Criobo+ 
lia, zwane, odprawowały; to iet, kro- 
Pienie krwią ftadnika i barana. Sądzić 
nawet można zwielosci napifow tako- 
Wych, że te obrzędy fzczegulnie zą 
Cząfow Walentyniana, i dwoch 'infzy h 
tegoż fmienia Cefarzow wsi, 
Ja , W używaniu 
yły. 
Że 


RIA 208 ) IRR 


Ze tedy sa iedne z naydziwaćzniey* 


izychiofobiiwfzych wbatwochwalftwiey , 


rozumiem, że nie od rzęczy będzie,tu= 
tay ie przytoczyć. Prudencyuiz ktory 
je mogł widzieć, dość ie obfzernie 07 
pifał. 

Wykopywano doł przygłebfzy, W 
ktory odprawuiący tę ofiarę, w ubio- 
rze do niey fiażacym, główę maiąc ko- 
rona i wftęgarni poświęconemi uwień+ 
czoną,wftępował. Przykrywano go tate 
cicami dziur wiele maiącemi. Dopiero 
iadnika,w rozmaite przybranego kwija- 
ty, ktorego rogi i czoło, złotemi .bla* 
fzkami obwiedzione były, przyprowa* 
dzano. Zarzynano go nożem poświęco” 
nym, krew z niego rzęsifiemi płynęła 
frugami, i przez owe dziury w doły 
na siedzącego w nim ściekała, ktory 
ią z wielkim biorąc pofzanowaniem 
czoło, policzki, ręce, barki, nakonieć 
wfzyftkie części ciała nadfiawiał, pil- 
nie przeftrzegaiąc, ażeby każda kroplay 
nie gdzie indziey, tylko na niego fpa* 
dała. Wychodził potym zdołu owego 
na famo okropny fpoyrzenie, i cały W? 

krwi 


i 
'| 
| 
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krwi zbroczony; brada iego i fzáty 
obrzydzenie fprawowały; lecz on fam 
ze wfzyfikich oczyfzczony zbrodni, i 
Nie iako dla wieczności odrodzony Zo- 
ftawał, iako fię oczywiście pokazuję z 
Nąpifow, iż takowa ofiara fprawuiącym 


|1ą, odrodzenie miftyczne, i wieczne 


Przynośiła. 
Trzeba ią było co dwadzieścia lat 


| Qdprawiać, bo inaczey fkutek fwoy do 


Przyfzłości odnofzący fię, traciła. 
Niewiafty rownie iako i Męfzczy- 
Zny odrodzenie takowe przyimowały. 
Przyłączał fię każdy do nici, kto tylko 
chciał, a co ofobliwfza, Miafta nawet 
wfzyftkie, przez Polow ie odbywały. 
Częftokrać tę ofiarę za zdrowie 
Cefarzow odprawiano. Prowincye mia- 
ły dla fiebie czas wyznaczony, ktorego 
wyfyłały człowieka, ażeby ich Jmie- 
niem, na uprofzenie Cefarzowi długie- 
80 i fzczęśliwego życia, we krwi bro- 


, Czył ftadnika. To wfzyftko dokładnie z 


ùapifow pokazuie fię. 
Teraz, nakoniec, przyfiąpmy do 
eodozyufza, i Jego Synow, to ieft do 
O zu- 
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` aupełne ge bałwochwalftwa zburzenia 

Zaczął Teodozyufz od Egiptu 
gdzie kazał wfzyftkie pozamykać Ko* 
ścioły. Pofzedł potym, i do nayfła* 
wnieyfzego na cały Egipt Serapifa, xto? 
ry obalić rofkazał. 

Podług świadeltwa Strabona, nić 
takiego w całey bałwochwalikiey, co? 
by bardziey oczy ludzkie rozwefelać 
miało, nie było religii, iako pielgrzy” 
mowanie do Kościoła Serapifa odpra; 
wowane. Około pewnych Świąt, ni? 
można było, mowi on, wierzyć, iak 
wielkie mnoftwo ludzi wyfypywało 69 
nad kanał „Alexandryifki w Kanopier 
gdzie był Jego Kościoł. Widzieć było 
we dnie i w nocy, baciki, męfzczyzna” 
mi i niewiaftami obładowane, po kana” 


le krażące, na ktorych oni wefołe nu” | 


cili piofnki, i z niepoiętą wolnością 


płąfaii. W Kanepie zaś nad kanałeny | 
wielka była liczba Aufteryi, dla fpo” ; 


czynku podrożnych, i dla rozanaitychy 
ktorych mogł każdy zażywać rozty” 
wek, wybudowanych. 
Ofżufi także ieden Pogańfki,]mie” 
niem 
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hiem Bunapius, wynurza wielki fwoy 


| Żał nad upadkiem Kościoła Serapifa, 


opifnigc nam z oftatnią wściekłością, 
koniec iegoniefzczęśliwy. Mowi on,że 
ludzie, ktorzy nigdy przedtym o boio- 
wymnie fyfzeli placu, okażywali w ten 
Czas męftwo fwoie ia Kościoła tego ka- 
mieniach,a ofobliwie na łupieniuofiar, 
ktore fięw him znaydowały bogatych; 
Że na owych świętych mieyfcach ofa- 
dzono Mnichow, ludzi niepoczciwych 
i prożniackich,ktorży, byleby tylko o= 
kopciałą mieli fuknią, i króiem dzi- 
Wacznym ufżytą, tyrańiką nad umy- 
Rem ludzi rościągali władżę; i ktorzy 
ha mieyfce Bogow, światłem poznawa- 
nych rozumu, wyftawili ku czci ło- 
trow, na fzubienicę za zbrodnie fwoie 
fkazanych, głowy nafolone, ażeby dłu- 
Żey przechowywane być mogły. Tak 
ten bezbożny opifuie Mnichow, i świą- 
tości Religiinafzey bezczelnie znie- 
Waża, Musiała być zbytnia na ow czas 
wolność, kiedy tak wyuźzdanym pio: 
tem, naCefarzow miotano fię Religią. 

Rufinus nam także donosi, że pod 

03 ca- 
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całym Kościołem Serapifa, drogi były 
ukryte, i machiny do fzalbierftw Ofiar | 
nikow zrządzone. Między infzemi rze” 
czami powiada, że na Wfchodzie Ko* 
ścioła, było małe okno, ktorym dnia pe” 
wnego fiońce wpadaiąc, promienie fwo* 
ie na ufta Serapisa rzucało. W tym 
przynoszono posągfłońca żelazny, kto* 
ry pociągniony będąc od magnesu w fkle* 
pieniu ukrytego, ku Serapifowi wzno” 
sił się: Mowiono; że w ten czas floń- 
ce Bożka tego witało; gdy zaś ow po” 
sąg żelazny fpufzczał się, a promieni? 
z twarzy Serapisa uftępować zaczęły! 
znak był, że mu iuż flońce, uug fwo” 
ich powolność oświadczyło, i do fwych 
powracało zabaw. 
Teodozyusz pokonawfzy.Eugeni* 
ufza Buntownika, wfzedł do Rzym 
zwyciężcą, gdzie Senat cały w bałwo” 
chwal ftwie iefzcze zoftawał. Naywięk” 
fza Pogan była racya, że od dwunafw 
przefzło wiekow, Bogowie, Rzymowy 
od ktorych wfzelkich doznawał po 
myślności,f(posobemofobliwfzyw fprzy 
iali, Cefarz miął mowę do Senatu,2% 
chę- 


chęcaiąc go do przyjęcia Wiary Chrze- 
ściańfkiey; ale mu odpowiedziano, że 
zwyczay fam i doświadczenie naucza- 
ło, iż bałwochwalftwo dobrą zawfze 
było religią, ktorą w Chrześciańfką za- 
mieniwfzy Wiarę, pewni nie byli, co- 
by się z niemi ftać miało. Otoż taka 
była Rzymfkiego SenatuTeologia.Wi-. 
dząc dopiero Cefarz, że dobrym fpofo- 
bem, nie na nii wytargować nie mogł, 
przełożył mu, iź fkarb publiczny wiel- 
kiemi obciążany był wydatkami, kto- 
re podeymować musiał na fprawowa- 
nie ofiar, a potrzeba było naow czas 
pieniędzy, dla wypłacenia woyfkom 
krajowym żołdu. Daremnie mu ptze- 
kładano, że prawne nie będą ofiary, ie- 
żeli kofztu na nie zwyczaynego, fkarb 
nie zaftąpi publiczny. Cefarz Żadnego 
da tonie okazał względu. |] tym dopie- 
to fposobem, ofiary, i zadawnione ufia- 
ły obrzędy; na co bacząc Zozymus, po- 
Wiąda; Że od tego zaraż cząsu, wfzy- 
fikie się niefzczęśliwości hurmem dę 
ańfiwa Rzymikiego wcifnęły. 
Tenże fam Autor świadczy, że 
: pod 
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podczas tey TeodozyufzadoRzymu wy” 
prawy, Serena Żona Stylikona Woyfk 
Cefarfkich Hetmana, chciała wniść do 
Kościoła Matki Bogow, w umyśle Z 
niey urąganiasię, czego też łatwo doka- 
zała,iodpiąwfzy fznurek zperłamikto* 
rą miała na fzyi,fama się w niego przy” 
hrała. Stara Weftalka ofiremi ią o taką 
bezbożność gromiła fłfowy,i wychodząć 
za nią za Kościoł, tysiączne nań prze” 
klęttwa miotała. Od tego czasu, mowi 
Zozymus, biedna Sereną, iaż to. we 
śnie, iuz na iawie częfto widywała po“ 
czwarę, ktora iey śmiercią groziła. 
Oftatnie bałwochalftwą zapędy + 
ad $ymmaka uczynione były,na otrzy“ 
manie u Walentyniana, Teodozyusza 
i Arkadyusza Cefarzow, przywrocenia 
przywieleiow dla Weftałek, i wyfta” 
wienia w Kapitolu Bogini Zwycięf wY 
Ołtarza; ale całemu nie tayno światu 
z iaka żwawością oparł fię Ambroży 5. 
tym niegodziwym iego zabiegom. 
Pokazuie się nawet z pozofiałkoWw 
tego fławnego Procefu, że Rzym 
tchnął iefzcze naow czas bałwochwal” 
ftwa 
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fwa duchem. Pyta się albowiem Am- 
braży S. Symmaka, czyli nie dofyć by- 
ło dla Pogan, że na rynkach, w przy- 
sionkach, w łaźniach posągi fwych Bo- 
gow umiefzczone mieli, coż tego ie- 
fzcze za potrzeba była, ażeby Ołtarz 
Wiktoryi poftawiony był w Kapitolu, 
dokad się; iako naRatufz naywięcey 
fchodziłoChrześcian,ażchy oni pow iada, 
mimo fwoicy wol, dymem g ofiar wycho- 
dzącym oczy pasli; muzyke ufzami fłyfzek, 
Poz olem <zapychali gardło, œ nos wonią ka- 
dzidła nepctniali. 

W tenczas nawet,gdyRzym,zapa- 
nowania Honoryufza, od Alaryka był o- 
blężony, rożnemi pofągami Bogow na- 
pełniony zoftawał. Mowi Zozymus,że 
gdy się na ow czas, cała natura fprzyfię- 


| gia na zburzenie tego niefzczęśliwego 


Miafia,nie tylko Bogowie z fzat fwoich 
byli obdarci, ałe nawet wiela z nich 
Z złota lub z frebra ułanych, ftoptono; 
z pomiędzy ktorych, gdy Cnotę, ezyli 
Męftwo podobny los fpotkał, wieczny 
Odtąd rozbrat z Rzymianami uczyni- 
ta, Z Zymiis, w rzeczy fąmey,tego był 
zda- 
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zdania że tak trefnaprzygoda,prawdzi- 


wą wzięcia Rzymu przyczyną była. | 


Nie wiem, czyli mamy dać wia- 
rę hiftoryi naftępuiącey, ktorą ten Aur 
tor przywodzi. Honoryufz, powiada y 
tym ktorzy Chrześcianami nie byli,w 
pasie Rycerfkim u Dworu pokazywać 
się, i woyfkowey władzy używać za- 
bronił. Generyd Poganin, i dziki przy” 
chodzień, ale ferca walecznego czło” 
wiek, ktory w Pannonii i Dalmacyi 
zoftaiące przywodził woyfka, więcey 
odtąd u Cefarza nie poftał, złożył pas 
Rycerfki, i wfzelkich zurzędu fwego 
powinności czynić zaprzeftał. Dnia pe” 
wnego, pytał go Honoryusz, czemuby 
podług trybu woiennego, na Pałacu, W 


randze ktorą piaftował nie pokazywał | 
się? na co mu odpowiedział, że prawo | 


od niego wydane, pas Rycerfki, ifzarzę 


złożyć mu rofkazywało. Prawo to, mo” | 


wi Cefarz, takiego iakim on był wyi- 
mowało człowieka; niemogę, odpowie 
Generyd, żadney przyiąć rożnicy, kto” 


ra by mię wyłączała od drugich, w ie” | 


dney ze mną zoftaiących religii. J W 
TZe- 


rzeczy famey, poty do dawney nie po- 
wrocił fzarzy, poki Cefarz potrzebą 
przynaglony, prawa. owego nie zniofł. 
Jeżeli ta hiftorya ieft prawdziwa, fą- 
dzić można, iż Honoryusz, nie wiele 
się przyłożył do zniesienia bałwo- 
chwalftwa, 

Ale nakoniec, wolność fprawowa- 
nia religii bałwochwalikiey obrzędow; 
przez KonftytucyeCefarzow,Walenty- 
niana III, iMarcyana, 452. poChryftusie 
roku, pod karą śmierci zabroniona by- 
ła. Oftatni to był cios,ktory tylko mogł 
być fałfzywey zadany religii. Wyczy- 
tuiemy atoli,iż wzmiankowaniCefarze, 
będąc tak gorliwemi w rozkrzewieniu 
Wiary Chrześciańfkiey, zatrzymali ie- 
dnak niektore głownieyfze bałwo- 
chwałftwa ofzcządki. Tak naprzykład, 
tutułowali się Naywyż/zemi Kapłanami, 
przez co się rozumie, iż byli głową 
naypierwfzą Ptafzowiefzczkow, Trze- 
wowiefzczkow, wízyftkich Zgroma- 
dzeń Ofiarnikow Pogańfkich, i dawne- 
go bałwochwalftwa Rzymfkiego. 

Zozymus utrzymnie, że Wielki 

na- 
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wet Konftantyn,Walentynian i Walens; 
dobrowolnie od Arcy-Ofiarnikow Po* 
gańfkich, i ten tytuł, iubior do nięgo 
flużący, przy wftępie ną Tron, podług 
zwyczaju fobie ofiarowany, przylęli. 
Gracyan zaś ftroy takowy odrzucił, 
ktory, gdy był Arcy-Ofiarnikom odnie- 
siony; pierwfzy z nich mocno tym ro- 
zgniewany poftępkiem, powiedział: ŚL 
Princeps non vuit appellari Fontifex, admo- 
dum brevi Pontifex Maximus fiet. Myś 

w tey odpowiedzi zawarta, przywiąza” 
na ieft do flow Łacińfkich dwoykła- 
dnych, maiąc za fundament,bunt od Ma- 
xyma, na ftrącenię Gracyana z Fronu, 
podniesiony. 

Więkfze atoli wtey materyi, nad 
Zozyma mamy z dawnych napifow 
świadeltwo. Widzieć w nich można, ty- 
tuł Naywyżfzego Kanłana, w fzoftym 
wieku Cefarzom dawany, a w dwieście 
lat, po ugruntowąniu w fwym fianie 
kwitnącym, Chrześciańfkiey Wiary. 
Między infzemi, Juftyn Cesarz (*) ty” 
tułuie się, Naytwyżfzym Kayłanem, w na- 

pisie 

t*) Gruterus 


pisie ktory kazał położyć w Mieście, 
w Jftryi założonym, i od Jmienia fwe- 
go, Juftynopolis nazwanym. 

Być Bogiem fałfzywey religii, 
gorfza rzecz ieft, aniżeli być iey Nay> 
wyżfzym Kapłanem. Jeżeli mogło bał- 
wochwalftwo,Miafto Rzym uczynićBo- 
ginia,a czemu nie Rzymfkich Cefarzow 
w rzędzie Bogow umieścić? Teodozy- 
ufz i Arkadyufz,aczkołwiek Chrześci- 
ańfcy Cefarze, dozwolili iednak, żeby 
Symmakus,głowny bałwochwalftwaPo- 
pieracz, uczcił ich tytułem” afzego Bo- 
fiwa, czego nie mogł mowić, tylko po> 
dług wyrozumienia, iPogańfkiego zwy 
czaiu. Napisy zaś, na honor Arkadyu- 
fza,i Honoryufza połóżone, maią na 
czele tytuł: Nayżyczliie/zy W afaego Bo- 
Jłwa i Maiefłatu. 

Nie tylko Cesarze Chrześciańfcy 
takie odbierali tytuły, ale ie iefzcze 
fami fobie nadawali. Pokazuie się 
tow Ufiawach Teodozyufza, Walen- 
tyniana,  Honoryufza, i Anaftazyufza, 
kiedy ie raz nazywają, Status Celgfles , 

rawa” 
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Prawami Bofkiemi; drugi raz wyraźnie 
mowią, po wydaniu nay feczęślitefacgo Bo- 
fiwa Nafzego Uniuecrsału. 

Ale może kto powiedzieć, że to 
tylko był ftyl, w Kancellaryi, na ow 
czas,Cefarfkiey zachowywany? Pozwa* 
lam na to, tylko że był bardzo zły; 
śmiefzny w famym bałwochwalftwie, 
á w Chrześciańftwie beżbożny. Nie 
ieft że torzecz dziwotna, iż podobne 
głupftwa, z zwyczaju pofpolitego mo- 
wienia fwoy biorąc początek, tak mo- 
chno zagruntowane zoftały, że się bez 
nich nie można było obeyść ? 

Podchłebftwo poddanych, ktore o- 
kazywali Panom, fłabość tym wrodze- 
na w przyimowaniu pochwał, ifiotną 
były przyczyną,że zwyczay takowych 
zażywania wyrazow, dłużey niż trze- 
ba było, utrzymywał się. Wyznaię, o 
czym inaczey fądzić nie można, tylko 
Że i to podchlebftwo, i fabość tako- 
wa, gwałtowne w fwym były rodżáiu; 
iakoż te dwie rzeczy, granic miewać 
nie zwykły. Nadaie się doprawdy czło- 
wiekowi Jmię Boga, ieftto rzecz nie 

poig- 
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poięta, ale iefzcże to nic.Przyimnie ia 
ow człowiek, i tak dobrze przyimuie, 
że się powolinim tytułować wzwy= 
czaią, gdy tym czafem, zdrowe na fwo- 
int rozumie wyobrażenie miał Boga. 
Profzę teraz każdego,niech mi to wfzy- 
ftko, takim pogodzi fposobem, ktoryby 
był zdatny, honor ludzkiey ocalić na- 
tury. 

Co zaś do tytułu Naywyżfzego 
Kapłana, ten nie był tak podchlebny, 
Żeby okazałość Chrześciańfkich Fro- 
now, w zatrzymaniu iego; pożytek ia- 
ki dlasiebie upatrywać miała. Rozu- 
mieli podobno Cesarze, że im będzie 


: pomocny do utrzymania pozoftałych 


bałwochwalcow;,w winnym ku fobie po- 
flufzeńftwie; albo ich podobno myśl by- 
ła, pod dwoykładnym flowem ucżynić 
się głową Chrześciańftwa. W rzeczy 
famey,mamy niektore takie wytknięte 
okoliczności,w ktorych go oni,iako iey 
Rządcy używali naypierwsi; nie kto- 
rzy zaś nafzey podali pamięci, że Ce- 
Sarze, wzglądaiącna Papieżow, boią- 
cych się tego bezprawnego używania 
ż tytue 
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tytułu, onego się dobrowolnie zrzekli: 
Nie iefttak rzecz dziwotna, wi* 
dzieć niektore bałwochwalftwa ofzcząd 
ki, w Chrześciańfkiey, przez czas nie 
iaki, zachowane Wierze, iako raczey; 
że co byłow Pogańftwie i naygłupfze- 
go, i naybardziey dzikością tchnącego» 
i zdrowemu rozumowi,i ptawom ludz 
kości nayprzeciwnieyfzego, to na koń- 
cu wytępione zoftało; Ofiary rozu* 
miem, na ktore,krew .niefzczęśliwi ce* 
dzić ludzie musieli. Religia ta nie- 
zmiernie byłą dziwaczna ; niektore 
rzeczy bardzo pociefzne, niektore aż 
nad to {mutne miała. Tu płeć żeńfka 
idzie do Kościoła, i z pobożności, nay- 
pierwey do niego wchodzącym, fwoie 
ofiaruje ferce;tam dla teyże przyczy“ 
ny, rzną na Ołtarzach ludzi. Te tak ob- 
mierzłe ofiary, u wfzyftkich prawie 
Narodow w używaniu były. Grecy ië 
rownie jako i Scytowie, tylko iż nić 
tak częfło odprawiali; a Rzymianie 7 
ktorzy w foiuszu z Kartagincami za” 
wartym, warowali fobie, żeby odtą 
fwych dzieci, podług JoRĘ Q 
eni- 
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Fenicyan fwych Przodkow zwyczżiu; 
Saturnowi na ofiarę nie zabiiali; Rzy- 
mianie, mowię, fami, corocznie, krew 
iednego, na ofiarę JowifzowiŁacińfkie- 
mu wyłewali człowieka. Fusebiusz 
przywodzi Porfityufza, ktory czafow 
fwoich iefzcze ten zwyczay zaftał. La- 
ktancyusz i Prudencytfz, ieden napo- 
czątku, drugi na końcu. czwartego ży» 
iacy wieku, obydwa, w czasie ktorego 
żyli, o nim także wfpominaią. Obrzę» 
dy te obrzydliwości pełne, tak długo; 
iako i wyroki trwały,w ktorych,oprocz 
głupftwa i łatwowierności, nic wiecey 
nie było. 
ROZDZIAŁ V. 

Ze chociażby bałwochwal- 
ftwo nie było zniesione, Wy- 
roki iednak byłyby uftały. 
Pierwfza fzczegulna ich upa» 
dku przyczyna. 

Paka była religii batwochwalfkiey 
* iftota,że zoftawizy zniesiona przeź 
Chrześciańfkiey wprowadzenie Wiary; 

wyro- 


wyroki, do koniecznego za fobą upadku 
pociągnąć musiała. Jakoż wątpieć nie 
można, że chociaż iefzcze religią pa* 
nuiącą, Wiara Chrześciańfka nie była, 
wielki iednakże cios zadała wyrokom; 
kiedy w niey zofiaiący, wizelkie na to 
łożyli ftarania, ażeby lud z błędnego 
o nich rozumienia wyprowadzić, i ich 
odkryć mogli fzalbierftwa. Ale nie ty- 
kaiąc nawet Chrześciańftwa , wyroki; 
dla infzych wielu przyczyn, powoli u- 
padać, aż też i koniec zupełnie walić 
się musiały. 

Epoka ich upadku, na ow czaś 
przypada, od ktorego wierfzami być 
wydawane przeftały. Plutarch na wy” 
fzukanie odmiany takowey przyczyny 
traktat ofobny napifał, gdzie podług 
zwyczaiu Grekow, takie przywodzi 
zdania, iakie tylko; prawdziwe lub fał- 
fzywe, każdy wynaleść potrafi. 

Naprzod, że Bog ktory ożywia Pi- 
tya, jey fię zwykł mierzyć nauką, iie” 
Želi fama wierfzow fkładać nie umie, 
ani on,przeż iey ufta,wydawać ie może: 


Poznanieprzyfzłości do Apollina, a fpo” . 


fob 
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lob iey wyłożenia, do Ofiatnicy należy. 

| Wfzakże, gdy Muzykant na lirze grać 
tak dobrze, iak na flecie nie może, nie- 
dofkonałością iego nazwać fię nie po=. 
Winno; potrzeba bowiem, ażeby fię do 
lnftrumentu ftofował. Gdyby Pitya na 
piśmie wyroki fwoie dawała, czyliże- 
byśmy od nich dlatego fzczegulnie, że 
Niekfztałtnym były charakterem wyra- 
żone, Apollina nie odfądzili? Dufza 
Pityi, gdy fię ma iednoczyć z Apolli= 
Rem, podobna ieft młodey, do zamęścia, 
niezdatney Panience, ktora o niczym 
die wiedząc, tym bardziey wierfzow 
fkładać nie umie. 

Ale dla czegoż dawnocżzesne Pi- 
tye w wierfżach wyroki dawały? czy» 
liż oweDufze, ktore ożywiałApallo,Pa- 
hieńfkie nie były? Na to Plutarch na- 
Przod odpowiada, iż dawne Pytyew pro+ 
Zie częftokroć mowiły, ale wierfzami 
Nayczęściey, dla tego fzczegulnie, że 
Pierwotnych czafow, wfzyfcy prawie 
udzie Poetami fie rodzili. Skoro oni 
tylko, trunkiem iakim głowę fobie za» 
Brzali, pifali "e ; gdy zaś nadobną 

ian 
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iaka zoczyli niewiaftę; ciągiem nie* 
przerwanym niemi mowili, których 
brzmienia w ich uftach wydane, rofko- 
fzne pienia, do ufzu każdego odnofzące 
fię, wydawały. |] dla tego, nic milfzego 
nie było, iako ich bankiety i zalotki mi” 
łosne. Teraz ten Duch Wierfzopifki o- 
puścił ludzi, lubo miłość, rownie iak 
przedtym gorąca, i rownie wiele, ałe W 
prozie mowiąca,w nich pozoftała. Cały 
Cech Sokratefa i Platona, tak wiele 0 
miłości rozprawiaiacy, wierfzów fkła* 
dać nie umiał. Dowod ten Plutarcha 
ża baieczny, abardziey za śmiefzny 
poczytuiąc, nie mam co pań odpowie” 
dzieć. 

Przytacza on iufzy, ktory w rze” 
czy famey,prawdziwszy ieft. Dawnemu 
mowi;czafy, iuż to w materyi tyczącey 
fię religii,iuż wkieruiącey do dobrego 0” 
byczaie nauce, iuż w Fizyce, inż w A* 
ftronomij, nie inaczey, tylke wierfzem 
pifac był zwyczay. Orfeufz i Hezyo’ 
dus fawni Wierizopifowie, byłi ora? 
Fiłozofami, tak iako Parmenides, Xe 
nofanes; i Empedokles; Ron J 

. a” 


Tales, Filozofowie znaiomi, Wierfzo- 
pifami także niepośledniemi byli. Dzi- 
wna rzecz ieft, że proza, na mieyfce 
Wierfzow,w używ:nie wefzła, i że fię 
zaraz nie domyślono, naywłaściwfzym 
pilać ięzykiem; ale,naywiękfza tego 
przyczyna być może, żeiakona ow czas 
nie pifano tylko fundamenta czyli po- 
czątki nauk, tak dla prędfzego ich zpa= 
miętania, wierfzami ie wykładano. Z 
tąd prawai Moralna nauka, niemi pifane 
były. Na tym fundamencie, początek 
W ierfzopiftwa, miał gruntownieyfzą, 
niż pofporicie ludzie rozumieć zwykli, 
zafadę; Muzy atoli, daleko od pierwo- 
tney dofkonałości odfiąpiły. Ktożby te- 
mu dał wiarę, że prawa wierfzem, a 
powieści o żrodle, prozą pifane były? 
Przyftało tedy, mowi Plutarch, ażeby 
przedtym wyroki, kiedy wielkiey wagi 
rzeczy w fobie zamykały, w wierfzach 
były dawane. Apollo zaś, chciał fię za- 
wfze do zwyczaiu ftosować, w ktorym 
gdy proza być zaczęła, on także w niey 
fwoie wydawał wyroki. 

Rozumiem i ia, że pierwotnych 

cza- 
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czafow, wierfzem dawanebyły wyroki, 
już to dla łatwieyfzego ich zpamięta= 
nia, iuż ftofuiąc fię do zwyczaiu, ktory 
prozę, rozmowom tylko prywatnym 
zoftawił. Ale co z Hiftoryi i Filozofii, 
wierfze bez potrzeby ie trudnemi do 
zrozumienia czyniące, prawie pod pa- 
nowaniem Cyrufa wyłączone zoftały. 
Tales około tych czafow żyjący, oftatni 
był z liczby Filozofow iWierfzopifow; 
Apollo zaś przeftał mowić wierfzamiy 
na kilka lat przed Pirrufem, to ieft, w 
230. lat po Cyrusie. Zkąd fiępokazu= 
ie, że w Delfach dość długo wierfze u+< 
żywane były, dla tego, iż do utrzyma* 
iiia powagi wyrokow zdatnemą ie ofa- 
dzono, ałe na koniec mufiano prozę na 
ich mieyfce wprowadzić. 

Plutarch fie śmieie, mowiąc, © 
wyrokach w prozie wydawanych, gdyż 
do,niey więkfzey potrzeba było iafno- 
ści; chyba że tym fpofobem chciano fię 
pozbyć owego dziwacznego ftylu, nie- 
dościgłemi taiemnicami, i prożną a 
pompatyczną okazałością natafowa* 
nych, pifania wierizow. Wrefzcie po” 

zwol- 
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zwolmy, że fami Bogowie, albo ofzu- 
ftni Cfiarnicy dawali wyroki, chciał- 
bym fę tylko dowiedziec, czyli możną 
było iednych i drugich do iaśnieyfzego 
fpofobu mowienia przymuśić? 

Utrzymuie on, prawdżiwfzą daiąc 
prz czynę,iż wierfze prorockie, dla 
zwyczaiu, od niektorych przeiętego 
Otzuftow, ktorych fię gmin podły na 
rozdrożach radżił, pofzły u wfzyfikich 
w pogardę. Ofiarnicy wyrocznych Ko- 
ściołow, nie chcac fię z niemi pofpoli- 
tować, gdyż fami więkfzemi i powa- 
znieyfzemi efzuftami byli, odmienność 
do fwego rzemiofła,ażeby mu tym fpo- 
fobem więkfzy ziednać mogli fzacunek. 
Wi rowadzili. 

Namyślił fię, na koniec, Plutarch; 
prawdziwą nam przywieść przyezynę. 
Przedtym nie przychodzono do Delfow 
radzić fię,tylko w fprawach bardzo wiel- 
kiey wagi iako to, o toczeniu woyny, 0 
założeniu Miafia, i w infzych między 
Krolamii RzeczamiPofpolitemi zacho: 
dzących intereficch. Teraz zaś, mowi, 
ety przychodzą Ofoby,pyżaiąc fię 

ga ieżeliby fię dobrze ożenić mogli, 
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albo tego lub owego niewolńika kupić 
albo czy handel ktory prowadzą, zyfk 
im znaczny przynieśle; i chociąż na* 
wet Miafta Poflów fwych wyprawuiąy 
to fzczegulnie dla dowiedzenia fię ie; 
żeli im roku tego zięmia żniwo obfite 
wyda; albo czyli ich zięmne płodne 
będą trzody. Pytania: takowe nie fą 
tego watte, ażeby na nie wierfzami 
odpowiadać było potrzeba; i ieżeliby 
fie Bog chciał ich wydawaniem żatru* 
dniać, byłby do tych podobny ofzuftowy 
ktorzy fię w ten czas chełpliwie z fwor 
ią popifuią nauką, kiedy o niey żadney 
nie mafz wzmianki. 

Żobaczmy teraz, to naybardziey 
upadek wyroków przyśpiefzyło. Rzy? 
mianie ftali fię Panami całey Grecyi, ! 
Pańftw od Naftępcow Alexandra za” 
łożonych. . Skoro tylko Grecy pod ich 
rządy pofzii, i o wybiciu fię z nich 
wfzelka ftracili nadzieję, przeftała być 
Grecya uftawicznemi fkołatana rofter” 
kami, ktore fię między temi drobnem! 
ftanami, dla wzajemnych, a tych zawi” 
kłańych intereflow, wzniecały. Panor 

wig- 
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wie powfzechni wfzyftko Zafpokoili 
i niewoła pokoy fłodki przyniofła, 
Zdaię mi fię, że Grecy, nigdy iako na 
ow czas;fzczęśliwfzemi nie byli. Prze- 
pędzali życie w głębokiey fpokoyności, 
i nieczynności zupełney; trawilidzień 
na mieyfcach wyznaczonych do ćwi> 
czeń, i obrotow woiennych; na Tea- 
trach; i w Szkołach, na ffuchaniu Filo- 
zofii Mieli Igrzyfka, Komedye, Dy- 
fpaty, Mowy publiczne, coż mogło być 
zdatnieyfzego do kraiowego ich geni- 
ufzu? ale to wfzyftko, mało dawało 
wyrokom materyi, i z rzadka kto cho- 
dził odwiedzać Delfy. Ztąd natural- 
nie pofzło,iż Ofiarnicy widzac rzemio- 
flo fwoie w mnieyfzey niż przedtym 
wzjiętości, dawaniem wierfzami wy- 
rokow, zatrudniać fię nie chcieli. 
Jeżeli Rzymianie nie mało zafzko- 
li wyrokom, przez wprowadzenie po- 
wfzechnego pokoiu do Grecyi,to dale- 
ko więcey, przez” niewielki, w ktorym 
le mieli fzacunek. Jakoż w tym rozum 
fwoy- pokazali. Przefiawali oni tylko 
ną -Xiegach Sybill, i na Wiefzczbiare 
__ fiwie 


INNA 
ftwie od Hetrufkow przeiętym, to ieft 
Ptafzowiefzczbach i Trzewowiefzcz- 
bach. A iako zdania i obyczaie panuią- 
cego narodu, łatwo do poddanego prze- 
chodza; tak, że wyroki, będąc wyna- 
lazkiem Grekow, przyfzły na los Gre- 
cyipodobny,i że z nią przedtym w kwi- 


tnącym utrzymuiąc fię ftanie, fławę 


fwoię w iey potym rozwalinach po 
grzebły, nikomu rzeczą dziwotną zda- 
wać fię nie powinno. 

Z tym wfzyftkim, przyftać nato mu- 


fiemy, że. i we Włofzech znaydowały | 


fie wyroki. Tyberyufz, mowi Sweto- 
niufz, udał fie da wyroku Geryona, w 
blifkości Padwy leżącego, gdzie było 


pewne, Apon imię maiące Źrzodło, kto- | 


re, ieżeli wierzyć mamy Klaudyano- 
wi, i niemym mowę przywracało, i 
wfzelkie leczyło choroby. Pifze ie- 
fzcze Swetoniufz, że Tyberyufz chciał 
wfzyftkie blifko Rzymu będące pozno- 
sić wyroki, tylko że od tego zawzię- 
cia, cudem na Lofach Preneftyńfkich 
okazanym był odwiedziony; ktore fie 
w fkrzynce dobrze zamkniętey, i za- 
pie- 
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pieczętowaney, w ktorey ie z Prenefty 
przenieść do Rzymu rofkazał, nie zna- 
lazły, a iak tylko nas mieyfce fwoie 
odniesione były, w niey znowu poka- 
zały fie. 

Do Lofow w Preneście i Ancyum 
będących,przydać iefzcze potrzebaHer- 
kuiefa, w Kościele (*) Tyburtyńfkim 
złożone. 

Pliniufz młodfzy, Klitomna, Boż- 
ka Rzeki,w Umbryi znaydujacey fię, w 
ten opifuie fpofob: Kosciot ief fłarożytny, 
i w wielkim poważaniu zofłalący. W nim 
Klitomnus w Rzym/kim pokazuie fg ubio- 
rze. Lofy, bytnosć, i moc Bofką, oznaczają, 
W około Kościoła wiele iet małych Kapliczek, 
maiących fontany i zrodla, gdyż Klitomnus, 
Qycem niby wielu infzych małych potokow, 
do niego wpadaiących, nazywał fie. Dopiero 
był moft oddzielaiący swieta iego wodę od po- 
zefzednicy. Na wierzchu tego mofłu, nigo- 
dziło fi tylko batem icżdzić, pod nim zaś 
wolno było kąpać fig, Oprocz tey, in- 
fzey nie znam rzeki, ktoraby miała 
wyroki dawać, gdyż to z nich przyro* 
dzeniem nie zgadzało fię. Co 


(*) Stacynsz, 
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Co więkfza, w Raymie nawet 
znaydowaly fię wyroki. Nie wydawał+ 
że ich Efkułapinfz w fwoim na Wy 
fpie Tybru założonym Kościele? Znas 
leziono w Rzymie kawalec marmu: 
rowey tablicy, na ktorey trzy hifto- 
rye, © cudach Efkulapiufza napiiane 
były. Przytaczam z nich ieden nay* 
znacznieyfzy, flowo w fowo, z owego 
przełożonynapifu: Tychczafow przywro- 
cil wzrok slepemu na Imię Kaius; kazał mů 
isc do ołtarza swietego, i tam ukttnqwj/zy 
głęboką czołobitność zložyė, potym z z prawy 
nå lewą przechodzić ftroneyi pięć palcow na 
Oltarzu i položi yes na “konice ręke fwoię przys 
łożyć do oczu. To odprawinofzy, przeyrzał 
slepy; st niadkiem tego był lud, ktory widząc 
tak wielkie cuda, pod panowaniem Antonina 
zdarzaiące fig, wielką radość okazał, |nfze 

zaś dwa uleczenia, iedno na kłocie w 
bokach,drugienakrwipłynienie, mniey 
fa podziwienia godne. Prawda ieft, że 
obadwa chorzy od Lekarzow opufzczes 
ni byli, alę ich Bożek uleczył, rofkaza= 
wfzy iednemu fzyfzek z miodem, awi* 
na z niektoremi profzkami zażyć dru= 

gie» 
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giemu; rzeczy obiedwie takie, : ktorę 
bałwochwalftwo, za prawdziwe mogło 
poczytać lekarftwa. 

Aczkolwiek te napify w Greckim 
były. języ ku, nie można iednak ztąd 
wnośić, żeby w Rzyrnie nie miały być 
fztychowane.. Kfztałt liter i Ortogra- 
fia, nie Sztycharza Greckiego. okazuią 
rękę. Prawda ieft, że Rzymianie wizy» 
ftkie fwoie napify, w Łacińfkim pifane 
Języku potomności zoftawiałi, ale za* 
żywali częftokroć i Greckiego, ofobii- 
wie gdy. fzczeguiną w tym mieli przy= 
czynę; że Zaś Efkulapiufz Bożek był ' 
Grecki, zkąd go pod czas morowego po- 
wietrza,iako wfzyfekim nie tayno,fpro= 
wadzono do EZ wielkie jeft podo- 
bieńftwo do prawdy, że i w Kościele 
Jego, Greckiego używano ięzyka. 

Zkąd się pokazuie, iż Wyrók E.- 
fkulapiufza z pierwfzego obrzędow 
Rzymfkich uftanowienia , fwego nie 
wy wodził początku; rożumiem, żeb 
i wielu infzych we Włofzech znaydu- 
iących się, pierwiaftki z Grecyi wy- 
prowadzić mozna, gdyby kto tylko 

chciał 
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chciał się ich wyfzukaniem zatrudnić. 4 zie był przymufzony, co jeft znakiem 


Jakożkolwiek bądź, mała liczba: 


we Włofzech i w Rzymie nawet będą- 
cych wyrokow, nie wiele nafzey prze- 
fzkadza materyi. Efkulapiufz lekami 
się tylko zabawiał, anie Stanu zatru- 
dniał interefsami. ] chociaż umiał 
wzrok ślepym przywracać, Senat ie- 
dńak,z naymnieyfzym interefsem iemu 
się nie zwierzał. Prywatni tylko Rzy” 
mianie, ieżeli im się podobało, mogli 
wierzyć Wyrokom, ale nie Senat. Xię- 
gi Sybillińfkie,i trzewia bydlęce wpły= 
wały do rządu; a liczba niefkończona 
Bogow pofzła w pogardę, gdy nie wi- 
dziano Panow Świata, rady od nich za 
siegaiących. 


ROZDZIAŁ VI. 


Droga fzczegulna przyczyną 
upadku Wyrokow. 
"Ja się tutay trudność nawija, że 

iey pominąć, nie rozwiązaw(zy ią 

zupełnie, nie mogę. Za panowania 

Pirrusa, Apollo wyroki dawać w pro” 
zie 


, lego upodlenia. wyroku, gdy tym cza- 


fem Rzymianie, wkiikadziesiąt dopie- 
ro lat po Pirrusie, Panami Grecyi zo» 
ftali; odPirrufa zaś do wprowadzenia 
Rządow Rzymfkich,ile w twym kra* 
iu woien,i rozruchow,od dawnych cza» 
fow nie pamiętnych było, tyle wielkiey 
wagi, radzegia fię Delfickiego Bożyfz- 
cza, okazyi; a zatym panowanie Rzy 
mian, ktore po całey rościągali Grecyi. 
przyczyną być upadku wyrokow nie 
może. 

Nic nad to prawdziwfzego; i gdy- 
by na tey fzczegulnie przyczynie, całą 
dowodow moich gruntowała fię zafada, 
wyznaię, że ninieyfzym łatwoby zwa- 
lona być mogła zdaniem; gdy zaś do 


| niey daleko przydam ważnieyfzy, fpo- 


dziewam fię, że co raz założyłem, 
gruntownie dowiodę. Za panowania 
Pirrufa, przeftał Apollo wierfzami od- 
powiedzi dawać; czemu? Bo zaczą- 
wfży od Alexandra Wielkiego, i mało 
to przed Pirrufem, ziawiły fię w Gre- 
cyi flawne Filozofow Cechy, fzydzące 
zwy- 
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ż wytókow, iako to, Cynikow, Pery- 
patetyków, i Epikureyczykow. Epiku- 
reyczykowie ofobliwie, niczym fię tak 
ńie zabawiali, iako dworowaniem Z 
wierfżów w Delfach wydawanych. O4 
fiathicy ie bowiem podług przemożno- 
ści fwoiey pifząc, częftokroć przeci- 
wko regułom W ierfzopiftwa błądziłi; 
ćo podchwyciwfzy ci trefni Filozofo- 
wie, mocno fie rzekomo gniewali, iż 


Apollo Bog Wierfzopifow, mniey nad 


Homera umieć pokazywał fię, ktory 
fam iftnym będąc człowiekiem, od A- 
pollina, duchem był Wierfzopifkim pna- 
tchniony. 

Daremnie im odpowiadano,że nie- 
dofkonałość wierfzow takowych, oczy 
wiście Boga Autorem ich być okazywa* 
„ła, ktory reguły Wierfzopiftwa, i pię* 

kność ftylu, w fziachetney miał pogar- 
dzie. Nie przeftawali na tym Filozofo- 
«ie, i ażeby odpowiedź takową głu* 
pftwem być pokażali iftotnym, przyta” 
czali przykład o owym Malarzu, ktore* 
fmu gdy koniapo zięmi, tarzaiącego fię 
wymalować kazano;onw biegu rofpędzo 

nego 


nego obraz. pokazał; a gdy fię go pytano, 
dłaczegoby przeciwny namalował por- 
tret, przewrociwfzy go, rzecze; nieięfiże 
to korńtarzaiący fie po ziemi? Tak i ciFilo= 
zofowie naśmiewałi fię z owych Ofiar- 
nikow, ktorzy z wzaiemnie fobie prze-= 
ciwnych <dowodow , ogolne czynili 
wniofki, iż Wierfze, tak dobre iako i 
złe, z uft famego pochodziły Boga. 
Potrzeba tedy było, ażeby Ofiar- 
nicy, niemogąc znieść owych: ludzi 
fzyderftwa, zarzucili wierfze, nie za: 
żywaiąc ich przynaymniey do tych od- 
powiedzi,ktotewychodziły z trzynożś 
ka, Oprocz tego bowiem,byli Wierfzo= 
pisowie w Kościele, ktorzy wyroki Pi= 
tyi, gdy ie Duchem Bofkim napufzoną 
wydawała, wierfzem ozięble wykła- 
dali. Nie ieft że rzecz śmiechu godna, 
iż nieprzeftawano na takim wyroku, 
iaki był z uft Boga wydany? Ale pos 
dobno łudzie z dalekich przychodzą- 
cy kraiow,za wielkiby dla siebie wfiyd 
poczytali, gdyby wyrok w prozie wy- 
dany, odnieść z foba mieli. 
A iako zwyczay wiefzczenia wiet» 
fza- 
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fzami, naydłużey, iak tylko można go 
było utrzymać, zachowywał się, tak 
Bogowie nie wftydzili się częftokroć, 
zażywać wierf(zow Homera , ktorych 
fkład bez watpienia byłlepfzy, niżeli 
oni fklecić ie mogli. Dofyć mamy te- 
go przykładow, z ktorych iaśnie poka» 
zuie się, że i te pożyczane wierfze, i 
ci naięci Wierfzopifowie Kościelni, 
fa iftnemi dowodami, iako dawne, wy- 
rokom właściwie fłużące W ierfzopi* 
fiwo; mocno się odmieniło. 

Te flawne Filozofow Cechy, zda- 
niami fwemi zawfze przeciwne wyro* 
kom, więkfzy im cios zadać musiały; 
nad ten, że wierfze opuścić, a prozę 
przyiąć, przymufzone były. Niepodo* 
bna bowiem rzecz ieft, żeby rozu+ 
mnieyfzym ludziom nie otworzyli o+ 
czu, na takie ćmiące ich bałamutnies 
a ludowi pokazać przynaymniey nie 
mieli, że daleko inaczey rzecz się w 
fwoiey wydawała iftocie, niż przed* 
tym rozumiano. Kiedy się wyroki zia- 
wiły, Filozofia, szczęściem dla nich 
wielkim, grubemi iefzcze pokryta cie* 

; mno* 
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Mnosciami, iafnych Światła twego pro» 
mieni, po świecie, nie rościągnęła. 
ROZDZIAŁ VII. 

Oftatnie Wyrokow Upadku 
przyczyny. 
Szelbierfewo wyrokow, tak iuż oczy» 
|Y wifte było, iżdla tysiącznych za- 
twierdzaiących ie przygod, wydać fię 
makoniec musiało. Rozumiem, że iako 
W początkach, z wielką chęcią i rado» 
cią były przyjęte wyroki, gdyż nic. 
Wygodnieyfzego nie było, nad każdo» 
Mzienoą łatwość w odbieraniu odpo» 
jwiedzi Bofkich, w rzeczach, ktore al- 
o niefpokoyność, albo ciekawość w 
jumyśle ludzkim wzbudzały ; tak z 
wiekfzą musiały być opufzczone tru- 
|dnoscia. Taką bowiem miały. włafność, 
j<e gdyby tylko rzeczą iedną z nay- 
łupfzych, iakie na świecie znaleść 
się mogą,niebyły, pokiby bałwochwal- 

wą ftało, potyby się w nim utrzymy- 
Wały. Ale nakoniecydla tysiącznych do- 
 wiadczeń, trzeba się byłona ich po- 
znać fzalbierfiwie. 

Q Ofiar- 
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Ofiarnicy fami, mocno się do tego / chę fprawowali, jako i z nich wzaie- 


przez oftatnią swoią przyłożyli zu 
chwałość, z ktorą fobie; w dykódwa: 
niu fałfzywych urzędu fwego obrzę= 
dow, pofiępowali. Rozumieli, że rze- 
czy w takim już były ftanie, iż bez 
wfzelkiey obeyść się mogły baczności. 

Nie wfpominam o wyrokach tre- 
fnych, ktore częftokroć wydawali. Na 
przykład, człowiekowi radzącemu się 
wą coby miał czynić, chcąc być 
ogatym,pociefznie Saai dali: że po- 
winien byc Fanem całego, między Sycyonem 
t Koryntem Miżfłami, zawieraiącego Sip 
kraiu. (*) Takie fobie igrafzki częfto- 
kroć zdudzi czynili. Gdy Polemon no* 
cował w Efkułapiufza Kościele, dla 
dowiedzenia się od niego, iakimby 
fpofobem mogł się na podagrę uleczyć; 
pokazał musię Bożek, i rzekł: Aźróy 
się od zimnego wfirzijm yżwał napoiu. Odpo* 
wiedział mu Polemon: Cobyś ty czynił. 
moiy kochany przyiacielu, gdybys wołu mial 
lzy? Ale to tylko były Ofiatnikow 
Żarciki, ktorzy fobie częfitokroć ucie” 

chę 
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mnie, zabawkę fobie czyniono 

To zaś głownieyfza rzecz była, 
iż Bogowie. mieli zwyczay w nado- 
bnych kochać się niewiaftach , ktore 
nocować w Kościołach musiały, ale 
wprzod mężowie,rękami fwemi w świe- 
tne ie przybierali fzaty, i podarunka- 
mi obładowali, ażeby miały czym 
Bogu, za pracę iego nadgrodzić. Pra- 
wda ieft, że woczach całego ludu do- 
brze zamykano Kościoł, ale męfzczy- 
znom, drogi podziemne wolne zofta* 
wiano. 

Co do mnie, poiąć tego nie mo- 
gę, ażeby przynaymniey raz, podobne 
zdarzyć się mogły przygody . Tym 
czafem Herodot nas upewnia, że na 
ofmym i ofiatnimpiątrze,pyfzney owey 
wieży Kościoła Belufowego w Babilo- 
nie, było wfpańiałe łoże, na ktorym, 
co noc, niewiafta od Boga fobie wybra- 
na, nocowała. Toż famo działo fię w 
Tebach. Egipfkich. , Gdy zaś Ofiarnica 
W yroku Patareyfkiego, w Licyi, pro- 
rokować miała, potrzeba było, ażeby 

wprzod 
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*wprzod fpała w Kościele, gdzie ią A- 
pollo duchem fwoim napufzał. 
To wfzyftko działo fię w ten czas; 
kiedy świat cały w grubym zagrzeba- 
ny był bałwochwalftwie, i kiedy Po- 
gańfkie obrzędy, żadnego z fwoiey ftro* 
my fprzeciwieńftwa nie doznawały. Aż 
też.i Saturn Alexandryifki, na widzu 
prawie Chrześcian, kazał fobie na noc 
taką przyprowadzić n:ewiaftę, iaką mü 
fię polobało, ptżez ufta Ofiarnika fwe» 
go Tyrannufa, mianować. Wiele një- 
wiaft tym uraczone honorem, z wiel- 
kim go pofzanowaniem przyięły, i ża- 
dna fię z nich na Satutna, chociaż był 
ftarzec zgrzybiały, i nayniezgrabniey» 
fzy z Bogow zalotnik, nieufkarzała: 
Jedna, nakoniecymiędzy niemi znalazła 
fie, ktora przepędźiwfży noc w Ko» 
ściele, zaczęła rozważać, że cokol- 
wiek z nią działo lie, wfżyfiko było po 
ludzku, i takim fpofobem, na iakiby 
fięTyrannus mogł wyśmienicie zdobyć: 
U w iadomiła.o tym Męża fwego, ktory 
Tytannufa zapozwał. Przyznał fię bie- 
dny do wfzyfikiego, i infzych oprocz 
tego 
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tego zbrodni, ktore, Bog tylko lepiey 
wiedzieć może, iakie fię w Alexandryi 
działy. 

Wyftępki Ofiatńikow, ich wyu- 
zdana fwawola, przygody rożne, ktore 
z czafem fzalbierftwa ich,na iawie wy- 
fiawiły, zawiłość, obojętność, i fałfz 
w odpowiedziach poftrzeżony, byłyby 
na koniec żmnieyfzyły flawę wyrokow; 
ido ofiatniego ie przyprowadziły u- 
padku, chociażby bałwochwalftwo nie 
było znieśione. 

Ale i infze zdrożne przyczyny, 
przyłożyły fię do tego. Naprzod, fła- 
wne Filozofow Cechy, ktore fzydziły 
z wyrokow; powtore, Rzymianie, nie 
chcąc fię do nich udawać; Chrześcia- 
nie na koniec, ktorzy ie w oftatnim o- 
brzydzeniu mieli, i wefpoł z bałwo- 

chwalftwem wykorzenili, 


Pośpiech w wydawaniu tey Kiążki, ieżck 


w niey niektore mogł [prawić błędy, ta 


łajkawy i rozsądny Czytolnik łatwo poe 
prawić raczy, 
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Hiftorgą © Wyrokąch Bożyfzez Pogańíkich, 
przez fławnego Fontenelle; w Francufkim ię- 
zyku wydaną, aterazna ięzyk Qyszylty przes 
tium aczunay pilnie czytałem, nic w niey nie 
znalazłem, coby lub Wierze SŚwiętey Rzym- 
fkicy Katoliekiey, lub dobrym obyczaiom by” 
ło przeciwne, Dzieło do zawzięcią wiadomeści 
Sta zrożytnych Dzieiopism nader użyteczne, 
rownie iako ciekawe. Przetoż godne druku 
bydź fądzę. Datt w Krakowie, w Kollegium 
Wielkim Akademii Krakowfkiey, Dnia 7. Lis 
Spa R. Ps 1776. 

. M. JOZEF ALOYZY PUTA- 
"NOWICZ S. T. D. y Pfr. Kan. 
Kat: Płocki. Probofzcz Kolleg. 

WW, SS. Xiag, w Dyecezyi i 
Krak. CENSOR. 
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